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lata od tego pamiętnego 
dnia, kiedy zamknęły się 
na zawsze oczy Józefa Pił­
sudskiego.

Data ta  po wszystkie 
czasy upamiętni się w 
dziejach Narodu, bowiem 
zamyka pewien okres w 
historii naszego życia, o- 
kres jedyny, który zwią­
zany jest na zawsze z oso­
bą Wskrzesiciela Odrodzo­
nego Państwa.

Józef Piłsudski stanowi 
bowiem w życiu Polski 
epokę i im bardziej odda­
lać się od nas będzie dzień 
Jego śmierci, im tłumniej 
i mocniej narastać będą 
nowe pokolenia, tym wię­
cej utrwali się w nas zro­
zumienie tego faktu, że 
ze śmiercią Wielkiego Sa­
motnika zamknęła się je­
dna, pełna sławy karta  hi­
storii naszego kraju.

Kiedy Wielki Marszałek 
bawił przed laty na Ma- 
derze, prasa portugalska 
poświęcając Jego osobie 
całe szpalty, nie mogła w 
pierwszej chwili znaleźć 
dokładnego określenia roli 
i stanowiska Marszałka w 
życiu Polski. Kłopot ten 
jednak został usunięty i 
Marszałka zaczęli Portu­
galczycy nazywać „Protektorem Repub­
liki Polskiej".

Mimo, iż w naszych warunkach, ty­
tuł tep mógł się na pozór wydawać dzi­
waczny, w gruncie rzeczy jednak był bar­
dzo ścisły. Istotnie. Józef Piłsudski był 
od początku naszego niepodległego bytu 
Protektorem i Opiekunem, Obrońcą i O- 
rędownikiem, troskliwym, acz surowym 
nieraz Wychowawcą, który przeorał du­
szę społeczeństwa, wyzwolił Naród z gnu- 
śnego bytu niewoli i pracą nadludzką 
wyprowadził w ciągu kilkunastu lat na 
zaszczytne miejsce w wielkiej rodzinie 
państw świata.

W utrudzonym żywocie Wielkiego 
Samotnika nie było niemal dziedziny, z 
którą nie zapoznał by się czynnie, w któ­
rej nie wniósł by piętna własnej indywi­
dualności, i której nie kształtował by w 
myśl własnych ideałów.

Konspirator i Wódz bezimiennej ar­
mii Żołnierzy Polski Podziemnej, publi­
cysta, drukarz i redaktor w jednej oso­
bie, składający podczas długich samot­
nych nocy na skromnej, ręcznej druka- 
rence numery kospiracyjnego pisma, 
przywódca mas robotniczych, organiza­
tor Związku Strzeleckiego, Komendant 
I-szej Brygady, Więzień Magdeburski, 
Pierwszy Naczelnik Odrodzonej Rzeczy­
pospolitej i Je j Wódz Zwycięski. Wielki 
Wychowawca Narodu... — „Największy 
w Polsce Człowiek na przestrzeni wie­
ków" — jak powiedział w swym Orędziu 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej.

Jakże nadludzka praca, jak gigan­
tyczny wysiłek i jak olbrzymie rezultaty 
na jedno krótkie życie ludzkie.

Odszedł od nas niespodzianie majo­
wego wieczoru i w tej samej chwili cały 
Naród odczuł i zrozumiał, jak wielki, 
nadludzki ciężar dźwigał na swoich ra­
mionach ten Człowiek. Zrozumiał prze-

D r  S T E F A N  U H M A  

w ic e p re z e s  Z a rz ą d u  g łó w n e g o  |T . S . L.

dziwną intuicją osieroconego serca, że 
odtąd nikt już za nas martwić się nie bę­
dzie, że ciężar ten spada poczuciem ol­
brzymiej odpowiedzialności na cały Na­
ród, i tylko zbiorowym, solidarnym wy­
siłkiem tego Narodu utrzymany być 
może.

Józef Piłsudski nauczył nas, że dob­
ro Państwa i Narodu jest prawem naj­
wyższym, że honor służby dla Ojczyzny 
jest tym celem, dla którego nie tylko jest 
łatwo pięknie umrzeć, ale dla którego 
trzeba twardo i ofiarnie żyć, odkładając 
na bok własne grupowe interesy i po­
święcając je na ołtarzu wspólnego dobra. 
Uczył nas przechodzić do porządku dzien­
nego nad błahostkami, uczył zapominać 
własne krzywdy, uczył poświęcać rzeczy 
drobne dla ważnych, zawsze twierdząc, 
że lepsze jutro naszego kraju możemy so­
bie wywalczyć jedynie sami, podobnie 
jak naszego niepodległego bytu nie otrzy­
maliśmy od nikogo w darze, lecz wywal­
czyliśmy go sobie sami pod Jego prze­
wodem.

Te wielkie prawdy — to cały Testa­
ment Józefa Piłsudskiego, testament, któ­
rego stróżem i wykonawcą jest cały Na­
ród polski, odpowiedzialny za wypełnie­
nie swej misji przed historią i przyszły­
mi pokoleniami.

Winniśmy sobie to ze szczególną mo­
cą uświadomić właśnie w dniu, który jest 
bolesną rocznicą Jego skonu.

GALICYJSKA KASA OSZCZĘDNOŚCI WE LWOWIE
=  NAJSTARSZA INSTYTUCJA OSZCZĘDNOŚCIOWA ZAŁOŻONA W 1843 R.

- = =  KSIĄŻECZKI OSZCZĘDNOŚCIOWE Z PORĘKĄ PAŃSTWA =
Z A S I Ą G  D Z I A Ł A L N O Ś C I  C A Ł A  M A Ł O P O L S K A
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Z krypty pod Srebrnymi Dzwonami na Wawelu. Widok z przedsionka do krypty, do której 
prowadzą odrzwia z brązu, sporządzone z artystycznie wykutych herbów. Po środku herb 

Piłsudskich, a  w okół Orły i  Pogonie.

Nasze dziś i nasze jutro 
w  M a ł o p o l s c e ,

Dr STEFAN UHMA.

z przed okresu niewoli, sięgamy do tradycji tego 
wielkiego procesu odrodzenia ducha, przewrotu 
umysłowego, jakie się dokonały w narodzie 
polskim w  drugiej połowie 18. wieku -— a k tó­
rych dopiero ostatecznym wyrazem s ta ła  się 
Wielka Konstytucja.

A że wielkie prawdy są  wieczne, że nie 
przemijają nigdy — więc i mimo zmiennych 
kolei losu, idea dążenia za postępem ludzkości, 
podniesienia kultury narodu — żywo łączyła się 
w naszych myślach ze wspomnieniem Konsty­
tucji 3. Maja.

N a naszych ziemiach świadczy o tym  naj­
dobitniej fak t powołania do życia Towarzystwa 
Szkoły Ludowej w stuletnią rocznicę Konstytu­
cji nie tyle może jako żywego pomnika, ile 
raczej jako ciągłego stałego organu społecznego 
podnoszenia stanu dusz polskich, który by był 
zasobny w  myśl zasad pierwszego prezesa po­
ety Adama Asnyka: „stale i  w każdej sytuacji 
z żywymi naprzód iść — po życie sięgać

Zakończone dziś 47 la t działalności T. S. L. 
sprawiły, iż dzień 3. m aja sta ł się także dniem 
święta oświaty, święta kulturalnego postępu 
naszego narodu, dniem święta tej organizacji, 
która jasno stawiała przed społeczeństwem w 
czasach niewoli hasło: „przez oświatę do wol­
ności" i poważnie swą pracą przyczyniła się do 
przygotowania .narodu naszego do walki o tę 
wolność.

N a pierwszy plan pracy T. S. L. wysunęło 
się zagadnienie walki o Kresy zachodnie, które 
znalazło swój wyraz w stworzeniu powszech­
nej szkoły w Białej, do której w  pierwszym 
roku wpisało się 358 dzieci. W walce przeciw 
te j akcji T. S. L. s ta ją  przemysłowcy Niemcy 
i Czesi — w  dniu polskiej szkoły s ta ją  ro­
botnicy polscy, którzy na  zgromadzeniach w 
Białej grożą fabrykantom ogólnym strajkiem  
w razie nie zaprzestania bojkotu rodziców, 
którzy posyłają swe dzieci do polskiej szkoły. 
Od roku 1898 każdy następny rok przynosi no­
we polskie szkoły na  Zachodzie — w Moraw­
skiej Ostrawie, Leszczynach, Hałcnowie, Pe- 
sywnie, Witkowicach, Bermanicach, Radwani­
cach, Czechowicach, a wreszcie gimnazjum re­
alne i  seminarium nauczycielskie w Białej i 
gimnazjum polskie w  Orlowej.

Równocześnie rozwija się akcja tworzenia 
szkół polskich we Wschodniej Małopolsce. De- 
lejów koło Stanisławowa, Św. Józef, Hołosków, 
Dołha wojniłowska, Ulicko - Seretkiewicz i co­
raz więcej i  więcej szkól prywatnych, które 
następnie przejmują władze krajowe na eta t 
szkół publicznych.

Oto dokument te j pracy leży przede mną.
A kt poświęcenia szkoły im., T. T. Jeża w 

Konopnicy. Dnia 21. listopada 1903 roku, w 
roku 25-letniego jubileuszu największej pie­
śniarki polskiej Marii Konopnickiej i 80-letniej 
rocznicy urodzin wielkiego powieściopisarza, 
żołnierza i obywatela Teodora Tomasza Jeża, 
uczestniczyli podpisani w poświęceniu szkoły 
ludowej im. T. T. Jeża w Konopnicy powiatu 
lwowskiego, założonej staraniem Koła łm. Jeża
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TSL. n a  gruncie, ofiarowanym przez b. wła­
ścicieli obszaru dworskiego Władysława M ar­
gana i d r Mieczysława Szeligę, za głównym 
przyczynieniem się Banku parcelacyjnego we 
Lwowie. A  podpisy uczestników dziś już prze­
ważnie nie żyjących trudno czytać bez wzru­
szenia: M aria Konopnicka, M aria Dulębianka, 
Józef Tomicki, Jadwiga Tomicka, E rnest Ban- 
drowski, Ernest Adam, Józef Nusbaum, Hen­
ryka Pawlewska, Próchnicki, Liptay, Dajczak, 
Gabryszewski, Pasławski — i inni.

W 1913 roku Towarzystwo posiada 459 
szkół powszechnych i 7 ochronek. — Ogółem 
w  szkołach T. S. L. było w  tym  roku prawie 
28.000 dzieci. Ale najbardziej szeroko szła pra­

Konferencja w spraw ie rozszerzenia gmachów Politechniki Lwowskiej.

N a Zamku Królewskim w Warszawie odbyła się pod przewodnictwem p. ministra WR. i OP. 
prof. Świętosławskiego, w obecności Pana Prezydenta Rzeczypospolitej prof. d r Ignacego Mości­
ckiego, konferencja, w sprawie rozszerzenia gmachów Wydziału Mechanicznego i Elektrotechni­
cznego Politechniki Lwowskiej.

Pro tek torat nad budową gmachów raczyli objąć P an  Prezydent Rzeczypospolitej i Pan Mar­
szałek Śmigły-Rydz. W konferencji wzięli udział p. p. ministrowie zainteresowanych resortów, 
przedstawiciele władz rządowych, przemysłu i św iata naukowego.

N a zdjęciu — moment obrad. Za stołem prezydialnym siedzą p. p. ministrowie Roman i Świę- 
tosławski, w pierwszym rzędzie od prawej do lew ej: Pan Prezydent Rzeczypospolitej prof. Mości­
cki, gen. broni Sosnkowski, min. Ulrych, min. Kaliński, wiceminister gen. Litwinowicz, zastęp­
ca Szefa Sztabu Głównego gen. Malinowski i inni.

Obywatel honorowy m. Tarnopola
M a r s z a l e k  Ś m i g ł y  R y d z .

Rada m. Tarnopola na uroczystym posiedze­
niu pod przewodnictwem prezydenta posła Wida- 
ckiego nadała Marszałkowi Polski Edwardowi 
Śmigłemu Rydzowi obywatelstwo honorowe gmi­
ny tarnopolskiej.

Wniosek uchwalono jednogłośnie następują­
cej treści:

„Największemu Synowi Ziemi Podolskiej, Za­
służonemu w  bojach o Niepodległość, za troskę i 
trud  koło wzmożenia obronności Państwa, za  rzu­
cone hasła, które weszły w serca i  dusze Naro­
du, Rada Miejska pragnąc dać wyraz uczuciom

Wyborne sq zupy jarzynowe

na rosole z

MAGGT
kostek bulionowych

Zupa szczawiowa
8 dkg szczawiu, 4 MAGGIego kostki bulio­

nowe, 1 litr wody, l*/a łyżki 
mąki, */a szklanki śmietany, sól.

Szczaw starannie opłukać, obrać z ogonków, 
drobno posiekać i gotować w rosole z 
MAGGIego kostek bulionowych i wrzącej 
wody. Śmietanę rozbitą z mąką dodać do 
zupy i zagotować. Do smaku dodać soli 
i cukru. Podać z kawałkami jajka ugoto­
wanego na twardo

Koncentracja i odprawa Związku Strzeleckiego
w  powiecie lubaczowskim .

LEON MITKIEWICZ - ŻÓLŁTEK 
pułkownik dyplomowany, mianowany attachś 
wojskowym Poselstwa Rzeczypospolitej Polskiej

w  Kownie.

ca T. S. L. wśród dorosłych — organizowanie 
czytelń po wsiach i miasteczkach, odczyty, 
przedstawienia, wycieczki, kursy i  t. p.

Lecz te  sprawy należą, już dziś do histo­
rii. Można o nich razem wspomnieć — ale nie 
w nich należy szukać miernika wartości or­
ganizacji i jej pracy.

W wolnej Polsce mimo olbrzymiego wy­
siłku na polu wychowania i oświaty, podejmo­
wanego przez państwo — zostaje jeszcze bar­
dzo wiele pracy dla organizacyj społecznych, 
zwłaszcza na terenach nieznanych, gdzie lud­
ność polska, nie otoczona dostateczną opieką 
kulturalną, ulega obcym wpływom i wynarodo­
wieniu. Trzeba wyszukiwać nowe formy pracy,

głębokiej wdzięczności, uznania i bezwzględnego 
oddania, w  dowód prawdziwej i  szczerej czci i 
hołdu, uchwala nadać Marszałkowi Edwardowi 
Śmigłemu Rydzowi — obywatelstwo honorowe 
m iasta Tarnopola".

Rada miejska przez powstanie z miejsc i  dłu­
gotrwałe huczne oklaski uchwaliła ten  wniosek 
Zarządu miejskiego, po czym prezydent miasta 
poseł Widacki wniósł okrzyk na cześć Marszałka 
Edwarda Śmigłego Rydza, który to okrzyk wszy­
scy obecni stojąc powtórzyli trzykrotnie.

W Oleszycach m., powiat Lubaczów, odbyła 
się całodzienna koncentracja wyszkoleniowa przy­
sposobienia obywatelskiego i wojskowego Od­
działu Związku Strzeleckiego, na którą  przybyło 
120 strzelców ze swoimi komendantami z terenu 
gminy Dzików stary . Członkowie Strzelca wzięli 
również udział w  nabożeństwie i  w  obchodzie, u- 
rządzonym przez lokalne Koło Ligi Morskiej i 
Kolonialnej, na  czele którego stoi książę Józef

Równocześnie z koncentracją oddziałów ZS. 
odbyła się w Oleszycach m. powiatowa odprawa 
członków Zarządu Oddziału, referentów wycho­
wania obywatelskiego i komendantów . ZS., w 
której uczestniczyło około 100 osób z całego po­
wiatu.

Odprawę przeprowadzili Prezes pow. Z. S. 
d r Adam Ciećkiewicz, Prezes Tow. Przyjaciół ZS. 
w icestarosta Józef Wolański reprezentując rów­
nocześnie władzę administracji ogólnej, komen­
dant pow. Z. S. Józef Argasiński i referent wych. 
obyw. Wojciechowski.

N a odprawie strzeleckiej, k tóra  miała cha­
rak ter instrukcyjno wyszkoleniowy, omówiono 
cele i  zadania Związku Strzeleckiego, sprawy ak­
tualne oraz wytyczne i wskazówki programu 
pracy Z. S. na najbliższy okres czasu.

W dniu tym  do Oleszyc przybył również z 
Jarosławia komendant Obwodu WF. i PW., m a­
jo r Dzieżbicki, który w serdecznych i żołnier­
skich słowach przemawiał do strzelców o ich o- 
bowiązkach w  służbie dla Państw a i łączności po­
między arm ią a  społeczeństwem. Po przemówie­

nowe środki działania, dostosowane do tak  zu­
pełnie odmiennych dziś wymagań życia zbio­
rowego.

485 Kół, 2000 czytelń, 967 świetlic, w tym 
dopiero 468 zradiofonizowanych — 16793 od­
czytów i pogadanek, 3924 obchodów narodo­
wych, 6421 przedstawień i zabaw, 135 wycie­
czek, 2970 punktów bibliotecznych z 609 tys. 
książek, 651 domów ludowych i budynków 
szkolnych, 250 placów pod budowę domów — 
oto kilka suchych cyfr — obrazujących dzisiej­
szą działalność T. S. L. Wielki pęd do organi­
zowania swego życia i kształcenia się, jaki 
cechuje dzisiejszą wieś, nie znajduje jeszcze 
w  całości zaspokojenia w pracy T. S. L. mimo 
jej dużego nasilenia.

N a pierwszy plan wysuwa się konieczność 
kształcenia z pośród ludzi wiejskich organizato­
rów i przewodników w pracy samokształcenio­
wej. Do tego celu służą uniwersytety niedziel­
ne i w tym  roku otw arty pierwszy T. S. 
L.-owy uniwersytet wiejski internatowy w  O-' 
hladowie w  powiecie radziechowskim.

Sytuacja jednak nie pozwala na  ogranicze­
nie pracy T. S. L. dla młodzieży. 47 szkół po­
wszechnych, 19 przedszkoli, 1019 półkolonij 
letnich dla dzieci wiejskich, które swą opieką 
objęły około 40.000 dzieci (a  razem z innymi 
organizacjami 1792 półkolonie dla 68.154 dzie­
ci), 13 burs, 6 szkół zawodowych, oto praca 
dla i wśród młodzieży.

Ale praca ta  i  jej rezultaty to  nie wyłącz­
na zasługa organizacji. Jes t to  wspólny wysiłek 
całego społeczeństwa polskiego naszych ziem, 
bo bez jego poparcia i wielkiej ofiarności ma­
terialnej rezultaty osiągnięte nie byłyby moż­
liwe.

Wszyscy jednak zdajemy sobie sprawę, że 
dziś, gdy świat cały a za nim i Polska, znaj­
duje się w  okresie głębokich przeobrażeń, mo­
że daleko głębszych, aniżeli te przemiany, ja ­

Wielkie zebranie rodzicielskie w Stanisławowie.
Staraniem ZNP. (Powiatowy Wydział Peda­

gogiczny) odbyło się w szkole im Królowej Jad­
wigi w Stanisławowie wielkie zebranie rodziciel­
skie, na którym dyrektorowie miejscowych śred­
nich szkół zawodowych udzielili wyczerpujących 
informacyj o ustrojach szkół, jako też o warun­
kach przyjęcia uczniów, względnie uczennic do 
wspomnianych uczelni zawodowych.

Dyrektor p. Misiołkówna w  zagajeniu zwró­
ciła uwagę rodziców, że o wyborze szkoły winny 
decydować kierunek i rodzaj uzdolnień młodzie­
ży, stan  zdrowia fizycznego, a  wreszcie środki 
materialne rodziców. Następnie dyrektor p. 
Trembałowiczowa przedstawiła warunki kształ­
cenia w szkole przemysłowej żeńskiej, a  w szcze­
gólności w 4-letnim Gimnazjum krawieckim, 3- 
letniej Szkole bieliźniarskiej i 1-rocznej Szkole 
gospodarstwa domowego.

Z kolei dyrektor p. Rotter przedstawił stu­
dium w  Szkole handlowej, a  przede wszystkim 
w 4-letnim Gimnazjum kupieckim, 1-rocznej

PRZESADZONE POGŁOSKI 0  GŁODZIE
i ubytku pogłowia inwentarza żywego na Huculszczyźnie.

Pam iętną w  roku 1937 posucha spowodowała 
poważny brak pasz dla inwentarza żywego. Dało 
się to  odczuć w  okolicach górskich, jako wybit­
nie hodowlanych, a  w  szczególności na Hucul­
szczyźnie.

W  przewidywaniu skutków zeszłorocznej po-

niu Strzelcy uczcili pamięć zmarłego niedawno 
śp. gen. bryg. Pakosza.

Zaznaczyć należy, że praca strzelecka na  te­
renie powiatu lubaczowskiego jest silnie rozbu­
dowana i  liczy 53 placówek, rozsianych na tere­
nie całego powiatu, obejmującego 61 gromad i 4 
miasteczka.

W Roztoczkach, powiat Dolina,na bawiące 
się w  ogrodzie Jana Unickiego dzieci miejsco­
wej szlachty zagrodowej, rzuciła się grupa zło­
żona z 30 parobków ukraińskich i z okrzykiem 
„bij Lacha" pobiła kilkoro dzieci. Najbardziej 
agresywni parobcy w osobach Mikołaja i Grze­
gorza Dankowów zostaną pociągnięci do odpo­
wiedzialności karnej.

W Załuczu nad Prutem  wybito szyby w 
domu sym patyka ruchu szlacheckiego Mikołaja 
Wołoszczuka. Dochodzenia w  toku.

URZĄD CELNY i PRZYSTAŃ KAJAKOWA 
W ZALESZCZYKACH.

Przy nowowybudowanym moście kolejowym 
na Dniestrze w  Zaleszczykach, łączącym Polskę 
z Rumunią, rozpoczęto prace około budowy U- 
rzędu celnego. Otwarcie ruchu przez most na­
stąpi po jego poświęceniu w  dniu 10. lipca br. 
W roku bieżącym rozpocznie się również bu­
dowa przystani kajakowej na „Plaży cienistej".

kie przeżywała Europa w  okresie Konstytucji 
3. Maja — potrzeba nam  wiele wysiłku twór­
czego, wiele rozumu i  oświaty, by naród pol­
ski w najszerszych swoich masach stanął kul­
turalnie tak  wysoko, aby znalazł swoją praw­
dę, swoje dziejowe przeznaczenie i umiał je 
zrealizować.

A na ziemiach naszych, gdzie my jesteśmy 
przedstawicielami polskiej kultury, poznanie 
jej przez powszechną oświatę, danie obok ko­
ścioła i szkoły każdemu skupieniu polskiej lu­
dności książki, gazety, radia — stworzenia 
przez wybudowanie Domu ludowego ogniska 
życia zbiorowego, to  konieczne dozbrajanie 
dusz polskich, to skuteczna ochrona przed ule­
ganiem wpływowi kultury obcej, przed pomniej­
szaniem polskiej siły i odporności.

Jest wiele zagadnień, które dzielą i różnią 
społeczeństwo nasze. Istnieją różnice świato­
poglądów, polityczne, społeczne, gospodarcze. 
Ale żadne z nich nie powinny i nie mogą być 
silniejsze, aniżeli poczucie wspólnoty narodo­
wej, oparte na naszej tysiącletniej kulturze, a- 
niżeli poczucie dobra państwa i samozacho­
wawczego instynktu narodu, mającego słuszne 
ambicje czynnego, twórczego udziału w ogól­
nym postępie ludzkości.

Aby tak  jednak układało się nasze życie 
zbiorowe — pracy nad podniesieniem oświaty, 
nad ułatwieniem dostępu do niej każdemu, bar­
dzo nam potrzeba.

Niechże więc dzień 3. Maja, dzień wspom­
nień naszej wielkiej przeszłości, będzie także 
twórczym ogniwem naszego dziś i  naszego ju­
tra , nie tylko przez zdawkowy objaw naszej o- 
fiarności na Dar Narodowy 3. M aja — ale 
także przez postanowienie wzięcia czynnego 
udziału w te j pracy koniecznej i pilnej a  je ­
dynie dobro Państw a i rozwój kultury naszego 
narodu mającej, na  celu.

Szkole handlowej niższej i 1-rocznej Szkole ad- 
ministracyjno-handlowej, do których m ają wstęp 
uczniowie po ukończeniu gimnazjum ogólno­
kształcącego. W dalszym ciągu dyrektor inż. 
Krauze mówił o Szkole przemysłu drzewnego i  o 
mającym powstać po wakacjach Gimnazjum sto­
larskim  oraz o możliwości różnych kursów prak­
tycznych. Prof. Płaczek podał informacje o gim­
nazjum ogólnokształcącym, a  prof Józef Drozd 
podziękował imieniem ZNP. licznie przybyłym ro­
dzicom i  pp. referentom, podkreślając koniecz­
ność kierowania młodzieży do zawodów, odpowia­
dających ich zdolnościom i zamiłowaniu. Zasadą 
winno być, mówił prof. Drozd: właściwy człowiek 
na właściwym miejscu. Następnie mówca zwrócił 
uwagę na potrzebę tworzenia nowych szkół za­
wodowych i w  związku z tym  rzucił myśl stwo­
rzenia Tow. Popierania Szkoły Mechanicznej w 
Stanisławowie. Podczas dyskusji uchwalono zwo­
łać w  tym  celu specjalny wiec rodzicielski.

suchy, czynniki rządowe uruchomiły przez Bank 
Rolny oraz Centralną Kasę Spółdzielni Rolniczych 
znaczniejsze kredyty ulgowe na zakup różnego 
rodzaju pasz, w  celu umożliwienia hodowcom 
przetrwania krytycznego okresu i  przetrzymania 
inwentarza do wiosny. Ponadto Ministerstwo Rol­
nictwa przydzieliło dla okolic, dotkniętych spe­
cjalnie brakiem paszy, poważniejsze dotacje dla 
najbiedniejszych gospodarstw, które, nie mając 
zdolności kredytowych, otrzymały pomoc rządo­
wą na odrobek przy robotach publicznych.

Z kredytów powyższych ludność górska, a 
specjalnie huculska nie mogła i nie chciała w peł­
ni korzystać, ze względu ńa stosunkowo wysokie 
koszta dowozu pasz objętościowych, w  okolicach 
odległych od arteryj-komunikacyjnych. Pasze zaś 
treściwe były za drogie w  kalkulacji dla przezi­
mowania inwentarza, zwłaszcza jałowego. Stąd 
wyszła konieczność wysprzedaży w okresie przed- 
zimowym pewnego, nieznacznego zresztą, odset­
ka  inwentarza żywego, poza normalnym jesien­
nym obrotem. Zaznaczyć należy, że wysprzedaż 
ta  dotyczyła gorszego jakościowo pogłowia 
zwierzęcego, co ze względów hodowlanych nie 
można uważać za objaw ujemny.

W ten  sposób sprawa braku paszy i przezi­
mowania inwentarzy żywych w  górach byłaby w 
zupełności uregulowana, gdyby nie anormalne 
stosunki atmosferyczne, które niespodzianie na­
stały już w połowie kwietnia. Mianowicie nie no­
towane w innych latach zawieje śnieżne, które 
pokryły pastw iska górskie jednometrową blisko 
w arstw ą śniegu, utrzymującego się dłuższy czas 
na powierzchni. Bydło, które od blisko dwóch ty­
godni przed ostatnim śniegiem wypędzano na  zie­
loną paszę, znalazło się niespodzianie wobec klę­
ski głodu.

Zanim samorządy gminne, powiatowe i  czyn­
niki rządowe uruchomiły niezbędne środki na za­
kup i  dowóz pasz, na  terenie powiatu stryjskie- 
go i dolińskiego padło kilkadziesiąt sztuk słabsze­
go inwentarza. Właściwa Huculszczyzna tj. po­
wiaty: kosowski i nadwómiański ucierpiały naj­
mniej pod tym  względem. Władze samorządowe 
zdołały w porę zaradzić grożącemu niebezpieczeń­
stwu i nie dopuściły do rozszerzenia się klęski 
głodu, mobilizując szybko fundusze i dowóz w 
formie kredytowej siana, słomy oraz kartofli do 
najbardziej zagrożonych gromad. Ponadto Mini­
s te r rolnictwa przyznał w  krótkiej drodze dla naj­
uboższych gospodarstw trzech powiatów górskich 
województwa stanisławowskiego zapomogę w 
wysokości kilkunastu tysięcy złotych. W ten  spo­
sób groźba masowej klęski głodu inwentarza ży­
wego na Huculszczyźnie została narazie zażegna­
na, dzięki szybkiej interwencji czynników admi­
nistracji rządowej i samorządowej.

Niezrozumiałym przeto jest stanowisko nie­
których polujących na  sensacje dzienników, któ­
re, wyzyskując trudną sytuację gospodarczą, spo­
wodowaną nieprzewidzianymi i  nienotowanymi 
oddawna zjawiskami atmosferycznymi, posuwają 
się do publikowania niesprawdzonych wiadomości 
o rozmiarach katastrofy głodu i ubytku pogłowia 
inwentarza na Huculszczyźnie.
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Uroczystość w Szkole Podchorążych Lotnictwa. P O L S C Y  L O T N I C Y .

W związku z zakończeniem kursu przez najstarszy  rocznik Szkoły Podchorążych Lotnictwa 
w Dęblinie, odbyła się w  obecności Szefa Lotnictwa Wojskowego gen. Rayskiego uroczystość 
szkolna, związana z przekazaniem przez odchodzący rocznik sztandaru najmłodszemu roczni­
kowi Podchorążych Lotnictwa. Zdjęcie powyższe zostało dokonane podczas uroczystej mszy św.

polowej. Podchorążowie wszystkich roczników stoją w  czworoboku.

Uroczysty moment przekazania sztandaru Szkoły Podchorążych Lotnictwa w  Dęblinie przez 
ustępujący rocznik — najmłodszym uczniom szkoły. N a prawo widoczny Szef Lotnictwa Wojsko­
wego gen. Rayski.

Sierżant rezerwy z Nienadowej
odznaczony Krzyżem Virtuti Militari.

W Dubiecku odbyła się podniosła uroczystość 
dekoracji Krzyżem Virtuti M ilitari zamieszkałe­
go na terenie gromady Nienadowa sierżanta rez. 
Karola IIołuba, byłego żołnierza z Oddziału de- 
taszowanego m jr d r Romana Abrahama, obecnie 
generała brygady, za bohaterskie czyny w wal­
kach o Lwów i Kresy wschodnie.

N a uroczystość tę  przybył i  dokonał ak tu  de­
koracji w  imieniu Naczelnego Wodza dowódca 
Korpusu gen. Wacław Wieczorkiewicz z pułkow­
nikiem Grabowskim, którego powitano przy 
specjalnie zbudowanej bramie tryumfalnej, gdzie 
zgromadzili się również starosta p. Remiszewski, 
kierownik Okręgowego Urzędu WF. i PW. ppłk. 
Alfred Grefner, inspektor PW. i km dt Okręgu X. 
Z. S. m jr Stanisław Kopeć, obwodowy komen­
dant PW. kpt. Moroz, powiatowy km dt PW. por. 
Marian Kołek, oraz powiatowy Zarząd ZS. w  o- 
sobach: prezesa inż. Kiełtyki, insp. szk. Bema, 
ref. w. ob. Michalewicza, KuschiUa, Fydryka, i 
por. rez. Broscha, oraz delegata Abrahamczy- 
ków chor. Leona Szczurowskiego delegata Związ­
ku Obrońców Lwowa, Romana Rojka jakoteż 
miejscowych organizacyj i  Straży Pożarnej, Zw. 
Inwalidów, Zw. Rezerwistów, Zw. Nauczycielst­
wa Szkół Powszechnych w  osobach kierowników 
szkół: Miśniakiewicza, Perenca, Nowickiego, Or­
łowskiego i  innych.

Przy bramie powitał w gorących słowach gen. 
Wieczorkiewicza, proboszcz ks. Jedziniak w  oto­
czeniu przedstawicieli miejscowych władz pań­
stwowych w osobach: naczelnika Sądu m gr Pru­
ska, sędziego Steciwa, kierownika szkoły Nowi­
ckiego, naczelnika U. P . Heichla i sołtysa Gondka.

Po odebraniu raportu od obwodowego ko­
mendanta kpt. Moroza dokonał gen. Wieczorkie­
wicz w  towarzystwie przybyłych na uroczystość

Koncentracja żeńskich Oddziałów Z. S.
w  Stanisławowie.

Dnia 1. m aja br. rozpoczęła się na kwaterze 
Związku Strzeleckiego Majzle Kolonia w  Stani­
sławowie trzydniowa koncentracja żeńskich Od­
działów ZS. z terenu całego województwa stani­
sławowskiego.

Koncentrację rozpoczął raport i przywitanie 
Strzelczyń przez adiutanta Komendy Podokręgu 
ZS. p. Babiarza, komendantkę koncentracji p. 
Halinę Janeczko, po czym komendantka Pod­
okręgu ZS. p. Zofia S trutyńska wygłosiła prze­
mówienie o celu koncentracji.

Po modlitwie i spuszczeniu flagi, instruktor­
ka ZS. p. Józefa Kucielówna wygłosiła referat 
pt. „O Armii i  je j znaczeniu".

Dnia 2. m aja br. odbyły się ćwiczenia według 
ułożonego programu. Przed południem odbyła się 
nauka służby i musztra, po południu zaś udały 
się Strzelczynie do schronu gazowego przy ul. 
Grunwaldzkiej, gdzie instruktor Okręgu L. O. 
P. P. p. Andryjowicz miał wykład o schronie ga­
zowym i środkach chroniących przed gazem bo­
jowym. Po wykładzie udały się Strzelczynie do 
Sali Zjednoczenia Mieszczan, gdzie instr. Ko­
mendy Głównej ZS. p. Jadwiga Kimaczyńska wy­
głosiła prelekcję pt. „PW. i PWK. u nas w  Pol­
sce a  za granicą".

Wieczorem odbyło się uroczyste przyrzecze­
nie przy sztandarze strzeleckim i prowizorycz­
nym ognisku, sporządzonym z powodu deszczu 
w Świetlicy. W dalszym ciągu do nowomianowa- 
nych Strzelczyń wygłosili uroczyste przemówie­
nia komendantka Podokręgu p. Z. S trutyńska i 
wiceprezes Podokręgu p. Radów, po czym Strzel­
czynie odśpiewały Hymn strzelecki i państwowy, 
a  następnie odprowadzono sztandar do sali hono­
rowej. Z kolei odbyły się inscenizacje, deklama­
cje, monologi i  tańce narodowe w  wykonaniu 
Strzelczyń z poszczególnych powiatów Z. S.

Dnia 3. m aja po modlitwie, podniesieniu fla­
gi L śniadaniu udały się Strzelczynie w  Aleje U- 
łanów Krechowieckich, celem wzięcia udziału w 
nabożeństwie polowym, odprawionym z okazji 
Święta 3 Maja. Po nabożeństwie batalion Strzel- 
czyń wziął udział w  defiladzie, po czym nastąpi­
ło zakończenie koncentracji.

oficerów przeglądu Baonu Z. S. oraz zgromadzo­
nych organizacyj i pocztów sztandarowych. Po 
przeglądzie przy dźwiękach Hymnu narodowego 
wciągnięto na m aszt flagę narodową i oddziały 
odmaszerowały na nabożeństwo do kościoła para­
fialnego. Nabożeństwo celebrował proboszcz ks. 
Jedziniak. Po nabożeństwie oddziały powróciły na 
rynek, gdzie w obecności zebranych władz, orga­
nizacyj, oraz tysiącznych tłumów ludu wiejskie­
go z okolicznych wsi gen. Wieczorkiewicz dokonał 
ak tu  dekoracji i  przemówił do zebranych, wzywa­
jąc lud wiejski do zgody, jedności i  pracy do bu­
dowy gmachu i potęgi Najjaśniejszej Rzeczypo­
spolitej bez względu na przekonania. N a  wznie­
siony okrzyk na cześć Rzeczypospolitej, Jej Pre­
zydenta i Naczelnego Wodza zebrane tłumy pow­
tórzyły trzykrotnie okrzyk „Niech Żyje". - -

Następnie wszedł na trybunę miejscowy rol­
nik, przywódca włościan z Przedmieścia Dubie­
ckiego p. Konrad Sura, który po powitaniu p. ge­
nerała w  imieniu okolicznych włościan oświad­
czył, że polski lUd sta ł wiernie zawsze przy sztan­
darze Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, czego dał 
dowody w roku 1920 i  jeśli zajdzie ku temu po­
trzeba stanie zawsze zjednoczony i  gotów do wal­
ki w razie zagrożonej niepodległości Rzeczypo­
spolitej. N a zakończenie wzniósł p. Sura okrzyk 
na cześć Rzeczypospolitej, Jej Prezydenta, Na­
czelnego Wodza i Armii, k tóry  zebrani powtórzyli 
trzykrotnie.

Po skończonej dekoracji i przemówieniach 
w towarzystwie starosty p. Remiszewskiego i 
sierżanta Hołuba, przyjął gen. Wieczorkiewicz 
defiladę, k tórą  prowadził kpt. Moroz.

Zdjęcie fotograficzne z te j uroczystości za­
mieścimy w  następnym numerze WSCHOD-u.

3  M aja w  Hołyniu.
Tegoroczna uroczystość 3 Maja w  gminie Ho- 

łyń obchodzona była nadzwyczaj uroczyście. Ko­
m itet pod przewodnictwem prezesa KołaTSL.p. 
inż. Stanisława Garbusińskiego, dyrektora ko­
palni Tesp w  Hołyniu, ułożył program, który zo­
sta ł w  całości wykonany pomimo niesprzyjają­
cej pogody.

Domy były oflagowane i iluminowane. Dnia 
3 Maja o godzinie 8 rano zbiórka członków TSL., 
organizacyj robotniczych, drużyn harcerskich, 
straży ogniowej i ludności. Pochód poprzedzany 
konną banderią (miejscowa ludność) z orkiestrą 
i sztandaram i udał się do kościółka. Przed Ho- 
łyniem spotyka pochód wójt gminy z zarządem 
i  radą oraz pracownikami gminy. Do pocho­
du dołącza się miejscowa ludność oraz straż po­
żarna Hołyń wieś.

W kościele oraz w  cerkwiach, w  synagodze i  
ewangelickim domu modlitwy zostały odprawio­
ne nabożeństwa okolicznościowe, po których cały 
pochód udał się przed dom TSL., gdzie po prze­
mówieniu p. inż. Garbusińskiego został wykona­
ny dalszy program na który złożyły się pieśni 
chóru męskiego i mięszanego z Hołynia, oraz o- 
degrane zostały piękne wiązanki pieśni legiono­
wych i ludowych przez własną orkiestrę. Po od­
śpiewaniu: „Nie rzucim ziemi", zebranie zostało 
rozwiązane.

W kinie TSL. wyświetlono zdjęcia krajowe i 
film polski „Halka" Moniuszki. Ludność miejsco­
w a otrzymała bezpłatne bilety. Wieczorem nastą­
piła zabawa taneczna. W mniejszym zakresie u- 
roczystość odbyła się we wszystkich gromadach 
gminy Hołyń.

DZIAŁALNOŚĆ U BEZPIECZALNI SPOŁECZ­
N E J  W E LWOWIE.

Ubezpieczalnia Społeczna w  miesiącu kwiet­
niu br. wypłaciła tytułem  świadczeń pieniężnych 
z ubezpieczenia na wypadek choroby i macierzyń­
stwa kwotę zł. 55.944.92, z czego przypada: na 
zasiłki chorobowe zł. 42.485.83, na  zasiłki domo­
we zł. 1.148.40, na zasiłki szpitalne zŁ 696.21, na 
zasiłki połogowe zł. 1.618.58, dla karmiących ma­
tek  zł. 1.674.40, na koszty pomocy akuszeryjnej 
zł. 2.263.— i na zasiłki pogrzebowe zŁ 6.058.50.

Ubezpieczalnia Społeczna we Lwowie w  mie­
siącu kwietniu br. wypłaciła 472 bezrobotnym 
pracownikom umysłowym zł. 29.001 z Funduszu 
ubezpieczenia na wypadek braku pracy.

W YSTAW A
związanych z pracami

Pocztowe Przysposobienie Wojskowe wystą­
piło z inicjatywą zorganizowania we Lwowie du­
żej W ystawy pamiątek, związanych z życiem i 
pracami Marszałka Piłsudskiego. Prace przygo­
towawcze trw ają  od kilku tygodni. Wystawa bę­
dzie o tw arta w  trzecią rocznicą skonu Wielkie­
go Marszałka tj. 12. bm. w sali Świetlicy Pocz­
towego Przysposobienia Wojskowego we Lwowie 
przy ul. Słowackiego 1. U p.

Wystawa zgromadzi bardzo wiele ciekawych 
i rzadkich eksponatów. W ystawa pamiątek po 
M arszałku Piłsudskim będzie mieścić się w  wiel­
kiej sali świetlicowej i czterech dużych poko-

ŚW IĘTO L A SU  W  HOŁYNIU.
W gminie Hołyń, powiat Kałusz, staraniem 

Związku Szlachty Zagrodowej odbyło się Święto 
Lasu. W uroczystości tej wzięli udział poza człon­
kami Związku zaproszeni goście a  to: dziatwa 
szkolna z nauczycielstwem na  czele, Zarząd gmin­
ny z wójtem i  sekretarzem n a  czele, miejscowe 
organizacje oraz ludność. Wysadzono ponad 300 
drzewek po obu stronach drogi Kopalnia Tesp — 
gromada Hołyń. Z wydatną pomocą Związkowi 
przyszedł Zarząd gminny w  Hołyniu przez zaku­
pienie drzewek oraz Zarząd Drogowy w  Kałuszu 
przez dostarczenie części palików. Po przemówie­
niach- okolicznościowych oddano drzewka pod o- 
pieką ludności a  szczególnie dziatwy szkolnej, co 
dzieciakom bardzo zaimponowało, że biorą udział 
w  doglądaniu drzewek oraz w pilnowaniu przed 
szkodnikami.
Z ŻYCIA Z. P . O. K. W  TARNOPOLU.

Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet w Tar­
nopolu urządził dla członkiń tradycyjne „Świę­
cone" we własnym lokalu. Po poświęceniu stołu 
i  pięknym przemówieniu ks. Wojciechowskiego 
o roli kobiet i m atek w  społeczeństwie, odbyło 
się „Święcone", przy którym zebrane członkinie 
spędziły miło czas na  towarzyskiej pogawędce 
i  omawianiu żywotnych spraw Związku.

O UMOW Ę ZBIOROWĄ D LA  PRACOW NI­
KÓW UMYSŁOW YCH PRZEM YSŁU N A FT O ­
WEGO.

Związek zawodowy pracowników umysło­
wych przemysłu naftowego oraz Związek pol­
skich techników wiertniczych i naftowych, pro­
wadzą akcję, zmierzającą do zawarcia umowy 
zbiorowej dla pracowników umysłowych w 
przemyśle naftowym. W ostatnich dniach oba 
te  Związki przedłożyły Izbie pracodawców w 
przemyśle naftowym w  Borysławiu i siedmiu 
dyrekcjom największych firm  naftowych, pro­
jek t umowy zbiorowej z żądaniem wyznaczenia 
konferencji, mającej za zadanie uzgodnienie po­
stulatów urzędniczych i wprowadzenie w życie 
wspomnianej umowy.

ZAM KNIĘCIE DROGI W OJEWÓDZKIEJ 
M IĘDZY KOSOW EM  A  TATAROWEM.

Z powodu złego stanu nawierzchni i warun­
ków zagrażających bezpieczeństwu ruchu, kierow­
nictwo powiatowego Zarządu Drogowego w Nad- 
wómej zarządziło zamknięcie drogi wojewódzkiej 
między Kosowem Huculskim a Tatarowem. Zam­
knięcie wspomnianego odcinka drogi będzie trwa­
ło do 20. m aja br., a objeżdża się go przez Koło­
myję.
Z HOŁYNIA.

W Hołyniu, powiat Kałusz, odbyło się „Świę­
cone" dla członków i sympatyków TSL. W pięk­
nie udekorowanej sali TSL. członkinie TSL. oraz 
koła Gospodyń przyrządziły smaczne zakąski dla 
paręset osób. Przybył proboszcz miejscowy ks. 
Wiatrowy i pobłogosławił zastawione stoły. Ze­
brani, dzieląc się jajkiem, życzyli sobie nawzajem 
zdrowia i sił do pracy dla Ojczyzny. Po kilku 
mowach na  tem aty skupienia się wszystkich Po­
laków zebrani odśpiewali „Nie rzucim ziemi" o- 
raz  wznieśli okrzyk: Niech Żyje Polska! Na za­
kończenie odbyła się zabawa przy dźwiękach wła­
snej orkiestry.
PODZIĘKOW ANIE.

Przewielebnemu Duchowieństwu, Władzom 
Państwowym, Wojskowym, Samorządowym, 
wszystkim Organizacjom, Związkom i Stowarzy­
szeniom społecznym, oraz wszystkim, którzy 
w  dniu 20. 4. 1938 oddali ostatnią posługę śp. 
Janowi Bisiniekowi, wywiadowcy, policyjnemu, 
zmarłemu w  Złoczowie dnia 18. 4. b. r. tragicz­
nie na posterunku od morderczej kuli składamy 
tą  drogą „Serdeczne Bóg zapłać!

Żona, syn i rodzina.

PAM IĄTEK
M arszałka Piłsudskiego.

jach. Pam iątki dotyczyć będą osoby Wielkiego 
Marszałka od dzieciństwa do śmierci. Część eks­
ponatów wystawowych odnosić się będzie do po­
bytu i prac Marszałka na terenie lwowskim, 
względnie wschodnio-małopolskim. Wystawa bu­
dzi wielkie zainteresowanie, a  otwarcie jej odbę­
dzie się bardzo uroczyście w  obecności przedsta­
wicieli władz, organizacyj kombatanckich, orga­
nizacyj społecznych, instytucyj i związków — z 
wojewodą Biłykiem i generałem Langnerem, do­
wódcą Korpusu. Wystawa otw arta będzie przez 
czternaście dni.

Dekoracja odznaczonych
w  T a r n o p o l u .

W dniu uroczystości Trzeciomajowych odby­
ło się w  sali sesyjnej Urzędu Wojewódzkiego w 
Tarnopolu uroczyste wręczenie dyplomów osobom 
odznaczonym.. A ktu dekoracji dokonał Wicewo­
jewoda Niepokulczycki w  obecności gen. Paszkie­
wicza i przedstawicieli władz, oraz organizacyj 
społecznych.

Złoty Krzyż Zasługi otrzymali: inż. Kazimierz 
Hiszpański, Tarnopol, dyr. Stefan Myszkiewicz, 
Tarnopol, inż. Władysław Szczęsny, Tarnopol i 
inż. Emil Wekluk, Bezbrudy, powiat Złoczów.

Srebrny Krzyż Zasługi otrzymali: Helena Fe- 
dorowiczowa, Buczacz, Franciszek Kelar, Tarno­
pol, inż. Wiesław Kliszcz, Tarnopol, A ugust Ku- 
derewicz, Tarnopol, Eugenia Mądrzycka, Tarno­
pol, M aria Skowrońska, Łuka Wielka, Franciszek 
Skóra, Skomorochy.

Brązowy Krzyż Zasługi: Franciszek Kis, Ło­
zowa, JanOberc, Czartoria, Ksawery Tyszewicz, 
Tarnopol i P iotr Wyspiański, Kozówka.

Matczyne pieszczoty.

W spaniała i krwiożercza lwica jest bardzo ko­
chającą matką, nie skąpiącą czułych pieszczot 

swej pociesze.

M A N IFESTA C JA  POLSKO-UKRAIŃSKA  
W  DROHOBYCZU.

Chrześcijańsko polsko - ukraiński Związek 
w Drohobyczu obchodził uroczyście Święto 3-go 
Maja. Przybyli członkowie Polacy i Ukraińcy 
z m iasta i okolicznych wsi. Członkowie Związku 
udali się pod przewodnictwem prezesa p. 'A nto­
niego Stankiewicza na Rynek drohobycki, gdzie 
przed pułk. Gawlikiem złożyli raport. Członko­
wie Związku wzięli udział w pochodzie ogól­
nym, a  po pochodzie odbyła się w lokalu Związ­
ku uroczysta akademia, na której przemawiali 
pp. Antoni Mroczek i Włodzimierz Martyn. Ze­
brani odśpiewali Hymn Państwowy i „Mnohaja 
Lita". Przemówienia okolicznościowe wygłosili 
pp.: Józef Osmakiewicz, członek Zarządu i W a­
syl Pomorzak.
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Łot konkursowy WSCHODU do W arszawy.

Uczeń gimnazjum w  Zbarażu
p o  r a z  p i e r w s z y  w  s a m o l o c i e .

Zimowy konkurs wydawnictwa ilustrowane­
go WSCHÓD wywołał wielkie zainteresowanie. 
Wśród 170 nagród dla Prenumeratorów WSCHO­
DU — jedna z czołowych nągród była niezwy­
kle atrakcyjna: bezpłatny przelot samolotem 
komunikacyjnym P. L. L. „LOT“ 'ze  Lwowa do 
W arszawy i z Warszawy do Lwowa.

Spośród kilku tysięcy Prenumeratorów 
WSCHODU, nagrodę przelotu do W arszawy zdo­
była Świetlica uczniowska Gimnazjum Państwo­
wego w Zbarażu, która  wyznaczyła ucznia 8-mej 
klasy p. Tadeusza Dziedzica do przelotu.

Redakcja WSCHODU zajęła się zorganizo­
waniem wszystkich szczegółów, aby p. Dziedzi­
cowi ułatwić przejazd koleją ze Zbaraża, do 
Lwowa, przelot ze Lwowa do Warszawy, pobyt 
w  Warszawie i zwiedzanie stolicy, a  wreszcie 
odlot z W arszawy i powrót do rodzinnego Zba­
raża.

Należy dodać, że p. Tadeusz Dziedzic, któ­
ry  kończy gimnazjum zbaraskie, je s t synem rol­
nika, gospodarującego na peryferiach Zbaraża. 
P. Tadeusz Dziedzic po raz pierwszy miał oka­
zję zwiedzić Lwów i również po raz  pierwszy 
w  swym życiu miał wyjątkową sposobność, aby 
odbyć dłuższy przelot samolotem Polskich Linij 
Lotniczych „LOT", a  wreszcie po raz  pierwszy

Samolot komunikacyjny Polskich Linij Lotniczych „LOT" w  porcie lotniska cyroinego w. Skni. 
łowię pod Lwowem, przed odlotem do Warszawy. Laureat Konkursu WSCHODU student 
Dziedzic wchodzi do samolotu. Obok stoi kierownik Oddziału lwowskiego Polskich Liny Lotni­

czych p. Tadeusz Pietrzak. N a  drugim zdjęciu student Dziedzic na tle samolotu. .

S K Ł A D Y  
P R Z E M Y S Ł  U 
WŁÓKIENNICZEGO

Je d y n e  b e z p o ś re d n ie  p rz e d s ta w ic ie ls tw o  m a ­
te r ia łó w  p ro d u k c ji k ra jo w e j i z a g ra n ic z n e j 
p o leca  n o w e w z o ry  na kostium y i p ła s zc ze  
d a m s k ie , o ra z  n a  u b ra n ia  i p ła s z c z e  sp o rtó w e  
s p a c e r o w e  i w i z y t o w e  m ę s k i e .

S. Łuczyński & Z. Franęois
Lwów, Pasaż Mikolascha, i sch. i p.

Jak pracują w Bolechowie.
KONSOLIDACJA SPOŁECZEŃSTWA.

Zebranie przedstawicieli wszystkich organiza- 
cyj społecznych i gospodarczych w  Bolechowie 
odbyło się pod przewodnictwem inż. Pawłowskie­
go z Doliny. N a posiedzenie. przybył również s ta ­
rosta p. Szacherski w charakterze gościa i mile 
witany przez wszystkich obywateli.

Po żywej dyskusji jednomyślnie ukonstytu­
owano Zarząd Sekretariatu Porozumiewawczego 
dla. Bolechowa. W skład Zarządu weszli: naczel­
nik Sądu m gr Tadeusz Miihler — jako przewod­
niczący, Juliusz Voelpel burmistrz m iasta Bole­
chowa i  naczelnik salin inż. Rudolf Szwejda — 
jako zastępcy, K. Kowalski — jako sekretarz o- 
raz  inż. Tadeusz Piórko, Wacław Kumała, Wła­
dysław Moroń, W incenty Szymański i Wincenty 
Dzierżanowski — jako członkowie Zarządu.

Posiedzenie zakończył przemówieniem nowo 
wybrany prezes, zapewniając utrzymanie zgod­
nej i jednolitej pracy dla dobra Państw a i wzno­
sząc okrzyk na  cześć Pana Prezydenta Mościc­
kiego i  P ana Marszałka Śmigłego Rydza.

LIGA MORSKA I  KOLONIALNA.
Za inicjatywą prezesa Zarządu Okręgu Ligi 

Morskiej i Kolonialnej p. Kazimierza Cwiczyń- 
skiego, wiceprezesa Sądu Okręgowego w Stani­
sławowie oraz naczelnika Sądu m gr Tadeusza 
Miihlera w  Bolechowie zawiązało się Koło Ligi 
Morskiej i  Kolonialnej w  Bolechowie pod prze­
wodnictwem dyrektora Żupy solnej inż. Rudolfa 
Szwejdy.

Dni Kolonialne w  Bolechowie zakończono o- 
gólną manifestacją całego społeczeństwa. Impo­
nujący pochód z transparentam i przy dźwiękach 
muzyki salinarnej i zwyż tysięczny udział miesz­

zwiedzić Warszawę, stolicę Polski. Dlatego wra­
żenia p. Tadeusza Dziedzica były bogate i nie­
zwykłe. Nie tylko rodzice i rodzeństwo jego i 
koledzy gimnazjalni interesowali się szczegóła­
mi lotu, ale również cały Zbaraż bardzo żywo 
interesował się programem podróży i pierwszy­
mi większymi przygodami młodego maturzysty.

Przedstawiciele redakcji WSCHODU oto­
czyli p. Dziedzica troskliwą opieką, zarówno we 
Lwowie, jak  i w Warszawie. Na lotnisku przy 
odlocie laureata  WSCHODU byli obecni: kie­
rownik lwowskiej Placówki „LOTU“ p. Tadeusz 
P ietrzak i zawiadowca Portu p. Józef Turo- 
szyński.

Redakcja WSCHODU umieściła p. Dziedzi­
ca pod dobrą opieką w hotelu „Rzymskim" w 
Warszawie, a Zarząd hotelu przydzielił p. Dzie­
dzicowi stałego opiekuna, który oprowadzał go 
po stolicy i wskazywał na osobliwości. Pobyt 
p. Dziedzica w Warszawie, zwiedzanie zabyt­
ków, muzeów, budynków historycznych, Zamku, 
Belwederu, kościołów, teatrów itd. trwało trzy 
dni.

Po powrocie do Zbaraża p. Tadeusz Dzie­
dzic nadesłał do redakcji WSCHÓD pismo z po­
dziękowaniem, z którego ważniejsze ustępy za­
mieszczamy:

kańców Bolechowa wykazał, iż społeczeństwo na­
leżycie zrozumiało cele i  zadania Ligi Morskiej 
dla Państw a Polskiego.

PLACÓWKA GOSPODARCZA.
Mieszczaństwo Bolechowa postanowiło otwo­

rzyć Koło mieszczańskie, którego celem i zada­
niem w pierwszym rzędzie jest uregulowanie i 
podniesienie dobrobytu wolnych zawodów kup­
ców i  rzemieślników. Prezesem Koła wybranym 
został b. poseł Jan  Chudy.

PRZENIESIENIE.
Sekretarz sądowy p. Emanuel Jurkiewicz 

przeniesiony został na stanowisko komornika Są­
du grodzkiego w  Sokalu.

Z. S. i T. O. M.
N a dorocznym walnym zebraniu Oddziału 

Związku Strzeleckiego wybrany został ponownie 
Zarząd pod przewodnictwem dotychczasowego 
prezesa cieszącego się popularnością burmistrza 
m iasta p. Juliusza Voelpla.

Obecnie zwinięta została Ekspozytura Cen­
tra li T. O. M. w Bolechowie, a opiekę i  nadzór 
nad Zakładami sierocymi Towarzystwa Ochrony 
nad Młodzieżą sprawować będzie kurator tych 
Zakładów naczelnik Sądu mgr Tadeusz Miihler.

RODZINA KOLEJOWA.
Rodzina Kolejowa pod przewodnictwem p. 

Prymakowskiego, naczelnika stacji kolejowej w 
Bolechowie, odegrała w Tygodniu Kolonialnym 
sztukę pod tytułem  „Pan Naczelnik to ja". Do­
chód z przedstawienia przeznaczony był w  poło­
wie na Ligę Morską i Kolonialną a  w  połowie na 
Rodzinę Kolejową.

Zbaraż, dnia 2. m aja 1938. 
Szanowna Redakcjo!

Ostatnio Redakcja „Wschodu" przeprowa­
dziła konkurs, którego jedną z licznych nagród 
stanowił bezpłatny przelot samolotem komuni­
kacyjnym „Lot" ze Lwowa do W arszawy i z 
powrotem. Nagrodę otrzymała Czytelnia Gim­
nazjum Państw, w  Zbarażu. W odbytym loso­
waniu, w  którym wzięło udział przeszło 100 ucz­
niów i uczennic, wybrano trzech kandydatów. 
Pierwszy uczeń wycofał się przed lotem, dlate­
go ja  jako drugi zostałem tym  szczęśliwym wy­
brańcem losu.

Wkrótce otrzymałem z Redakcji polecenie 
przyjazdu do Lwowa z dokładnymi instrukcja­
mi. Była to dla mnie niebywała niespodzianka, 
a  to  tym  bardziej, ponieważ nie miałem dotych­
czas sposobności zwiedzenia drogich sercu każ­
dego Polaka m iast: W arszawy i Lwowa. Wia­
domość ta  wywarła wśród wychowanków nasze­
go gimnazjum zrozumiałe zainteresowanie, a  co 
więcej zazdrość.

Chociaż jestem  obecnie przed egzaminem 
maturalnym, postanowiłem jednak z te j nieby­
wałej okazji skorzystać. Rodzice moi chętnie też 
zgodzili się na mój wyjazd, mimo, że większość 
społeczeństwa z obawą patrzy jeszcze na ten 
środek lokomocji.

Przybywszy dnia 27 kwietnia br. wcześnie 
rano do biur „Wschodu", zaraz zaopiekowali się 
m ną Panowie z redakcji Wschodu, udzielając mi 
wiele szczegółowych wskazówek w związku z 
lotem. Naśtępnie po spożyciu śniadania w Ka­
wiarni Szkockiej w  towarzystwie przedstawicie­
li WSCHOD-u udałem się z jednym z  Panów re­
daktorów do biura „Lotu" przy ul. Akademi­
ckiej celem załatwienia formalności, po czym 
w  kilka minut później odjechaliśmy autobusem 
„Lotu" w  towarzystwie kierownika oddziału p. 
P ietrzaka na lotnisko cywilne w Skniłowie pod 
Lwowem.

Samolot pasażerski sta ł już przygotowany. 
Ładowano pocztę, przystawiono drabinkę do 
drzwiczek wejściowych i czyniono ostatni prze­
gląd. Wreszcie po dokonanym zdjęciu fotogra­
ficznym przez przedstawiciela WSCHODU, na­
stąpił odlot. Puszczono motor. Sygnał zawia­
dowcy Portu p. Turoszyńskiego, usunięto klocki 
z pod kółek i samolot startuje. Nad lotniskiem 
charakterystyczne półkole i kierujemy się na 
północny zachód.

W tym  miejscu muszę się chwilę zatrzymać 
nad wrażeniem samego lotu. Wygoda w  samo­
locie je s t podziwu godna, lot nadzwyczaj przy­
jemny. Przed oczyma roztacza się wspaniały 
obszerny horyzont. Przecudne pola, łąk i i lasy,

Zgromadzenie b. Ochotników wojennych
w  Kamionce S trum iłow ej.

W sali posiedzeń Zarządu Miejskiego w 
Kamionce Strumiłowej odbyło się Zgromadzenie 
członków Oddziału Związku b. Ochotników Ar­
mii Polskiej, które zagaił prezes Komitetu or­
ganizacyjnego p. Stanisław Wideł, po czym 
przewodniczącym Zgromadzenia wybrano p. 
Zygmunta Salamona, k tóry  podziękował człon­
kom Oddziału za liczne mimo niepogody przy­
bycie. Następnie sekretarz p. Stefan Bator zło­
żył sprawozdanie z działalności Komitetu orga­
nizacyjnego. N a wniosek p. Walentego Doliń­
skiego, zebrani udzielili Komitetowi organiza­
cyjnemu absolutorium.

Po zarządzonych wyborach do władz Od­
działu, w skład Zarządu na rok 1938/39 weszli 
pp.:Stanisław Wideł jako prezes; Zygmunt Sa­
lamon, wiceprezes; Stefan Bator, sekretarz; 
Władysław Neugebauer, zastępca sekretarza; 
Hieronim Ilnicki, skarbnik i Stanisław Sekuła, 
zastępca skarbnika. Do Komisji rewizyjnej we­
szli pp.: W alenty Doliński, Józef Marynowicz, 
Józef Menażyk, Józef Górkiewicz i Leon Mar­
kiewicz.

Po przeprowadzonej dyskusji uchwalono re­
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gdzieniegdzie m iasta i wsie. Pięć kwadransów 
przecudnych widoków, to  morze przemiłych w ra­
żeń, które nigdy z mej wyobraźni nie znikną. 
Sądzę, że ludzie, którzy powodowani obawą nie 
korzystali dotychczas z linij lotniczych, wkrótce 
ją  przezwyciężą.

Przed W arszawą lecieliśmy wzdłuż prawego 
brzegu Wisły. Wkrótce zarysowały się na ho­
ryzoncie kontury stolicy, a  w kilka chwil póź­
niej zatoczywszy nad lotniskiem koło, wylądo­
waliśmy szczęśliwie, o czym natychm iast Sza­
nowna Redakcja telegraficznie zawiadomiła 
Gimnazjum zbaraskie.

Pobyt w Warszawie starał mi się WSCHÓD 
uczynić jak  najdogodniejszy. W Warszawie

Zdjęcie dokonane na ul. Akademickiej przed 
Biurem Polskich Linij Lotniczych „LOT" na 
chwilę przed odjazdem autobusu na lotnisko. 
N a pierwszym planie stoi student Tadeusz Dzie­
dzic, przy wejściu do autobusu kierowca p. Bro­

nisław Dobrzyniecki.

również osobiście mną interesował się i opie­
kował Pan Redaktor WSCHODU. Warszawa 
wywarła na mnie duże wrażenie. Nigdy nie 
widziałem tak  dużego ruchu samochodów, tram ­
wajów, dorożek, który tam  nawet w  nocy nie 
maleje. Warszawa, miasto starych zabytków, 
tętni życiem. Gdy zapadnie zmrok światła elek­
tryczne, św iatła neonowe świecą tak, że aż 
oczy bolą patrzyć. Trzy dni wystarczyły mi, 
by zwiedzić najgłówniejsze zabytki.

W piątek dnia 29. kwietnia br. o godz. 13 
z żalem opuszczałem Warszawę, wracając sa­
molotem do Lwowa, gdzie na  lotnisku w Por­
cie oczekiwał mnie znowu przedstawiciel 
WSCHODU. Po przybyciu do m iasta i pokrze­
pieniu się w handelku śniadankowym Nowaka, 
bezzwłocznie udaliśmy się do Panoramy Racła­
wickiej, k tó rą  jestem w prost oczarowany i je­
dnym z najgorętszych moich pragnień jest jesz­
cze raz ją  zobaczyć.

Otrzymawszy następnie od WSCHODU 
szereg zdjęć fotograficznych, w  godzinach wie­
czornych wyjechałem pociągiem ze Lwowa i na­
stępnego dnia rano byłem już w Zbarażu wśród 
kolegów, którzy wypytywali mnie ze szczerym 
zainteresowaniem o szczegóły lotu.

I  tak  z z cichych pól Podola dostałem się 
w  wir wielkomiejskiego życia, dzięki zorgani­
zowaniu Konkursu przez pismo WSCHÓD z tak  
nadzwyczajną nagrodą.

Tadeusz Dziedzic.

zolucję, wyrażającą Zarządowi Głównemu w 
W arszawie i  Zarządowi Okręgu we Lwowie 
podziękowanie za dotychczasowe starania 
o uznanie b. Ochotników za niepodległościowców. 
Wzniesieniem okrzyku na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polskiej, Pana Prezydenta 
Mościckiego, Marszałka Śmigłego Rydza i 
Związku b. Ochotników Armii Polskiej oraz od­
śpiewaniem „Roty" zakończono Zgromadzenie.

Sekretariat Oddziału czynny jest w  dnie: 
wtorki, piątki, niedziele od godz. 10 do 13-tej 
w  lokalu przy ul. Piłsudskiego 5/1. p.

Do Związku przyjmowani są  b. ochotnicy 
z la t 1918—1921, mogący wykazać się doku­
mentami wojskowymi, stwierdzającymi odby­
cie w  powyższym czasie ochotniczej służby woj­
skowej.

BUDOWA SUSZARNI JARZYN
W  U ŚC IU  SOLNYM.

Krakowska Izba Rolnicza buduje w Uściu 
Solnym (powiat Bochnia) suszarnię jarzyn, któ­
ra  zaopatrywać m a całe województwo krakow-
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MACIEJ FREUDMAN.

Jak rośnie Magierów, małopolski Lisków...
Jak  rośnie Magierów, małopolski Lisków...
Jedzie się ze Lwowa kilkadziesiąt kilome­

trów dobrą, w  połowie brukowaną szosą, przejaż- 
dża się wzdłuż całej okazałości śliczną Żółkiew z 
jej starym i strzępami murów, potem znowu szo­
sa, a kiedy przesunie się kilkanaście słupów kilo­
metrowych na  szlaku Żółkiew-Rawa Ruska, jesz­
cze ze dwie mile drogą nienajgorszą, dość jednak 
nadszarpniętą zębem błotnej pogody i licznych 
furmanek. Pod koniec te j drogi, kiedy przejeżdża­
my obok samotnego cmentarza z olbrzymimi po­
kręconymi od burz i  piorunów sosnami, na tle 
bliskiego horyzontu wybłyskuje obok blaszanych 
cerkiewnych kopuł, nowa i  lśniąca miedź kościel­
nej wieży. To już właśnie Magierów.

Jest dużo wymowności w tej wieży, która 
pierwsza z całego Magierowa wysuwa się na 
spotkanie przybywającego, meldując się niejako 
swoją błyszczącą solidną i radosną nowością. 
Tak się bowiem złożyło, że stąd właśnie, z tego 
miejsca, od stóp tej wieży wyszła idea i praca, 
k tóra  dokonuje cudów w  tym  zapadłym kącie, od­
suniętym od najważniejszych arteryj komunika­

Rada naczelna Obozu Zjednoczenia Narodowego.

N a zdjęciu powyższym — rzut oka na  plenarne obrady Rady Naczelnej Obozu Zjednoczenia; 
Narodowego, która  odbyła swe konstytucyjne zebranie pod przewodnictwem szefa O. Z. N. 
gen. Skwarczyńskiego. W pierwszym rzędzie w  środku obok czołowych działaczy O. Z. N. 

siedzi Szef O. Z. N. gen. Skwarczyński.

M O R S Z Y N  Z D R Ó J
NAJSILNIEJSZY ZDRÓJ WÓD GORZKICH. 
RADIOAKTYW NA WODA HIPOTONICZNA.
K ą p i e l e  s o la n k o w e ,  gazowe, borowinowe, 
inhalatoria, pierwszorzędny zakład wodoleczniczy, 
p ł u k a n i a  j e l i t  i  i r y g a c j e  k o b i e c e ,  
o b s z e r n e  ł e ż a ł n  i.e, k ą p i e l e  słoneczne. 

N a jn o w s z e  i k o m ł o r i o w e  u r z ą d z e n i a .

Sezon letni od 1 maja do 31 października. Sezon zimowy od 1 grudnia do 28 lutego. 

In form acje: Z a r z ą d  Z d r o j o w y  i w szysłk ie  placów ki »Orbisu«.

RADA O K R Ę G O W A
O. Z. N. w  Stanisławowie.

Szef OZN. gen. Skwarczyński powołał Radę 
Okręgową stanisławowskiego Okręgu Obozu Zjed­
noczenia Narodowego w  składzie następującym:

Adam Bajek, rolnik z powiatu kałuskiego; 
Aleksander Bogusławski, działacz społeczny w 
Stryju; Władysław Bereźnicki, działacz robotni­
czy w  Kałuszu; P io tr Dziurman, działacz społe­
czny w Stanisławowie; inż. Kazimierz Gąsior, 
działacz społeczny w  Kałuszu; Andrzej Jakubo­
wicz, rolnik w  Tłumaczu; Jan Janiak, robotnik 
kolejowy w Stanisławowie; Julian Kuzior, in­
spektor szkolny w Stryju; Maria Kamińska, dzia­
łaczka społeczna i spółdzielcza w  Kołomyi; d r Jan 
Kochaj, lekarz w  Stanisławowie; m gr Franciszek 
Kotlarczuk, prezydent miasta, działacz społeczny 
w Stanisławowie; inż. Julian Langner, pracownik 
umysłowy, działacz społeczny w  Stanisławowie; 
Leopold Orłowski, rolnik, wójt gminy Bołszowce, 
pow. Rohatyn; ks. Ludwik Peciak, proboszcz, 
działacz społeczny w  Kołomyi; Kazimierz Schwei- 
ser, kupiec, działacz społeczny w  Stanisławowie 
i  Józef Tokarz, rolnik w  Rudzie, pow. Źydaczów.

Biura 0 . Z. N. w  Tarnopolu.
Biura O. Z. N. Okręgu tarnopolskiego miesz­

czą się w  Tarnopolu przy ul. Mickiewicza 47, I  
p., nr. telefonu 42 w gmachu P. Z. U. W. Biuro 
czynne jest obecnie w dnie powszednie od godzi­
ny 9 do 13 i od 16 do 20. A w niedzielę i święto 
od godziny 10 do 14.

cyjnych, niezwiązanym z  poważniejszymi ogni­
skami jakiejkolwiek wytwórczości przemysłowej. 
Węgły kościoła i miedziana blacha jego dachu, 
były tym i pierwszymi zrębami budowy, k tó ra  w 
te j chwili zatacza coraz szersze kręgi, ogarnia ca­
ły ów Magierów, owo pół-miasteczko, pół-wieś, a 
kiedyś pewnie zmieni to miejsce w przykład dla 
całej, wschodnio-małopolskiej reszty. I  nie wyni­
kło to z  przyczyny jakichś nadzwyczajnych zda­
rzeń, któreby zmieniły naturalne i przyrodzone 
warunki tutejszego bytowania. Nie odkryto w  o- 
kolicy żadnych skarbów mineralnych, ani źródeł 
leczniczych, ani też cudem jakimś nie zmieniła 
się piaszczysta i trudna ziemia w urodzajny 
czamoziem. Magierów zaczął budować i buduje 
w dalszym ciągu człowiek. Człowiek, który potra­
fił zapalić i pociągnąć za sobą ludzi.

Miałem sposobność słyszeć nazwisko tego 
człowieka po wiele razy, brzmiało ono podczas 
całej mojej włóczęgi po wszystkich zakątkach 
nie dużej zresztą miejscowości. Wszędzie: w  gmi­
nie, w  szkole, w  sklepach, na targu, powtarzano 
imię księdza kanonika, proboszcza: Ksiądz ka-

Święcone dla dzieci w Z łoczow ie.
Bez szumnych słów, głośnych haseł, lecz 

cicho i wytrwale pracuje Sekcja Opieki SpoT 
łecznej Rodziny Wojskowej Koła Złoczów. Nie­
sienie pomocy najbiedniejszym stało się moral­
nym nakazem wszystkich członkiń Koła, a  or­
ganizacja te j akcji idzie zawsze spokojnym zde­
cydowanym trybem.

W Wielką Sobotę rano Sekcja pod prze­
wodnictwem p. Tobiasiewiczowej urządziła jak  
co roku święcone dla biednych dzieci. Po kró t­
kim a serdecznym przemówieniu ks. kapelana, 
Kristena oraz przewodniczącej Koła R. W. p. 
Dąbkowej obdarowano 90 dzieci paczkami z 
żywnością i słodyczami.

Zapisujcie się na członków T. S. L.
POMPY STUDZIENNE, BECZKOWOZY POŻAROWE i ASENIZACYJNE

odlew y żeliw ne, krgły, syfony i w łazy kanałowe, 

instalacje w odociągowe i centralnego ogrzew ania

wyrabia i dostarcza

FABRYKA M A S Z Y N  i O D L E W N IA

BRACIA BISKUPSCY S. A. W KOŁOMYI

nonik to, ksiądz, kanonik tamto... Obiecał, powie­
dział, zrobił, zbudował, namówił, zaczął... i do­
pilnował. Kościół — ksiądz kanonik Teichmann, 
ochronka — ksiądz kanonik Teichmann, sklepy 
w specjalnym na ten cel zbudowanym bazarze- 
budynku — ksiądz kanonik, organizacja zbytu dla 
tutejszej produkcji — także ksiądz kanonik. I  to 
wszystko nie w  ciągu la t czterdziestu, dwudzie­
stu, czy nawet dziesięciu. To wszystko w  ciągu 
czterech lat...

Bo przed czterema la ty  zaledwie, w roku 1934 
ks. Teichmann przybył tu ta j dla objęcia parafii, 
jednej z najuboższych w  okolicy. Kapłan młody, 
trzydziestoletni, a  już obdarzony zaszczytnym 
tytułem kanonika, za pracę na  -poprzednich pro­
bostwach, nie zastał tu  w prost niczego... Trzyty­
sięczny Magierów, niedawno zamieniony ustawo­
wo z m iasta w gminę wiejską, pleśniał i spał w 
swoim błotnistym odludziu, wegetował życiem 
nędznym i  nie dającym nadziei polepszenia. Pro­
boszcz, przybywszy na miejsce stwierdził, że nie 
tylko nie m a tu  kościoła dla odprawiania służby 
Bożej, ale nie ma też i  domu, w którym sługa Bo­
że mógłby ciało do snu ułożyć.

Młody ksiądz, twardy Ślązak poradził sobie: 
wprawdzie przez trzy miesiące obozował i spał w 
jakiejś sta jn i czy też w  czymś podobnym, po 
trzech miesiącach jednak sta ła  już duża, murowa­
na plebania. Nareszcie było gdzie zamieszkać, ale 
ani mowy o  wytchnieniu. Przecież trzeba mieć ko­
ściół, nie może wiecznie nabożeństwo odprawiać 
się w  prowizorycznej kaplicy.

Był tu  kościół okazały, stary  i  zabytkowy, 
pamiętający jeszcze walki Stefana Czarnieckie­
go, staczane z Jerzym  Rakoczym w te j okolicy, 
ale spaliła go wojna. Po wojnie próbowano go od­
budować: trzy  razy zaczynano budowę i  trzy ra ­
zy piorun niszczył dzieło. Ówczesny proboszcz nie 
pozwalał nawet gasić piorunowego pożaru, by nie 
sprzeciwiać się tak  przez siebie rozumianej woli 
Bożej. Kiedy nastał ks. Teichmann, kościoła nie 
było, a także miejscowa ludność w  przesądnym 
strachu nie m iała ochoty do jego odbudowy.

Nowy proboszcz jednak inaczej rozumiał wo­
lę Bożą: postanowił stworzyć kościół. Zamiłowa­
ny do wszelakich motorów i mechanizmów, spra­
wił sobie motocykl i  rozpoczął swoje parafialne 
wędrówki, zabrał się do szukania środków na 
zbudowanie kościoła, a  potem i na  inne rzeczy. 
Trochę pieniędzy zebrał ze składek, dużo zarobił 
na  objazdowym zespole teatru  amatorskiego, któ­
ry  stworzył w założonych przez siebie na terenie 
Magierowa organizacjach, resztę dołożył z wła­
snych funduszów. Nie minęło dwa lata, kiedy s ta ­
nął już wielki kościół, zbudowany wiernie wed­
ług zachowanych w tradycji kształtów  dawnego, 
z wieżą i pokryty miedzianą lśniącą blachą... Od­
budowa kościoła sta ła  się w  ten  sposób zrębem 
odbudowy miasteczka, k tó rą  ujął znowu w swoje 
energiczne ręce ksiądz.

W  rok  po ukończeniu kościoła, Magierów ma 
już piękną ochronkę. Osiadły w  niej Siostry Słu­
żebniczki. N a wiosnę i w lecie siostry wychowu­
ją  i uczą a  także dokarmiają miejscowe i  oko­
liczne dzieci, w zimie odbywają się tu  kursy szy­
cia, haftu  i  gotowania. Miasteczko je s t bowiem 
tak  ubogie, że rodzice nie mogą się sami zająć 
opieką nad dzieckiem. Muszą poprostu chodzić do 
pracy. Mieszkańcy przeważnie zajm ują się tu  
rolnictwem i drobnym rzemiosłem, jak  szew­
stwem, garncarstwem, murarstwem... Ksiądz 
Teichman bada warunki te j pracy i przekonuje 
się, że są one wręcz okropne. Ludzie uprawiają 
ziemię jak  za króla Ćwioczka drewnianymi so­
chami, trudno tu  o jakiekolwiek narzędzia rolni­
cze. A ksiądz — jak  już mówiłem — kocha me­
chanikę i motory. Kupuje narzędzia, uczy opero­
wania nimi, doradza i  organizuje uprawę. Nie 
darmo oglądamy już na  podwórzu, przy wejściu

ROGER RACZYŃSKI
mianowany pierwszym ambasadorem Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Bukareszcie, po podnier 

sieniu poselstw do rangi Ambasad.

N O W Y

HOTEL EUROPEJSKI
WE LW O W IE  

pl. Mariacki 4
(w  c e n tru m  m ia s ta )

N o w o c i e m y  k o m l o r l  — Pokoje 
z  łazienkam i — B ieżące ciep ła  i zimna 
woda — T elefon—Centralne ogrzew anie  

Winda — Obszerny hall. 
CENY UMIARKOWANE. 
T e l e f o n  Nr. 104-90

do plebanii, całe stosy żelaza. Ksiądz wierzy w 
metal i w  jego siłę.

Ksiądz wierzy i  rozumie również potrzebę 
nie tylko produkcji, ale też i odpowiedniego zby­
tu. Opowiada mi właśnie o spółdzielniach, jakie 
się tworzą w  Magierowie, o spółdzielniach cha­
łupniczych. Tutejsi ludzie, zwłaszcza rzemieślni­
cy, nie m ają gdzie zbywać swoich wyrobów, a je­
śli już znajdują ów  zbyt to u wyzyskujących ich 
pracę przedsiębiorców. Organizuje się więc spół­
dzielnia do bezpośredniego handlu wyrobami tu ­
tejszych szewców i garncarzy. Ale są  tu  również 
i dziewczęta, wyrabiające przedziwne hafty  sia t­
kowe, na firanki i serwety. Wszystko to  do nie­
dawna dostawało się za dziesiątą część wartości 
w ręce przekupni. Ksiądz Teichmann zajął się tą  
sprawą, zainteresował n ią  okoliczne ziemianki, 
które wzięły organizację produkcji i zbytu haf­
tów w  swoje ręce. Magierowscy więc szewcy i 
garncarze, magierowskie dziewczęta, nie pracują 
już za pół darmo, m ają należny zysk ze swej pra­
cy.

Najtrudniej szło tu ta j z handlem. Wiadomo: 
polska ludność miasteczka i wsi przeważnie nie 
m a do tego zapędu i wprawy. Ksiądz jednak po­
stanowił ją  handlu nauczyć. Buduje obok ochronki 
kilka sklepów, z których już trzy są w pełnym ru­
chu: masarnia, jadłodajnia ze sklepem towarów 
mieszanych i trafika. Z dochodów za wynajem tych 
sklepów czerpie ochronka, bierze swoje utrzym a­
nie wielka świetlica ludowa w raz z biblioteką. 
Naturalnie, te sklepy to dopiero handlowy począ­
tek. W tej chwili kończy swoje prace organiza­
cyjne spółdzielnia rolniczo-mleczarska, która  
przejmie obrót produktami rolniczymi Magiero­
wa i okolicy. Zoragnizuje się mleczarnię, zacznie 
się organizacja znów następnej instytucji... Bo w 
pracy nie ustaje się tu ta j ani na  chwilę.

A  więc Lisków, małopolski Lisków, z tą  róż­
nicą, że tam  działało czterdzieści la t pracy czci­
godnego ks. p rałata Błizińskiego, tu  zaś zaledwie 
cztery la ta  młodego księdza kanonika Teichman- 
na. Idąc uliczkami i Rynkiem Magierowa nurza­
my się jeszcze po kostki w  błocie, kiedy zapada 
mrok nie wybłyskują elektryczne żarówki. To 
jeszcze nie Lisków tam ten  prawdziwy, z asfaltem 
i elektrycznością, ale też tam  la t  czterdzieści a 
tu  tylko cztery... Chociaż nie wiadomo jak  z  tą  
elektrycznością... Bo właśnie podczas naszego po­
bytu w Magierowie, ks. kanonik wybierał się 
gdzieś do okolicznego miasta, w  którym tanio i 
okazyjnie można nabyć dynamo i akumulatory. 
Będzie oświetlał tymczasem plebanię, kościół, o- 
chronkę i świetlicę. Potem pomyśli się o reszcie.

O te j reszcie myślimy i  próbujemy ją  odgad­
nąć siłami wyobraźni, wyjeżdżając z Magierowa, 
tą  sam ą błotnistą i  podziurawioną drogą. Towa­
rzyszy nam  wspomnienie postaci młodego kapła­
na, postaci wysokiej i  silnej z tw arzą energicz­
ną i wesołą. Ta postać napełnia sama już nadzie­
ją  i niemal pewnością, że zaczęte dzieło ukoronu­
je się wynikiem, że kiedyś pojedziemy do Magie­
rowa na jego świetny jubileusz asfaltową szosą 
w  potokach elektrycznego światła. I  będzie w te­
dy z pewnością, ta k  jak  dziś w  słońcu, błyszczeć 
lśniącą miedzią widna z daleka wieża magierow- 
skiego kościoła.

Ogniska harcerskie.
Hufce harcerek i  harcerzy w  Stanisławowie 

oraz gromady i drużyny harcerskie we wszyst­
kich środowiskach, wchodzących w  skład Hufców 
stanisławowskich Z. H. P. urządziły szereg og­
nisk i kominków zuchowych w dniu patrona skau­
tingu św. Jerzego. N a podkreślenie zasługuje u- 
roczystość obu Hufców w  Stanisławowie, która  
rozpoczęła się mszą św., odprawioną przez ks. ka­
pelana harcerstw a a  zakończyła się kominkiem 
zuchowym i ogniskiem harcerskim. W uroczysto­
ściach tych  wzięli liczny udział rodzice harcerzy 
i sympatycy Z. H. P.

Zw iązek S trze leck i
w  Kołomyi.

W dniu 1 m aja b. r. odbyło się w Kołomyi 
otwarcie strzelnicy małokalibrowej pod hasłem 
„10 strzałów ku chwale Ojczyzny".

Onegdaj odbyło się w  Kołomyi zebranie 
Sekcji Gołębiarskiej Z. S., na którym omówiono 
i przygotowano program lotów ćwiczebnych.

Szereg występów teatralnych dla wsi oko­
licznych przygotowuje Sekcja teatralno - am a­
torska Z. S. przy Zarządzie Powiatu w  Koło­
myi. Odegra ona szereg popularnych sztuk te­
atralnych we wszystkich miescowościach, będą-, 
cych siedzibą Oddziałów Związku Strzeleckiego.

Posiedzenie Powiatowego Związku Strzele­
ctwa Sportowego odbyło się w  Kołomyi, a w 
posiedzeniu wzięli udział przedstawiciele wszy­
stkich stowarzyszeń polskich. Ustalono program 
zawodów strzeleckich na okres wiosenny i letni- 
b. r. Posiedzeniu przewodniczył p. Tycholis, ko­
mendant Zarządu Powiatu Z. S.
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Ag. WSCHÓD 
Wojewódzki I 

■ uczczenia pamięcią M ar­
szalka Józefa 
skiego ustalił 
do miejsc, 
pobytem i 
szałka Piłs 
terenie województwa 
stanisławowskiego.

Przeprowadzona zo­
sta ła  duża koresponden­
cja z osobami, które w 
okresie przedwojennym 
przebywały w towarzy­
stwie Marszalka Piłsud­
skiego, a na podstawie 
szczegółowych wywia­
dów u takich osób, u- 
stalone zostały bliższe 
dane i szczegóły, doty­
czące prac Wielkiego 
Marszałka na powyż­
szym terenie.

Marszałek Piłsudski 
przyjeżdżał do Stntsła- 
wowa w  latach: 1911. 
1912, 1913 około dziesięć 
razy w  celu przeprowa­
dzenia wizytacji Związ­
ku Strzeleckiego i 
współpracujących z Nim 
Zrzeszeń, a to: „Związ­
ku  W alki Czynnej' 
„Skautingu"

Dom pp. Grennów przy ul. Kamińskiego w  Stanisławowie, 
w którym  w  czasie kilkakrotnego pobytu w tym  mieście, 

zamieszkiwał Marszałek Józef Piłsudski.

„Drużyn Strzeleckich", 
„Sokolich Drużyn Polowych", 

tworzących razem Obóz Niepodległościowy.
Marszałek odbywał odprawy w lokalu 

Związku Strzeleckiego, mieszczącym się w  bu­
dynku ówczesnej firmy „Kraj", dziś własności 
inż. Jaworskiego w  Stanisławowie przy ul. So­
bieskiego.

W sali Kasyna Polskiego przy ul. Sapie- 
żyńskiej w Stanisławowie Marszałek wygłaszał 
wykłady na następujące tem aty: Królestwo 
Polskie, jako teren strategiczny, Margrabia 
Wielopolski (wykład miał być próbą jego re­
habilitacji, naświetleniem polityki, wypływają­
cej z potrzeb interesu narodu polskiego w  da­
nej chwili), Powstanie Styczniowe, Powstanie 
Listopadowe, Życie skazańców na Syberii, Dzie­
ła Prądzyńskiego dla prac w  zakresie studiów 
nad znaczeniem strategicznym Ziem polskich 
i Noc Listopadowa.

W ykłady cieszyły się ogromną frekwencją 
miejscowego społeczeństwa.

Dowodem przywiązania mieszkańców S ta ­
nisławowa do osoby Józefa Piłsudskiego były 
dość liczne sprawy honorowe i  pojedynki w 
związku z ustosunkowaniem się pewnych osób 
do Komendanta. Głośny był pojedynek między 
dr Gustawem Dobruckim b. ministrem oświaty 
a  ś. p. d r Cygą na  ujeżdżalni pułku artylerii 
w Stanisławowie przy ul. Bilińskiego. Pojedy­
nek zakończył się zranieniem dr Dobruckiego.

Dnia 16. listopada 1913 r. przybył do Stani­
sławowa Komendant główny Z. S. Józef Piłsud­
ski i  szef sztabu Z. S. Kazimierz Sosnkowski. 
Z polecenia Komendanta zarządzono mobiliza­
cję całego stanu Obozu Niepodległościowego 
z rezerwą. W ciągu trzech godzin zebrano się 
i wymaszerowano na  „Dąbrowę" przy ul. Go- 
łuchowskiego, gdzie w obecności Komendanta 
przeprowadzono ćwiczenia połowę. W ciągu 
ćwiczeń zaczął padać ulewny deszcz, wówczas

Marszałek zdjął z siebie pelerynę i mókł wraz 
z Strzelcami przeszło godzinę, aż do ukończenia 
i  omówienia ćwiczeń.

Tego dnia wieczorem odbył się w  sali Ka­
syna Polskiego wykład Marszałka p. t. „Noc 
Listopadowa". Komendant ze swadą przedsta­
wił wypadki listopadowe, dał charakterystykę 
owej chwili duchowego stanu ówczesnych bo­
jowników.

Po wykładzie odyła się herbatka towarzy­
ska w lokalu restauracyjnym Haubenstocka na 
parterze w kamienicy Chowańca, przy ul. Go- 
sławskiego. Komendant był otoczony szeregami

Strzelców i sympatyków i opowiadał wówczas 
o wydarzeniach w czasie rewolucji w r. 1905 
w  Rosji, o stra jku  szkolnym i pracy niepod­
ległościowej.

Komendant Piłsudski przyjeżdżał do Stani­
sławowa sam, bądź razem z Kazimierzem Sosn- 
howskim, bądź też z ś. p. Bolesławem Lima­
nowskim, dzisiejszym Marszałkiem Śmigłym 
Rydzem i raz przybył do Stanisławowa z pierw­
szą  małżonką Marią.

Osobą, łączącą mieszkańców m. Stanisła­
wowa z Komendantem Piłsudskim, był ówcze­
sny prezes Kasyna Polskiego nadinspektor ko­
lejowy Stanisław Grenn, k tóry obecnie mieszka 
na emeryturze w Zakopanem.

Marszałek Piłsudski utrzymywał z p. Greu- 
nem stosunki towarzyskie. Marszałek po każ­
dorazowym przybyciu do Stanisławowa zajeż­
dżał do państwa Grennów i u nich zamieszki­
wał w  budynku parterowym przy ul. Kamiń­
skiego, dawny numer 7, obecnie numer 15. Na 
domu tym  jest wmurowana tablica marmuro­
wa, o napisie: „Tu mieszkał i umarł Agaton 
Giller".

Przed wojną światową ostatni raz przybył 
Marszałek do Stanisławowa w towarzystwie 
swej pierwszej żony i obecnego Marszałka Śmi­
głego Rydza, wówczas kapitana — w roku 
1914 przebywał tu  w dniach: 29 i 30 lipca tego 
roku, tj. w  czasie ogłoszonej mobilizacji.

Poszukiwania za dokładniejszymi datami 
pobytu i  prac M arszałka w Stanisławowie po­
zostały na razie bez wyniku, ponieważ księgi 
i notatki Związku Strzeleckiego oraz roczniki 
tygodnika „Rewera", w których każdy pobyt 
Marszałka był zapowiadany i omawiany — za­
ginęły, prawdopodobnie po wybuchu wojny w 
r. 1914. Poszukiwania za tymi dokumentami 
są  nadal w  toku.

Ostatni raz  po wojnie światowej Marsza­
łek Piłsudski odbył w Stanisławowie w  sierp­
niu 1920 r. konferencję z atamanem Petlurą 
w  sprawie akcji Petlury na froncie pod Bucza- 
czem przeciw bolszewikom.

Kombatanci niemieccy ofiarowali kombatan­
tom polskim dom w Magdeburgu, w którym w 
roku 1918 był internowany przez Niemców Mar­
szałek Józef Piłsudski. Kombatanci niemieccy o- 
fiarowali ten  dom z tym, że będzie on rozebrany 
i przewieziony do Warszawy, jako zabytek histo­
ryczny, mający dla Polaków szczególniejsze zna­
czenie.

Jak  się dowiadujemy w najbliższych dniach 
z polecenia władz wojskowych udają się do Mag­
deburga polscy inżynierowie, aby dokonać roz-

z drzewa, obity łupkiem i jest wykonany w spo­
sób prymitywny.

Jak  wiadomo sprowadzeniem domu, w  któ­
rym przebywał Marszałek Piłsudski w Magdebur­
gu, zajmuje się Komitet, na czele którego stoi 
generał Sosnkowski.

W najbliższym czasie zapadnie decyzja, w 
którym punkcie Warszawy dom zostanie na  nowo 
zbudowany. Prawdopodobnie otrzyma odpowiednie 
miejsce, jako zabytek muzealny w Parku Belwe- 
derskim.

Od kołyski w dworku zułowskim do mogiły.
Muzeum Belwederskie ■—■ rozszerzyło swe 

ram y przez otwarcie dwu nowych sal — obra­
zujących atmosferę, w  jakiej przyszedł na świat 
Pierwszy Marszałek Piłsudski, i w jakich biegły 
Jego la ta  dziecięce.

Zwiedzamy je w dniu, poświęconym pa­
mięci Wodza, tak  jak  przebiegamy życie Jego 
od kołyski do mogiły.

Powstanie Styczniowe.

Zjazd b. Ochotników wojennych
zlterenu Podola -  w Tarnopolu.

N a Zielone Święta dnia 5 i 6 czerwca b. r. 
odbędzie się w  Tarnopolu zjazd ochotników wo­
jennych z całego Podola, połączony z poświęce­
niem sztandaru tarnopolskiego Oddziału.

Placówka tarnopolskiego Oddziału liczy ’ ’
cnie już 388 członków b. Ochotników ' ....
Zjazd zaś jest pierwszym zjazdem b. 
tów  wojennych, zgrupowanych pod s 
tej organizacji na  Podolu. Obecnie silny odruch 
b. Ochotników, którzy dążą do skonsolidowania 
się pod sztandarami swej organizacji, dał się za­
uważyć, dowodem czego jest powstawanie coraz 
liczniejszych placówek na terenie województwa 
tarnopolskiego.

Komnata belwederska, 
w której zrodził się plan 

bitwy warszawskiej.

Zdjęcie powyższe przedstawia domek, ofiarowany Państwu Polskiemu przez nadburmistrza 
Magdeburga dr Markmanna. Domek ten znajduje się na terenach fortecznych. Cztery górne 
okna należą do trzech izb, zajmowanych przez Komendanta Piłsudskiego i pułk. K. Sosnkow- 
skiego, podczas ich pobytu w więzieniu magdeburskim. Pierwotnie Komendant Piłsudski prze­
bywał, jak  wiadomo, w więzieniu celkowym. Więzienie to dzisiaj już nie istnieje w Mag­

deburgu.
biórki domu. Dom, który przez Niemców był uży- I 
wany jako areszt oficerski, będzie bardzo staran­
nie rozebrany i załadowany na wagony kolejowe. 
Rząd niemiecki wyraził gotowość odtransporto­
wania wagonów z materiałem do granicy niemie­
cko - polskiej. Następnie przejmą transport wła­
dze polskie. Transport do granicy niemieckiej od­
będzie się na koszt Państwa Niemieckiego.

Rozbiórka domu potrwa przypuszczalnie kil­
kanaście dni i będzie przeprowadzona z zachowa­
niem należnych ostrożności, aby poszczególne czę­
ści nie zostały uszkodzone. Dom zbudowany był

Należy dodać, że ówczesny pułkownik, a  dzi­
siejszy generał przebywał w areszcie oficerskim 
wraz z Marszałkiem Piłsudskim. Cztery górne 
okna domku należą do trzech izb, zajmowanych 
przez Komendanta Piłsudskiego i pułk. Sosnkow- 
skiego podczas ich pobytu przymusowego w  Mag­
deburgu.

Do Magdeburga wyjeżdża dyrektor depar­
tam entu budownictwa Ministerstwa Spraw 
Wojskowych puk. inż. Leopold Toruń, który bę­
dzie kierował wymienionymi pracami z ramie­
nia rządu polskiego.

N a zdjęciu obok zamiesz­
czonym widzimy różne pa­
miątki la t dziecięcych Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego.

Z ŻYCIA ODDZIAŁU Z. S.
STANISŁAW ÓW -KNIHININ.

Zarząd Oddziału Związku Strzeleckiego im. 
gen. Tessaro-Zosika w  Stanisławowie-Knihinin u- 
rządził dla swych Orląt uroczyste święcone. Pre­
zes p. Stanisław Świżewski w przemówieniu swo­
im przedstawił cele i  zadania Z. S., którego na­
rybkiem i przyszłą kadrą są  właśnie Orlęta. Na­
stępnie wygłosiły Orlęta szereg deklamacyj, po 
czym nastąpiło rozdzielenie między nich paczek 
żywnościowych. Imieniem Orląt złożyła Hufcowa 
Orląt serdeczne podziękowanie, przyrzekając do­
łożenie wszelkich starań, aby stać się godnymi 
następcami starszego pokolenia Strzelców. Po 
odśpiewaniu hymnu strzeleckiego nastąpiła zaba­
wa dziatwy.

Projekt nagrobka 
M a rs z a łk a  P iłs u d s k ie g o .

Powyżej reprodukujemy projekt nagrobka 
Marszałka Piłsudskiego na Wawelu, wypracowa­
ny przez prof. Bazylego Wojtowicza i Stanisła­
wa Repety. Autorzy w swym pierwotnym pro­
jekcie zmienili jedynie układ rąk  Marszałka, 
który w ostatecznym projekcie opierając się na 
łokciu prawej ręki, ma dłoń wraz z buławą 
marszałkowską opartą o blok kamienny, na 
którym spoczywa, zaś lewą ręką, dzierżącą 
szablę, opiera o swą pierś, przez co cała po­
stać Marszałka zyskała na  swobodzie. Samo 
architektoniczne rozwiązanie całości nagrobka 
pozostało bez zmiany. Nagrobek ma przeszło 
trzy  m etry wysokości, podczas gdy krypta 
Srebrnych Dzwonów m a jednak przeszło pięć 
metrów wysokości.

DOM KOMENDANTA 
w W iln ie

Na zdjęciu obok — 
dom przy ul. Bakszta 
14 w  Wilnie, w którym 
przez wiele la t mieszkał 
Marszałek Józef Piłsud­
ski, jako uczeń gimnaz­
jalny.

Związek Strzelecki w 
Wilnie pragnąc, złożyć 
hołd Następcy Wielkie­
go Komendanta, Mar­
szałkowi Edwardowi 
Śmigłemu Rydzowi w 
dniu Jego imienin bie­
żącego roku, powziął 
inicjatywę wykupu tego 
domu, na który to cel 
zostały przeznaczone 
Wpływy z rozsprzedaży 
nalepek, wydanych przez 
Związek Strzelecki.

Dostojna komnata polskiego dworu. Umeb­
lowanie stylowe, ściśle do epoki dostosowane, 
wykonane i dobrane wedle projektów prof. Ja ­
strzębowskiego. W komnacie półmrok, w któ­
rym myślom narzuca się skupienie. S tary zegar 
długie odmierza godziny — godziny niewoli.

Przed oczyma naszymi broń — stara, rdzą 
nieczynności toczona, różna: sztucer myśliwski, 
dubeltówka, szable na krzyż złożone, stare nie­
zdarne pistolety. Brak tylko kosy, osadzonej 
na  sztorc, której Muzeum otrzymać nie może, 
a  która  tu  koniecznie znaleźć się musi. Ktoś 
musi pośpieszyć tu  z takim  darem. N a innych 
ścianach portrety, sztychy znakomicie odtwo­
rzone przez prof. Kowarskiego. Przenikliwymi 
mądrymi oczami spogląda ku nam dyktator - 
męczennik, Romuald Traugutt. Opodal wize­
runki wodzów Powstania, tych, którym Józef 
Piłsudski w  swoich studiach i rozważaniach o 
Roku. 63 należne oddaje miejsce. Ci, na  któ­
rych kształcił swego młodzieńczego ducha, o 
których mówiono ze czcią w  rodzicielskim do­
mu. W gablotach za szkłem literatura  m ilitar­
na Powstania Styczniowego — pierwsze pod­
ręczniki nauki i  wojsku przyszłego. Wodza Pol­
ski. A obok prace Józefa Piłsudskiego o 63

Nad nimi jakże wiele mówiąca dla przysz­
łego Naczelnika Państw a Polskiego pieczęć Rzą­
du Narodowego. Brak tu  jeszcze w te j dostoj­
nej komnacie, Norblinowskiego „Sybiru" i 
Grottgerowskiej „Polonii", by w  całości oddać 
tę  atmosferę, w  której Józef Piłsudski wzra­
stał.

Lata dziecięce 
Józefa Piłsudskiego.

A oto — obok — komnata Jego la t  dzie-, 
cięcych i chłopięcych.

W gablocie pieczołowicie przez dziesiątki 
la t  przed zniszczeniem chroniona śnieżnobiała 
koszulka, w  którą  go do chrztu świętego u- 
brano.

ciepła rodzinnego, z którego na życiowe za­
wieje, na zawieruchę rewolucyjną, na  gromy 
Wielkiej Wojny wyszedł Józef Piłsudski.

Dalsze etapy.
W tym  duchu i w  tym  sensie, jak  te  dwie 

komnaty, m a być stopniowo rozbudowane całe 
Muzeum w gruntownie odrestaurowanym Bel­
wederze. Dalszym etapem podjętej w tym  kie­
runku pracy jest zapoczątkowane już odtwarza­
nie okresu redagowania i  wydawania „Robot­
nika", do którego to działu zyskano już model 
maszyny, na której wychodziły w  świat pierw­
sze prace Józefa Piłsudskiego. Dopełnią całości 
tego obrazu zebrane już druki, pam iątki z ze­
słania i więzienia, oryginały aktów śledczych, 
listów gończych, itp.

Najszczegółowiej i najmozolniej opracowy­
wane dalsze etapy działalności Józefa Piłsud­
skiego od rewolucji rosyjskiej do Legionów z 
każdym dniem coraz pełniejszego nabierają wy­
razu prawdy historycznej, k tó rą  Muzeum od­
tworzy dla potomności. Jednocześnie z tą  pra­
cą szybko postępuje naprzód doprowadzenie a- 
partamentów Belwederu, które Józef Piłsudski, 
jako Naczelnik Państwa i Wódz Naczelny zaj­
mował, do stanu poprzedniego.

Komnaty Naczelnika Wodza.
Szczególnie pieczołowicie odtwarzany jest 

apartam ent na I  piętrze, stanowiący pierwszą 
sypialnię Głowy Państwa, pierwszą adiutantu- 
rę i gabinet pracy — pokój operacyjny, w któ­
rym opracowywany był w  szczegółach plan kam­
panii moskiewskiej i powstała koncepcja boju o 
Warszawę. N a wielkim stole widnieje tu  olbrzy­
mia mapa sztabowa z oznaczeniem sił walczą­
cych z pierwszych dni sierpnia 1920 r.

Komnata ta  m a jeszcze jedno historyczne

znaczenie. Tu ustępujący Naczelnik Państwa od­
był pierwszą swą rozmowę z Pierwszym Prezy­
dentem Rzeczypospolitej ś. p. Narutowiczem, tu  
przyjmował najwybitniejszych mężów stanu z 
zagranicy, tu  wreszcie odbywał narady z pre­
mierami, tu  wiele nocy bezsennych spędził na 
rozważaniach najdonioślejszych zagadnień pań­
stwowych. Stąd ogromem swej pracy, potęgą 
swych myśli na cały kraj promieniował...

I

Zdjęcie fotogra­
ficzne, obok za­
mieszczone, przed­
stawia chatkę w 
Kołkach nad Sty­
rem, k tóra  służy­
ła za kwaterę 
Marszałkowi Pił­
sudskiemu.-.

Z jakich niteczek cieniutkich, jakimiż 
wprawnymi rękami tkana. Przechowywana 
przez ciotkę przyszłego Wodza Polski, jakby 
w  przeczuciu, iż bezcenną pam iątką się stanie, 
przeszła z czasem w ręce siostry ś. p. Kade- 
nacowej i przez nią ofiarowana została na 
chrzest córek Pierwszego Marszałka Polski. 
Przy  niej podobizna metryki chrztu i  jej wiemy 
przekład z rosyjskiego oryginału.

Dalej m atura w  oryginale i w  przekładzie, 
pamiątki rodzinne. Ze ścian jasnym  okiem 
swym otacza wszystko Matka, patrzy na nas 
Ojciec. Ich Rodzice, podobizny dzieci. Pogo­
dnym ich wejrzeniom odpowiada jasność dworu 
Żułowskiego, odtworzonego w  drewnianym mo­
delu wedle zachowanych szczątków fundamen­
tów i wskazówek rodziny, na tle  wielkiego pla­
nu Zułowa, wykonanego przez rysownika wileń­
skiego, Borowskiego. Jasne Umeblowanie tej 
słonecznej komnaty — Oto co dopełnia obrazu

■taiBIlMlIlliOllllIW

Popiersie Marszałka Piłsudskiego 
dłuta Józefa Thoraka z Monachium, znajdujące 
się obecnie na Wystawie współczesnej rzeźby 
niemieckiej, urządzonej w  salonach Instytutu

Propagandy Sztuki w  Warszawie.

iH
Profesor

Jan  Szczepkowski 
jeden z projektodawców 
sarkofagu Marszałka 
Piłsudskiego na Wawelu.

Powyżej reproauKujemy nieznaną dotych­
czas podobiznę Wielkiego Marszałka Józefa Pił­
sudskiego z la t przedwojennych. Fotografia ta  
pozostawała w  archiwum domowym p. Stani­
sława Januszkiewicza, właściciela m ajątku Mi- 
łoszewo w  powiecie morskim, którą p. Janusz­
kiewicz przekazał obecnie Muzeum Belweder- 
skiemu. Znawca życia Marszałka Piłsudskiego, 
m jr d r Wacław Lipiński, twierdzi, że jest to 
podobizna z la t 1901 do 1910. Świadczy o tym 
brak zarostu. Tylko w  tych latach Komendant 
golił niekiedy brodę. Zdarzało się to  wówczas, 
gdy wyjeżdżał do Królestwa lub za granicę na 
zjazd partyjny. Zdjęcie wykonane zostało nie­
wątpliwie w okresie jednego z tych wyjazdów. 
To samo utrzymuje Pani Marszałkowa Alęk- 
sandra Piłsudska, której m jr Lipiński fotogra­
fię tę  pokazywał. Jest to podobizna nieznana 
dotychczas Pani Marszałkowej.

S trzelcy w G rąziow ej.

Oddział Związku Strzeleckiego w  Grąziowej, 
powiat Dobromil, założony w  jesieni 1937 r., 
jest najmłodszym Oddziałem w powiecie dobro- 
milskim. Dzięki życzliwemu poparciu czynni­
ków powiatowych oraz miejscowej ludności, Od­
dział rozwija się dobrze i okazuje wielką ży­
wotność. N a powyższym zdjęciu członkowie Od­
działu Związku Strzeleckiego w  Grąziowej ze 
swoim instruktorem  kpt. rez. Janem  Stelma­
chem po środku, na  tle świetlicy, ofiarowanej 

przez dr Czaplińskiego.

Projekt na sarkofag Marszałka Piłsudskiego na Wawelu.
Na ściślejszym kon­

kursie na projekt sarko­
fagu Marszalka Józefa 
Piłsudskiego w krypcie 
pod Srebrnymi Dzwona­
mi na Wawelu, zostały 
wybrane trzy prace, 
mianowicie: prof. Jana 
Szczepkowskiego. Miko- , 
ła ja  Kułaka oraz Bazy­
lego Wojtowicza i S ta ­
nisława Repety. Według 
polecenia projekty te 
zostały przepracowane

zmienione. Obok zamie­
szczamy projekt prof.
Szczepkowskiego. Postać Marszałka z lewą rę- Po prawej stronie na froncie sztandar strze- 
ką na ryngrafie, w prawej trzym a buławę, w lecki. Koncepcja modelu, wiąże się doskonale 
nogach orlica .z rozpostartymi skrzydłami i z .powagą rzeźby i architektury wawelskiej 
orlęta. U  głowy duże kępy dębowych liści, i ________

1
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Przez sprawność zawodowa do potęgi
gospodarczo-wojennej Polski.

Zagadnienie podniesienia stanu gospodarcze­
go, a  co za tym  idzie i  obronności kraju, z za­
gadnieniem podniesienia poziomu życia najszer­
szych warstw  społeczeństwa, podniesienia pozio­
mu życia polskiego i  okrzepnięcia wewnętrznego 
—- łączy się nierozerwalnie konieczność zwiększe­
nia fachowości.

Ostatnio podjęta została zakrojona na szero­
ką skalę akcja przysposobienia gospodarczego 
młodzieży. Zadaniem tej akcji je s t podniesienie 
fachowości najszerszych warstw pracowniczych 
oraz zaznajomienie młodzieży z nowoczesną tech­
niką i  organizacją życia gospodarczego.

Działalność powołanych świeżo do życia or- 
ganizacyj „Przysposobienia Gospodarczego" pro­
wadzona jest w  myśl naczelnego hasła „przez 
sprawność zawodową do potęgi gospodarczo-wo­
jennej Polski".

P raca przysposobienia gospodarczego idzie 
równolegle w  dwóch kierunkach: tworzenia kadr 
instruktorskich i  organizowania w  drużynach ko­

S P R A W Y  G O S P O D A R C ZE
0. Z. «L W STRYJU.

OZN., kładąc szczególny nacisk i  doceniając 
dostatecznie ważność w  życiu narodowym i pań­
stwowym spraw gospodarczych i  zdając sobie 
sprawę z trudności finansowych jednostek i nie­
możności należytego rozwiązania te j kwestii in­
dywidualnie, przystąpił do zakładania na terenie 
Obwodu stryjskiego OZN. spółdzielni. Między in­
nymi pracuje już i  rozwija się tak a  spółdzielnia 
w  Skolem. W Stryju postanowił Obóz ze wzglę­
dów finansowych i  taktycznych połączyć swoją 
spółdzielnię „Jedność" z działającą na  tamtejszym 
terenie podobną spółdzielnią polską „Daszawian- 
ka“.

N a odbytym wspólnym posiedzeniu Rady 
Nadzorczej w  obecności starosty stryjskiego p. 
Harmaty, prezesa Sekretariatu Porozumiewaw­
czego płk. dypl. Kocura, prezesa Obwodu OZN. 
Kazimierza Horskiego i posła Wojciechowskiego, 
omówiono wspólny program  pracy, celem posta­
wienia połączonych spółdzielni na takim  pozio­
mie, by mogły sprostać swoim zadaniom.

Akcja gospodarcza
w  powiecie stanisławowskim.

W powiecie stanisławowskim Okręgowe To­
warzystwo Rolnicze przeprowadziło lustrację i 
wybory Zarządów Kółek Rolniczych w  Tyśmieni- 
czanach, Drohomirczanach, Carynce, Ostoji, Błud- 
nikach, Świętym Stanisławie, Grabiskach, Cho- 
rostkowie, Medusze, Zygmuntówce, Woronicy, 
Medusze doi., Byszowie, Kończakach Nowych, 
Krymidowie, Jeziorku, Delejowie, Tumierzu, 
Wołczkowie i Jezupolu.

Poza tym  OTR. zorganizowało 10 zespołów 
uprawy lnu wśród członków w 10 Kółkach Rol­
niczych.

Z ramienia Wydziału Powiatowego w  Stani­
sławowie przeprowadzono inspekcje oświatowe 
Przysposobienia Rolniczego w oddziałach Z. S. w 
Drohomirczanach, Jezupolu, Medusze, Woronicy, 
Chorostkowie, Kończakach Starych i Nowych, o- 
raz Jeziorku, w  Katolickim Stowarzyszeniu Mło­
dzieży w  Mariampolu i  Delejowie w ZMW. w Ła­
nach, Kończakach Nowych, Michałówce i Byszo-

T A R G I .
Fundusz Kwaterunku Wojskowego ogłasza przetargi nieograniczone na następujące roboty 

— w dniach i godzinach otwarcia ofert — podanych niżej:
TYnia 9. m aja 1938 r. — 1. na roboty wodociągowe i kanalizacyjne przy 4 bud. FKW. w  Cheł­

mie Lubelskim — godz. 12.15.
2. na  wykonanie instalacyj elektrycznych dla 12 bud. kolonii urzędniczej w Stalowej Woli 
k/Rozwadowa — godz. 12.30.
3. na  wykonanie instalacyj elektrycznych dla 11 bud. kolonii robotniczej w  Stalowej Woli 
k/Rozwadowa — godz. 12.45.

Dnia 10. m aja 1938 r. — na wykonanie instalacji anten zbiorowych i gromochronów w 2 bud. 
FKW. w  Krakowie — godz. 12.15.

Dnia 16. m aja 1938 r. — 1. na wykonanie instalacji elektrycznej w  bud. oficerskim w Krako­
wie, ul. Bronowicka — godz. 12.15.
2. na  wykonanie inst. wodociągów i kanalizacji w  11 domach kolonii robotniczej w Sta­
lowej Woli k/Rozwadowa — godz. 12.30.

Oferty na powyższe roboty należy składać w  lokalu Dyrekcji FKW., Warszawa, Królew­
ska 2, najpóźniej na godzinę przed przetargiem. — Oferty wysłane pocztą muszą być dostar­
czone w tymże terminie.

Wadium w  wysokości 1% sumy oferowanej w  gotówce należy składać do Banku Gospo­
darstwa Krajowego na konto N r 1288; w papierach wartościowych objętych okólnikiem Mini­
sterstw a Skarbu z dn. 20. IV. 1936 r. — do Kasy FKW.

Roboty zostaną oddane po cenach jednostkowych stałych przez cały czas trwania robót.
Kosztorysy, „W arunki Szczegółowe" i „Opisy Techniczne" można otrzymać w Dyrekcji 

FKW., Warszawa, Królewska 2. (pokój 26) — na 8—10 dni przed przetargiem, — oraz w od­
nośnym Szefostwie Budownictwa.

P  R  Z

lejowych nie tylko akademików, ale również mło­
dzieży rzemieślniczej i  robotniczej.

Przysposobienie gospodarcze wprowadzona 
zostało jako przedmiot — obok przysposobienia 
wojskowego — do programu Legii Akademickiej 
działającej już na terenie wszystkich m iast uni­
wersyteckich. Wyszkolenie gospodarcze w  pra­
cach Legii m a zadania specjalne. Polegają one w 
pierwszym rzędzie na przygotowaniu kadr Legii 
Akademickiej do współpracy z wojskiem na 
wszystkich odcinkach zawodowych.

Przysposobienie gospodarcze młodzieży pro­
wadzone będzie w  dwóch stopniach wyszkolenia. 
Każdy stopień obejmuje zamknięty cykl wykła­
dów i  zajęć na  tem aty gospodarczo-społeczne, ze 
szczególnym uwzględnieniem zagadnień spółdziel­
czych, zaopatrzenia wojska i  problemów socjal-

Nad wykonaniem programu prac przysposo­
bienia gospodarczego w Legii Akademickiej czu- i wać będą specjalni referenci w  poszczególnych

W poszukiwaniu dobrego rolnika
usamodzielnienie aktii 0. T. R.

Do „Wschodu" piszą: W  Stanisławowie od­
był się zjazd prezesów Okręgowych Towarzystw 
Rolniczych z 12 powiatów województwa stanisła­
wowskiego. N a zjazd przybyli również: Wojewo­
da gen. Pasławski, gen. Łukoski, naczelnik Wy­
działu rolnego mgr Bulanda, inspektor Wydziału 
rolnego inż. Schoenowitz, delegat lwowskiej Izby 
rolniczej insp. Witkiewicz i  delegat Państwowego 
Banku Rolnego p. Odrowąż-Pieniążek. Przybyli 
wszyscy prezesi, względnie ich zastępcy Okręgo­
wych Towarzystw Rolniczych, wykazując najwyż­
sze zainteresowanie dla prac i  poczynań M. T. R.

Obradom, w których z ramienia Centrali M. 
T. R. we Lwowie wzięli udział dyrektor p. Skut 
i  zastępca dyrektora p. Jaroszewski, przewodni­
czył p. Stanisław Potulicki, prezes Wojewódzkiej 
Delegatury M. T. R. Referat sprawozdawczy i 
organizacyjny wygłosił inż. Edward Fonferko, 
kierownik Woj. Delegatury M. T. R. Zjazd, któ­
ry  m iał n a  celu bilans całorocznej pracy M. T. R. 
na terenie województwa stanisławowskiego oraz 
plan pracy na rok 1938-39 — stał pod hasłem

CHOROBY PŁUC.
Gruźlica płuc jest nieubłaganą i corocznie, 
nie robiąc różnicy dla płci, wieku i stanu, 
kosi miliony ludzi. — Przy zwalczaniu 
chorób płucnych bronchitu uporczywego, 
męczącego kaszlu, grypy itp. stosują 

pp. lekarze
BALSAM TRIKOLAN - AGE

który, ułatw iając wydzielaniu się plwociny, 
wzmacnia organizm i  samopoczucie cho­
rego oraz powiększa wagę ciała i usuwa 

kaszel.

Cenna fundacja chłopa polskiego
na rzecz Tow arzystw a Szko ły  Ludowej.

Towarzystwo Szkoły Ludowej w  Krakowie 
otrzymało w  dniach ostatnich aktem  darowizny 
piękny dar na  cele kulturalno - oświatowe. 
Mianowicie Wincenty Dudek, rolnik z gminy 
Czaniec koło Kęt, podarował Towarzystwu 
Szkoły Ludowej w Krakowie parcelę gruntową 
o obszarze około 1 i pół morga wraz ze znaj­
dującym się na niej obszernym budynkiem oraz 
swą wierzytelność w kwocie zł. 1.600.

D ar ten  stanie się podstawą dla stworzenia 
przez T. S. L. na tym  terenie placówki kultu­
ralno - oświatowej, która  trwale oddziaływać 
będzie na życie miejscowego społeczeństwa, a

jednostkach Legii Akademickiej. Instruktorów 
tych trzeba przygotować. W  tym celu we wszy­
stkich ośrodkach Legii Akademickiej odbędą się 
wkrótce wstępne kursy instruktorskie. Drugim e- 
tapem  szkolenia po zakończeniu kursu będą wa­
kacyjne praktyki zawodowe dla członków Legii 
Akademickiej.

Alicja Przysposobienia Gospodarczego poza 
spełnieniem swoich celów bezpośrednich m a rów­
nież doniosłe znaczenie społeczne, przyczyniając 
się do uaktywnienia młodej inteligencji do zwią­
zania jej, z życiem szerokich warstw  narodu i po­
trzebami i pracą, wprowadzenia te j młodzieży do 
wartkiego nurtu życia narodowego, rwącego ku 
wspaniałemu rozwojowi Rzeczypospolitej przysz-

Młoda inteligencja odgrywać będzie w  coraz 
większym stopniu rolę czynną, rolę instruktor­
ską, rolę „soli ziemi" w  procesach rozwojowych, 
społecznych i gospodarczych Polski.

usamodzielnienia pracy O. T. R. przy ścisłej 
współpracy z czynnikami państwowymi, samo­
rządowymi i  społecznymi, dojścia do jak  najszer­
szego usamodzielnienia się oraz jak  najbliższego 
dopięcia celu: znalezienia i wyrobienia mocnego 
człowieka w tutejszym rolniku i uczynienia naj­
lepszego rolnika z tutejszego chłopa.

Doniosłe obrady Zw iązku
K om unalnych  K as Oszczędności.

Odbyły się w  sali Rady Miejskiej we Lwo­
wie doroczne obrady delegatów Komunalnych 
Kas Oszczędności z całej Małopolski przy u- 
dziale 82 delegatów Kas. Władzę Nadzorczą 
reprezentował przedstawiciel Min. Spraw We­
wnętrznych nacz. A. Hebrowski, oraz przedsta­
wiciele 4-ch województw południowo - wscho­
dnich pp. dr S. Osiecki, Piechurski, Duszniak i 
Zarzycki, Prezydium Sądu Apelacyjnego p. wi­
ceprezes Ojak. Z ramienia Banku Polskiego 
wziął udział p. dyr. A. Błaha, z Banku Gosp. 
Krajowego dr E. Cibicki, z P. B. Rolnego p. 
dyr. Grado, z Banku Akceptacyjnego p. prok. 
Smoleński oraz przedstawiciel Zw. KKO. w 
W arszawie p. dyr. K. Kohlman.

Po zagajeniu obrad przez prezesa Związ­
ku p. d r Stefana Uhmę, objął przewodnictwo 
p. W. Ostrowski z Krakowa wraz z asesorami 
p. d r M. Piechowiczem, prez. m. Drohobycza 
oraz p. Fr. Frączkowskim, starostą  powiatu 
kamioneckiego i  sekretarzem p. Greszczukiem, 
dyr. KKO m. Tarnopola.

W sprawozdaniu z działalności Związku 
KKO we Lwowie podkreślił prezes d r Uhma, 
że rok ubiegły zaznaczył się pomyślnym roz­
wojem Kom. Kas Oszczędności. Świadczy o 
tym  przede wszystkim wzrost wkładów oszczę­
dnościowych, wyrażający się sumą 23 milionów 
zł. W szczególności wzrosły one w poszczegól­
nych województwach o 6—15 proc, stanu z po­
czątku 1937 r. i osiągnęły z jego końcem sumę 
zł. 242,640.000 — oraz doi. 2,317.500, zaś stan 
rachunków bieżących wzrósł również o ca 10 
proc, i  osiągnął sumę zł. 12,584.000. Pod wzglę­
dem organizacyjnym sieć KKO na terenie Ma­
łopolski posiada następujące placówki: 28 Kas 
miejskich, 63 powiatowych, 2 międzykomunalne, 
8 oddziałów i 10 zakładów zastawniczych KKO. 
Działalność kredytowa KKO w yraża się sumą 
242 mil. z czego na pożyczki wekslowe przy­
pada zł. 78 mil., i na pożyczki hipoteczne zł. 
78,000.000.

Zgromadzenie przyjęło do wiadomości spra­
wozdanie oraz zamknięcie rachunków Związku, 
na podstawie referatu Komisji Rewizyjnej, po 
czym dyr. L. Makowski — dyr. Gal. Kasy Osz­
czędności wygłosił referat o planach współpracy 
Centralnej Małopolskiej Kasy Oszczędności z 
Komunalnymi Kasami Oszczędności.

Z referatu tego wynika, że po dokonaniu 
reorganizacji i uzupełnieniu kapitału  zakłado­
wego te j Kasy, będą mogły Komunalne Kasy 
Oszczędności z terenu Małopolski liczyć na  po­
moc i  różne udogodnienia w zakresie lokat, 
względnie kredytu oraz operacyj żyrowych, co

zarazem świadczyć będzie o wielkoduszności o- 
fiarodawcy. Nazwa mającego powstać Domu 
Ludowego i  ochronki im. Anny i Wincentego 
Małżonków Dudków w Czańcu stanowić będzie 
trw ały pomnik dobroczynności społecznej pol­
skiego chłopa.

Ofiara Wincentego Dudka, chłopa, k tóry w 
tak i sposób ocenił wartość społeczną działalno­
ści kulturalno - oświatowej Towarzystwa Szko­
ły Ludowej na wsi najwymowniej dowodzi o po­
stępach i  skuteczności oddziaływania T. S. L.. 
na naszą wieś.

Zarząd Główny Towarzystwa Szkoły Ludo­
wej dał wyraz swej wdzięczności dla ofiaro­
dawcy za jego obywatelski czyn, mianując gO' 
członkiem założycielem Towarzystwa Szkoły 
Ludowej. Oby ten dar, którego otrzymanie łą­
czy się w sposób znamienny z tegoroczną 47- 
rocznicą powstania Towarzystwa Szkoły Lu­
dowej znalazł jak  najwięcej zrozumienia wśród 
polskiego społeczeństwa, a  wielkoduszny ofia­
rodawca — jak  najliczniejszych naśladowców.

K o m u n i k a t .
Podaje się do wiadomości PT. b. Wychowa­

nek i Wychowanków Zakładu sierót w  Droho- 
wyżu, że doroczna uroczystość Patrona Kaplicy 
zakładowej św. Stanisława, dnia 8-go maja, 
święcona będzie — ze względów wychowawczych 
— wyłącznie w ram ach religijnych i  wewnętrz­
nych. W związku z tym  odpadną wszelkie zjaz­
dy zbiorowe i indywidualne.

Dyrekcja Zakładu sierót 
Fundacji Stanisława hr. Skarbka.

H O T E L
K R A K O W S K I
LWÓW, pl. BEKNAKDYNSKI 7. 

Telefon 101-90.
Nowoczesny komfort. — Pokoje 
z łazienkami. — Bieżąca ciepła 
i zimna woda. — Telefon. — 
Centralne ogrzewanie. — Winda. 
Obszerny hall. — Czytelnia. — 

C E N Y  UMIARKOWANE. 
Dojazd tramwajami 1, 2, 9.

NA DAR NARODOWY TRZECIEGO MAJA.
Pracownicy Rozgłośni lwowskiej Polskiego 

Radia z okazji imienin dyrektora Rozgłośni p. Ju ­
liusza Petryego, złożyli na Dar Narodowy Trze­
ciego Maja dla TSL. kwotę 27 zł. 60 gr.

przyczyni się niewątpliwie do silniejszego po­
wiązania organizacyjnego działalności Kas i 
wzmocni ich sytuację finansową.

Z kolei Walne Zgromadzenie wysłuchało 
wyjaśnień delegata Banku Akceptacyjnego w 
sprawie spłaty kredytów rolniczych papierami 
wartościowymi, przyjęło nowy regulamin czyn­
ności Prezesa i Komisji Rewizyjnej, ustaliło 
wysokość składek rocznych, uchwaliło prelimi­
narz Związku na  1938 r. oraz wnioski w  za­
kresie zmian sta tu tu  Związku, na podstawie 
referatu dr M ariana Wagnera, dyrektora 
Związku.

Obrady zakończyły rezolucje w sprawie u- 
płynnienia skonwertowanych kredytów rolni­
czych, w  sprawie lokowania rezerw zakładów 
ubezpieczeniowych i w  sprawie fundowanej 
przez pracowników KKO Szkoły pilotów w 
Lublinie.

DOM STARCÓW I STARUSZEK
W DROHOBYCZU.

Siostry Albertynki w  Drohobyczu objęły Dom 
Starców i  Staruszek, k tóry  będą prowadziły 
wspólnie ze Stowarzyszeniem Pań św. Wincen­
tego a  Paulo. Materialne poparcie Zarządu mia­
s ta  Drohobycza dla tego Domu jest zapewnione.

Zarząd miejski w Tarnopolu.
N r O I 4 - 4391/38.

W Tarnopolu, dnia 22 kwietnia 1938.
Zarząd miejski w  Tarnopolu ogłasza

K O N K U R S
na stanowisko drugiego miejskiego lekarza wet.

W arunki: 1) Obywatelstwo Polskie,
2) dyplom lek. wet.,
3) zaświadczenie odbytej praktyki,
4) nieprzekroczony 40 rok życia,
5) uregulowany stosunek do służby woj­

skowej.
Do stanowiska przywiązane są  pobory X 

względnie IX grupy uposażenia w  zrozumieniu 
ustawy z dnia 9 X 1923 (Dz. U. N r 116, poz. 924) 
zależnie od czasu odbytej praktyki.

Podania należy wraz z odpisami dokumen­
tów  składać w  terminie do dnia 10 V 1938.

Nieuwzględnione podania pozostaną bez od­
powiedzi.

Prezydent m iasta 
Wldacki Stanisław.
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W iadukt kolejowy w Rozłuczu.

Protektorat i Kom itet Honorowy
Krajowej Wystawy Lotniczej.

Krajowa Wystawa Lotnicza we Lwowie od­
będzie się pod wysokim protektoratem  Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej Profesora 
Dr Ignacego Mościckiego i Pana Marszałka Ed­
warda Śmigłego Rydza.

W skład Komitetu Honorowego weszli: ge­
nerał dywizji, inż. Leon Berbecki, inspektor 
Armii, prezes Zarządu Głównego L. O. P. P . — 
inż. Aleksander Bobkowski, wiceminister komu­
nikacji, — generał dywizji Tadeusz Kasprzycki, 
m inister spraw wojskowych, — generał bryga­
dy, inż. Aleksander Litwinowicz, wiceminister 
spraw  wojskowych, — generał brygady, pilot 
inż. Ludomir Rayski, dowódca Lotnictwa, — 
Antoni Roman, m inister przemysłu i handlu, 
pułk. dypl. Juliusz Ulrych, minister komunika­
cji, — gen. brygady dr Józef Zając, inspektor 
Obrony Powietrznej Państwa.

W A G d la  P rze m y s łu , H an d lu , R o ln ic tw a  i celów  
s p ec ja ln ych  o ra z  n a rz ę d z ia  m ie rn ic ze ,

KONSTRUKCJE i urządzenia żelazne  
w y k o n u j e ,  d o s t a r c z a  i m o n t u j e

V ^ acław M A J O R  i Synowie
F A B R Y K A  W A G  -  Zakłady mechaniczne 
S T A N I S Ł A W Ó W ,  ul. Zosina W ola I. 4 3  4 5 a .

Telefon N r 476.

STRAŻ GRAN ICZNA W  ZALESZCZYKACH
n a  c e l e  s p o ł e c z n e .

P ły n  d o  u s l  O d o l  je s l 
a n ly s e p ty e z n y  i  p rz y  ty m  
a ro m a ty c z n y . O d o l jes t 
e k o n o m ic z n y  w  u ż y c iu  -  
w y s ta rc z y  k i lk a  k ro p e l n a  
p ó ł s z k la n k i c ie p łe j w o d y

Roztocz zaprasza letników.
Zbliża się okres letnich wywczasów i wzmo­

żonego w  tym  okresie ruchu turystycznego. 
Wśród rozlicznych miejscowości, które są celem 
wyjazdu mnogich rzesz, uchodzących przed skwa­
rem  bruków miejskich w zacisza letnisk podgór­
skich wysuwają się te  miejscowości, które poło­
żone przy torze kolejowym, już skutkiem łatwego 
w tej mierze dostępu wysuwają się na  pierwszy 
plan wyjazdów letnich, zwłaszcza gdy np. w  do­
linach Sanu i S tryja rozporządzają korzystną 
słoneczną wystawą południowo - zachodnią.

Do takich miejscowości należą pomiędzy in­
nymi

Rozłucz,
letnisko, które w  ostatnich latach dzięki swym 
przyrodzonym walorom zażywa coraz większego 
rozgłosu. Urocze to letnisko, położone we wnę­
trzu Bieszczad, opodal źródła Dniestru, w powie­
cie turczańskim, na linii Sambor-Sianki wyrosło 
do znaczenia górskiej stacji klimatycznej o wy­
bitnym znaczeniu miejsca wypoczynkowego i 
leczniczego.

Z dziejów letniska.

Powstanie Rozłucza sięga XVI w., kiedy w r. 
1511 starosta Samborski Odrowąż zezwolił sołty­
sowi Boryszowi na osadzenie wsi na  pustkowiu 
pod górą, zwaną „Rozłuczem", k tóra  to lokacja 
potwierdzona została przez króla Zygmunta I. Po 
odzyskaniu wolności Rozłucz sta je  się siedzibą 
gminy zbiorowej, w skład której weszły groma­
dy: Gwoździec, Jasienica zamkowa, Łopuszanka 
chomina, Rypiany, Smereczka, Wołosianka mała 
i  wielka.

Postępujący z rokiem każdym rozwój Roz­
łucza, wykazujący w ostatnich latach po kilka 
tysięcy letników rocznie, zyskał wiele na utwo­
rzeniu w ' te j górskiej miejscowości

P . K. O. 506.047.

tę  146 zł. 60 gr. na  cele społeczne. Mianowicie z  
kwoty te j przesłano 30 zł. dla pododdziału Związ­
ku Strzeleckiego w Żeżawie, powiat Zaleszczyki, 
zaś kwotę 116 zł. 60 gr. wręczono na zakup odzie­
ży i materiału na ubranka oraz płótno na  bieliznę 
dla biednych dzieci polskich w Dżwiniaczu, po­
w iat Zaleszczyki.

Rozdanie odzieży w Dżwiniaczu dokonał w 
Domu Ludowym kierownik Komisariatu Straży 
Granicznej w  Zaleszczykach nadkom. Zygmunt 
Langman w  obecności w icestarosty m gr Jackow­
skiego i kierownika szkoły p. H aw rana oraz za­
proszonych gości.

NOWY BUDYNEK WYDZIAŁU POWIATOWE­
GO W CZORTKOWIE.

Biura Wydziału powiatowego w Czortkowie 
zostały przeniesione do budynków dawnej K. K. 
O. i dawnej gminy „Wygnanka". Biura K. K. O. 
przeniesiono na ul. Kolejową. Niektóre instytucje, 
mające swoją siedzibę w Wydziale powiatowym, 
przeniesiono do budynku Kółka Rolniczego, gdzie 
mieścić się będzie Okręgowe Towarzystwo Rol­
nicze. Dawny budynek Wydziału powiatowego 
ulega zburzeniu, a  na jego miejscu stanie nowy 
gmach, k tóry posiadać będzie poza biurami także 
mieszkania d la służby i personelu. Budowa potrwa 
około dwa lata.

Kawiarnia ADRIA dancing
ui Warszawie, ul. Moniuszki 10

, » « u  I *  raaado p ó źn e j nocy

Wszystkie gazety polskie i zagraniczne

Komisji klimatyczno - letniskowej, 
powstałej za inicjatywą starosty  dra Doboszyń- 
skiego i lekarza powiatowego, dra  Mieczysława 
Piotrowicza w współdziałaniu ze śp. Parfanowi- 
czem. Rozwój Rozłucza wkroczył z tą  chwilą na 
właściwe tory, pod opieką bowiem utworzonej 
przy Urzędzie gminnym komisji klimatyczno-let-. 
niskowej rozpoczęła się racjonalna gospodarka 
rozbudowy Rozłucza, regulacja skwerów, budowa 
basenu kąpielowego, boisk sportowych, wycina­
nie ścieżek w  lasach itp. Ostatnio dzięki wydat­
nej inicjatywie obecnego starosty m gr Izydora 
W agnera szosa, prowadząca przez Rozłucz zosta­
ła po obu stronach obsadzona drzewkami oraz 
poczynione zostały poważne staran ia  celem za­
opatrzenia Rozłucza w tanie światło elektryczne.

W ocenie szybkiego rozwoju Rozłucza jako 
stacji klimatycznej władze kolejowe nadały temu 
letnisku 50 proc, zniżki kolejowej dla letników 
w ich drodze powrotnej.

Sprzyjają temu rozwojowi letniska 
warunki topograficzne i  atmosferyczne.

Miejscowość, położona w kotlinie i  otoczona zew­
sząd wysokopiennym lasem świerkowym, posiada 
klimat podgórski ze wszystkimi cechami klimatu 
podalpejskiego, zawdzięczając jego łagodność swe­
mu położeniu. Lato panuje tu  zazwyczaj suche a 
powietrze nadaje stacji klimatycznej Rozłucz 
cechy klim atu górskiego.

Przepiękne położenie Rozłucza.
Rozłucz, otoczony lasami, je s t prześlicznie 

położony wśród niezmiernych ich obszarów. Już 
po kilku minutach można znaleźć się w zacisz­
nych zakątkach leśnych szczytu „Stary" czy „Ki- 
czera“, ulubionego spaceru zarówno mieszkań­
ców, jak  i  letników. Wiele wycieczek urządzać 
można na inne pobliskie szczyty bądź też do 
źródeł Dniestru, Sanu i  S try ja  bądź też ku 
granicy czechosłowackiej.

Pierwszorzędnej wartości są
czynniki lecznicze Rozłucza:

świetlność i  słoneczność miejscowego klimatu, 
wypływające z korzystnej wystawy słonecznej po­
łudniowo - zachodnięj, sprzyjającej używaniu ką­
pieli słonecznych.

Racjonalna rozbudowa domów, will i pensjo­
natów w  różnych stronach letniska, brak więk­
szych zakładów przemysłowych, niewielki ruch 
kołowy, tworzą korzystne warunki higieniczne a 
zdrowe, górskie powietrze sprzyja wydatnemu le­
czeniu dróg oddechowych. C harakter stacji kli­
matycznej zaciszny, o charakterze wiejskim, od­
dalonej od zgiełku -i rozgwaru wielkich zdrojo­
wisk sprzyja leczeniu wszystkich nerwic organiz-

Nie m ałą a trakcją są  kąpiele w  pobliskiej 
rzece, w której w dwu miejscach utworzone zo­
stały sztuczne baseny kąpielowe.

Rozłucz posiada kilka źródeł o wartości lecz­
niczej, które zawdzięczają one szczawom wapnio­
wym, zawierającym znaczną ilość składników 
stałych, wśród nich węglan wapnia, siarczan i in­
ne. Dalej rozporządza Rozłucz wodą o charakte­
rze szczawy słono - alkalicznej ze źródła w Mat- 
kowie, tzw. zdroju „Poraj".

Wskazania do leczenia
w  Rozłuczu: leczenie niedokrwistości, choroby na­
rządu trawienia, lżejsze postacie chorób płucnych, 
choroby przemiany materii, otyłość, choroby ner-

Ziemianie powiatu horodeńskiego
f u n d u j ą  n o w ą  p a r a f i ą .

Z Horodenki piszą do WSCHODU: Parafia 
rzymsko katolicka w Woronowie je s t terenowo 
najrozleglejszą w powiecie horodeńskim. Lu­
dność przy poparciu ks. proboszcza Staniszew­
skiego, wystąpiła z inicjatywą stworzenia no­
wej parafii w Olejowej - Korolówce. Ludność 
miejscowa przystąpiła do budowy plebanii, ro ­
boty postępują naprzód. Miejscowe ziemiaństwo 
ofiarnie pomaga w kreowaniu nowej placówki 
duszpasterskiej. Pp. Wielowieyski z Olejowej -

APARATY FOTOGRAFICZNE
► oraz a p a r a t y  d o  p o w i ę k s z e ń

p o le ca  p o  cen a cli um iarkow anych, 
z n a n a  z  s o l i d n o ś c i  f i r m a

Inż. A. SCHARF, LWÓW, UL. SYKSFUSKA 2.
P O D W I E C Z O R E K

M ałe j Rodziny W ojskowej 
w  Złoczowie.

Do WSCHODU piszą: Dusza dziecka, to 
księga o białych kartach. Zapisać pierwsze kar­
ty  te j księgi radosnymi zgłoskami, to nasz obo­
wiązek! W myśl powyższego hasła Sekcja O- 
pieki nad Dzieckiem pod przewodnictwem p. 
Hankiewiczowej urządziła zabawę i podwieczo­
rek dla dzieci, zapoczątkowując tym  samym 
istnienie Małej Rodziny Wojskowej na  terenie 
Złoczowa.

Zabawę rozpoczęto podwieczorkiem, który 
przy dźwiękach orkiestry spożywały dzieci z 
apetytem. Następnie dzieci deklamowały, śpie­
wały i tańczyły, wykazując wiele zmysłu orga­
nizacyjnego. Wiele radości i wesołego nastroju 
dała dzieciom gra w  tombolę.

Przed zakończeniem zabawy przemówiła w 
imieniu wszystkich dzieci wojskowych, należą­
cych do Małej Rodziny Wojskowej, Danusia 
Jaworska, dziękując matkom za trud  i pracę, 
które poświęcają dzieciom, by im umilić chwile 
dzieciństwa. Z roześmianymi i  radością błysz­
czącymi oczkami opuszczały dzieci świetlicę

Ośrodek narciarski i

wowe, neurastenia, migrena, neuralgia, wreszcie 
rekonwalescencja po przebyciu ciężkiej choroby, 
a  poza tym  dychawica oskrzelowa (asthma bron- 
chiale) poprawia się zwykle wybornie w klimacie 
rozłuckim.

Należy wspomnieć dalej i  o
rozrywkach letniskowych.

Tworzą je spacery do pobliskich lasów, gdzie za­
łożone zostały dobrze utrzymane ścieżki z ławka­
mi, korty tennisowe, kręgielnie, boiska do gier i 
zabaw towarzyskich. Rozporządza dalej Rozłucz 
czytelnią i  biblioteką. Sale do zabaw znajdują się 
we wszystkich większych pensjonatach. Orzeź­
wiających kąpieli górskich dostarcza rzeka i  ba­
seny, sporo zajęcia znajdą am atorzy rybołóstwa 
(pstrągi) a  wycieczki na okoliczne góry niemałą 
tworzą atrakcję, stanowi bowiem Rozłucz

Pod względem etnicznym stanowi bowiem ob­
szar wzajemnego przenikania wpływów grup boj- 
kowskich i  łemkowskich a  poza tym  wykazuje 
charakterystyczne zaścianki szlachty zagrodowej. 
N a szeroko rozpostartych terenach, malowniczo 
rozłożonych zwracają uwagę stare, pochylone cer­
kiewki a  źródła rzek Sanu, Dniestru i  Stryja nie­
jednego nęcą turystę. Dobre warunki w  okolicy 
Rozłucza na S tryju obok Turki od wsi Unik i  na 
Sanie od Strzyłek sprzyjają sportowi kajakowe­
mu. W niemały sposób o właściwych kierunkach 
informują na szlakach turystycznych barwne

Jest tedy
Rozłucz letniskiem i stacją  klimatyczną. 

Posiada w  tej mierze sprzyjające warunki: prze­
śliczne, malownicze położenie, obfitą szatę leśną, 
urządzenia higieniczne, sportowe, kulturalne itp. 
Sprzyja pobytowi na letnisku mnogość tanich 
mieszkań, niskie ceny utrzym ania w pensjona­
tach (całe utrzymanie dzienne od 3 zł.), dalej ni­
skie ceny żywności — które najlepiej przemawia­
ją  za Rozłuozem, k tóry  staje się z każdym ro­
kiem dla kuracjuszy, letników i  turystów miej­
scem, coraz bardziej atrakcyjnym.

Zaprasza ich tedy Rozłucz ze zbliżającym się 
sezonem letnich wywczasów. (—)

O K U L IS T A  -  O P E R A TO R

Radca dr Teodor Bałłaban
o rd y n u je  o b e c n ie

ul. W ałow a 11. Tel. 2 4 9 -1 5 .

Korolówki, Gużkowski z Olejowej - Korniowa 
i Wielowieyska z  Władypola ofiarowali na upo­
sażenie proboszcza 20 morgów gruntu. Ponadto 
p. G. Wielowieyski oddał pod budowę plebanii 
i budynków gospodarczych mórg własnego 
ogrodu.

Należy spodziewać się, że również okoliczne 
organizacje i  społeczeństwo przyczynią się do 
najszybszego funkcjonowania nowego probo-

Domu Żołnierza, m arząc o następnej zabawie, 
o której zorganizowaniu już myśli Sekcja Opie­
ki nad Dzieckiem.

LOTNICZY KONKURS RYSUNKOWY.
Celem wzbudzenia wśród młodzieży jak  naj­

większego zainteresowania Krajową Wystawą 
Lotniczą, k tó ra  odbędzie się we Lwowie w  dniach 
od 29. m aja br. do 29. czerwca br„ Zarząd lwow­
skiego Okręgu Wojewódzkiego L. O. P . P. ogło­
sił konkurs na rysunki, związane z lotnictwem. 
Prace, nadsyłane na Konkurs mogą obejmować 
projekty, afiszy, rysunki, projekty winiet i t. p. 
Wielkość i  sposób wykonania są  dowolne. Tema­
tem  prac musi być lotnictwo. Udział w konkursie 
może brać tylko młodzież szkolna, należąca do 
Kół sżkolnych L. O. P. P . Termin Konkursu u- 
pływa z  dniem 20. m aja b. r.

WOLNO WYPASAĆ BYDŁO W LASACH 
PAŃSTWOWYCH.

Z uwagi na klęskę posuchy i nieurodzaju, 
która  nawiedziła w r. ub. niektóre okolice k ra ­
ju, dyrekcja naczelna lasów państwowych ze­
zwoliła w razie wyjątkowej potrzeby na wypas 
bydła na terenach lasów państwowych, poczy­
nając od kwietnia br.
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40 lat pracy literackiej.

JUBILEUSZ HENRYKA ZBIERZCHOWSKIEGO.
Jubileusz 40-letniej pracy pisarskiej poety 

i  literata  Henryka Zbierzchowskiego — obcho­
dził Lwów bardzo uroczyście. Jubileusz ten  po­
łączony został z premierą nowej sztuki Henry­
ka Zbierzchowskiego p. t. „Zawsze wierny", wi­
dowiska historycznego, poświęconego miastu 
Lwów.

Prem iera sztuki „Zawsze wiemy" odbyła 
się w ramach niezwykle uroczystych. T eatr wy­
pełnił się po brzegi doborową publicznością, 
przedstawicielami całego społeczeństwa. W loży 
rządowej był obecny wojewoda lwowski p. Al­
fred Biłyk, który specjalnie przybył do teatru, 
aby w imieniu P ana Prezydenta Rzeczypospoli­
te j udekorować H enryka Zbierzchowskiego or­
derem Polonia Restituta.

Sztuka H enryka Zbierzchowskiego „Zawsze 
wiemy", 7 obrazów z przeszłości Lwowa, zdo­
była wielkie uznanie i powodzenie. Cała , prasa 
poświęca sztuce i  jej treści życzliwą krytykę 
i podkreśla wszechstronność twórczości Zbierz­
chowskiego.

Podczas pierwszej przerwy wojewoda p. Al­
fred Biłyk w loży rządowej w  obecności całej 
publiczności, wśród podniosłego nastroju, wrę­
czył p. Henrykowi Zbierzchowskiemu Krzyż Ka­
walerski Orderu Odrodzenia Polski i złożył mu 
gratulacje. Podczas ak tu  dekoracji panu woje­
wodzie towarzyszyli wicewojewoda lwowski p. 
Tadeusz Chmielewski i starosta  grodzki d r Sta­
nisław Porembalski.

Tymczasem na scenie tea tru  zebrali się 
wszyscy artyści z dyrektorem W ameckim i  de­
legacje, aby Henrykowi Zbierzchowskiemu, po­
wracającemu z loży p. wojewody, złożyć gratu­
lacje i urządzić serdeczną owację. Posypały się 
przemówienia, gorące słowa uznania, posypały 
się gęsto kwiaty. Rozentuzjazmowana publicz­
ność w itała Jubilata burzliwymi oklaskami. Ko­
lejno przemawiali wiceprezydent p. Irzyk  w  i- 
mieniu m . Lwowa, prof. Kazimierz Brończyk 
w  imieniu Związku Literatów, Kasyna i Koła 
Literackiego, oraz Komitetu Obywatelskiego. 
W imieniu Zrzeszenia Dziennikarzy Polskich 
Ziem Południowo Wschodnich przemawiał re­
daktor dr Mieczysław Piszczkowski, a sekre­
ta rz  Zrzeszenia Dziennikarzy Polskich red. Leon 
Daniluk wręczył jubilatowi w  imieniu dzienni­
karskiej organizacji zawodowej upominek od ko­
legów, srebrną papierośnicę, inkrustowaną zło­
tem, z napisem: „Zrzeszenie Dziennikarzy Pol­
skich Ziem Południowo Wschodnich Henrykowi 
Zbierzchowskiemu w dniu Jubileuszu 40-letniej 
pracy literackiej."

Kolejno życzenia składali artyści sceny 
lwowskiej, artyści m alarze i rzeźbiarze z mi­
strzem Wygrzywalskim na czele i  wreszcie dy­
rektor tea tru  p. Warnecki, po czym Szczepko 
i Tońko jako „delegaci" m. Lwowa.

Wzruszony Jubilat wśród kwiatów, depesz 
i  owacyj oraz w tóru orkiestry, podziękował za 
dowody uznania słowami: „Lwów, to  Zbierz- 
chowski! — Zbierzchowski, to Lwów!"

Kilkaset depesz i listów.
Dwaj sekretarze tea rtu  wnieśli na scenę 

ogromną ilość depesz i listów, nadesłanych do 
Henryka Zbierzchowskiego. Czytano w szyb­
kim tempie i nie wyczerpano wszystkich gra- 
tulacyj. „Wschodowi" udało się uzyskać teksty 
charakterystyczniej szych depesz, które reprodo- 
kujemy:

Towarzysz i przyjaciel Henryka Zbierzchowskie- 
eo znakomity literat, który długie lata pracował na 
te ren ieL w ow a. Kornel Makuszyński tak dosłownie

O, szlachetny poeto! W  dobrej myślisz. wierze. 
x  _  tej chwili i b ija pokłony...Że Cię wielbią '
A to Lwów dziZ 
T yś wzruszał - 
Śpiewałeś la t czterdzieści smutno i .'wesoło.
Za to Cie dziś pokarze zła złośliwość losu.
Z radosna wrzawa wieniec włożą Ci na czoło.
_ Ty ze zdławionej krtani nie dobędziesz głosu.
Serca z piersi tak brałeś jakby z gniazda ptaki, 
Smutne dusze włożyłeś wśród gwiazd nocna pora,
Za to Ciebie poeto, czeka los jednaki:
— Bo Tobie dzisiaj serce 1 dusze zabiora.
Dziś — ofiarnego kozła, co ma złote rogi.
Twa smętna, choć nadobna postać przypomina.
To zrobiono przez zemstę, że, Henryku drogi,
U Kozioła wypiłeś dwa naparstki wina.
Bób Atlas dźwigał Twoje niebieskie przestworze,
Po którem Twój szalony koń skrzydlaty hasa.
Więc przez mściwe wyroki, t
Wzdychając, i

zecz jest oczywista,
. „„  __ _ — - :ala Twa Sł°wa.«. dawno już rozumnie powiedział Psalmista:

Że blisko od Olimpu je st do Kulparkowa!
Lecz, że świat bez szaleńców nie w art funta kłaków, 
Wypędźmy za kulisy te  wesołe troski.
Ja  zaś wzywam obecnych tu  zacnych Polaków,
By ze mną zakrzyknęli: — Niech żyje Zbierzchowski!

Kornel Makuszyński.
30. 4. 1938.

o łez wzruszony!

Drogi i kochany Panie Henryku! Proszę przyjąć 
jak  najserdeczniejsze i jak najlepsze życzenia w rocz­
nicę Swej 40-letniej tak  twórczej i pełnej zasług t 
cy literackiej. Poeta i żołnierz najlepiej s ię  rozumieją, 
cenią i kochają. Po przez trudy, znoje i boje Twojej 
długoletniej twórczości, stałeś się dla nas Promete­
uszem ducha tak w wspólnym poświęceniu się. jak 
i  ukochaniu rodzinnego miasta. Niechże promienne 
słońce lwowskie i • miłość nas wszystkich przez dalsze, 
najdłuższe lata Twojego życia i pracy — wiernie Ci 
towarzyszą. Oto życzenia, jakie Ci Kochany Jubilacie 
w dniu dzisiejszym składam, wraz z najgorętszym 
uściskiem dłoni. ____

nu Bardowi najserdeczniej- 
tarą przyjaźnią 
. Wieniawa Dlugoszowsl

W  40-lecie pracy literackiej najlepsze, życzenia
Stefan Pasławski &

Czcigodr 
40-lecia pracy

Jubilacie! W dniu jubileuszu z okazji 
terackiej w  imieniu własnym i oddzia­

łów wojskowych garnizonu Lwów, składam Panu naj­
szczersze żołnierskie dzięki za dotychczasową ofiarną 
i owocną działalność na pożytek Państwa Polskiego i 
Armii — oraz życzę mnogich lat życia w miłości, jaką 
Cię darzy żołnierz polski. Pułk. Ludwik Bittner.

Nie mogąc z powodu służbowego wyjazdu wziąć 
udziału w uroczystości jubileuszowej, składamy Czci­
godnemu Jubilatowi tą  drogą serdeczne gratulacje, o- 
raz życzenia jak  najdłuższej działalności na niwie li­
terackiej dla dobra ukochanego Lwowa.

Dr Ostrowski przezydent m. Lwowa.
Dr. Weryński wiceprezydent m. Lwowa.

Muszę niestety służbowo wyjechać do Krakowa 
i nie wiem, czy zdążę wrócić w sobotę wieczorem, by 
razem z wielu, wielu innymi uścisnąć dłoń Pańską w 
tym pięknym dniu Jego Jubileuszu. Dlatego śpieszę 
tą  drogą z wyrazami serdecznych gratulacyj. Czynię 
to nie bez sentymentu. Wszak jesteśmy obaj dziećmi 
tego samego kochanego Lwowa, uczestnikami górnych 
i chmurnych chwil tej samej epoki, doczekaliśmy się 
obaj w  polskim Lwowie urzeczywistnienia marzeń ro­
mantycznej młodości... to też w dniu Pańskiego Jubi­
leuszu od serca życzę dużo sił i ochoty do dalszej 
pracy na niwie poezji i literatury dla dobra i na 
chwałę polskiego Słowa i naszego kochanego Miasta. 
Uścisk dłoni, szczerze oddany

Pozwalamy sobie zawiadomić JW Pana. że dyre­
kcja naszej Instytucji uchwaliła przyznać JW Panu z 
okazji 40-letniego Jubileuszu Jego zasłuonej pracy li­
terackiej Dar Honorowy w wysokości 500 zł. Równo­
cześnie imieniem naszej Kasy przesyłamy JW Panu 
serdeczne gratulacje w dniu Jego Święta wraz z ży­
czeniami dalszej owocnej pracy dla kultury polskiej 
i ukochaiego przez nas wszystkich miasta Lwowa.

Miejska Komunalna Kasa Ozsczędności 
Dyr. d r Stefan Uhma. — Dyr. Michał Guzecki.

W fotomontażu reprodukujemy powyżej poszczególne momenty rozgrywek w  Warszawie na 
międzypaństwowym meczu tenisowym Polska—Niemcy o puchar ambasadora niemieckiego von 

Moltke. Od lewej ku prawej: Tłoczyński, Goepfert, Hebda i Dettmer.

Przysposobienie rolnicze
w Końizakach Starych.

Oddział Związku Strzeleckiego w Kończa- 
kach Starych, powiat Stanisławów, oprócz wy­
chowania młodzieży na dobrych obywateli-żoł- 
nierzy wysunął na czołowe miejsce dokształcanie 
zawodowe swych członków. W tym  celu zorga­
nizowano przy tamtejszym Oddzielę 10 zespołów 
Przysposobienia Rolniczego, skupiających 134 
członków, w  tym 4 zespoły samodzielnych gospo­
darzy, liczące 69 członków i 6 zespołów młodzie­
żowych a  to: 3 zespoły dziewcząt, liczące 33 
członkiń i 3 zespoły chłopców, liczące 32 człon­
ków.

Jako tem aty uprawy wybrano: buraki, ka­
pustę, ziemniaki, pszenicę i  kukurydzę. Członko­
wie wymienionych zespołów w okresie zimowym 
przygotowywali się teoretycznie przez czytanie i 
omawianie broszur i pism rolniczych do prak­
tycznej pracy na  poletkach. Młodzież chętnie 
gam ie się do świetlicy, by rozszerzać swoją wie­
dzę ogólną i zawodową.

Z końcem m arca br. odbyła się inspekcja ze­
społów młodzieżowych P . R. przez instruktora 
powiatowego ze Stanisławowa p. Mariana Szu- 
sterkiewicza w obecności referenta P. R. tam tej­
szego Oddziału Z. S., w  czasie której instruktor 
p. Szusterkiewicz stwierdził Wysoki poziom ze­
społów P. R. w Kończakach Starych oraz nale­
żyte przygotowanie do pracy na  poletkach.

Należy zaznaczyć, że w Kończakach Starych 
po raz pierwszy ujęto akcją P. R. młodzież i 
starszych a  pracą organizacyjną i  kształceniową 
zajął się miejscowy nauczyciel p. Władysław Ma- 
ciejczyk.

S t r z e l c y
powiatu dolińskiego.

Intensywną działalność Związku Strzeleckie­
go w  powiecie dolińskim podkreśla egzamin z 
Próby Organizacyjnej dla członków Oddziału 
męskiego i żeńskiego Z. S. w Dolinie. Egzamin 
ten zamienił się w  uroczystości oddziałowe, któ­
re zgromadziły wszystkich członków i członki­
nie Zarządu. W egzaminie tym  uczestniczyli 
z ramienia Podokręgu pp. Bolesław Trypka, re­
ferent Wychowania obywatelskiego, a imieniem 
Powiatowej Komendy pp. Burian, Peimel i Zwer- 
dling. Gremialnie też udział wziął w egzaminie 
Zarząd Oddziału żeńskiego: pp. starościna J. 
Szacherska, Pawłowska, m gr Hamermanowa i 
Serwacka, referentka Wychowania obywatelskie­
go p. Pawłowiczówna i komendantka Oddziału 
p. Codellówna.

Podobny egzamin odbył się także w Wygo­
dzie przy udziale p. Zwerdlinga, referenta Wy­
chowania obywatelskiego Z. S. i przy współ­
udziale miejscowego Zarządu.

Zarząd i Komenda Powiatu Z. S. w  Dolinie 
żegnały p. Pawłowiczównę, wieloletnią powiato­
wą kierowniczkę P. K. przy Z. S., przeniesioną 
na nowe stanowisko służbowe do Lwowa. Su­
mienną pracą i zgodnym wysiłkiem zjednała 
sobie p. Pawłowiczówna wszystkich, a  Z. S. w 

Dolinie rozstał się z nią z prawdziwym żalem.

Czcigodnemu Jubilatowi w 40-lecie Jego płodnej 
i wielce zasłużonej dla naszego Grodu pracy arty­
styczno literackiej, pozwalamy sobie przesiać bardzo 
serdeczne życzenia.

Zarząd Główny Towarzystwa Szkoły 
Ludowej we Lwowie. — Dr. Stefan

Uhma, Dr. Lesław Adam.

Wyrazy podziwu dla wielkiej twórczości i g ratu­
lacje jubileuszowe przesyła

Dr. Bronisław Wojciechowski 
poseł na Sejm.

W 40-lecie pracy literackiej, której treścią było 
zawsze budzenie ducha narodowego i umiłowanie Lwo­
wa, składa hołd Kochanemu Panu Henrykowi i życze­
nia obchodu złotych godów w czerstwym zdrowiu

Kasyno i Kolo Literacko Artystyczne 
we Lwowie. — Jan Antoniewicz, prezes.

Nie kokietuj nas 
lwowskim wieszczom.

czterdziestką. Króluj dalej 
Wiłam Horzyca.

Kochanku Muz, uwielbiany poeto, wierny z wier­
nych przyjaciół, przyjmij w jubileuszowym dniu Two­
jego Święta najgorętsze życzenia.

Kochany Henryku! Ponieważ z powodu wyjazdu 
do Warszawy nie mogę wziąć osobistego udziału w 
Twym Jubileuszu, przeto niestety tylko w formie pi­
semnej muszę Ci wyrazić jak najwięcej serdeczności. 
Łączę gorące uściski dłoni

Prof. D r Adam Fischer.

Trubadurowi Lwowa, poecie Polski i Kresów, 
najserdeczniejsze życzenia w dniu Jubileuszu przesyła 

Klub Lwowian w Krakowie. — prezes
Józef Greger.

Kochanemu Jubilatowi najserdeczniejsze życzenia 
Kazimierz Sambor.

Stanisławów.

Walne zebrania Oddziałów Z. S. w Ludwi- 
kówce i Dolinie odbyły się przy uczestnictwie 
delegatów powiatowego Zarządu i Komendy Z. S.

Oddział Z. S. w Mizuniu łącznie z Kołem 
T, S. L. urządził „Święcone" dla członków obu 
organizacyj oraz sympatyków i przyjaciół. Z ra­
mienia powiatu w uroczystości te j wzięli udział 
prezes Powiatu inspektor p. Szewczyk, pow. ko­
mendant P. W. kpt. Bysko i pow. komendant 
Z. S. inż. Pawłowski.

Z okazji „Dnia Lasu" Oddział Z. S. w W y­
godzie obsadził drzewkami część szosy państwo­
wej Wygoda — Dolina. Drzewek dostarczył Za­
rząd gminy Wygoda.

Członkowie Oddziału Z. S. w Obliskach łą­
cznie z Kołem Młodej Wsi odegrali w Broczko- 
wie trzyaktową sztukę pt. „Zemsta cygana" 
oraz dwa skecze. Przedstawienia odniosły nale­
żyty sukces moralny i materialny.

Prace T. S. L. w Drohobyczu.
W Drohobyczu przy wypełnionej po brzegi 

sali „Sokoła" odbyło się Walne zebranie człon­
ków Koła T. S. L., na  które zjechali również 
delegaci Placówek z okolicznych wsi. Zebranie 
zagaił przewodniczący dyrektor p. Kaniowski. 
Zarząd złożył sprawozdanie z działalności za 
rok ubiegły, k tó ra  była intensywna i wszech­
stronna.

Poszczególne Sekcje: oświatowa, bibliotecz­
na, imprezowa i półkolonij letnich pod kierow­
nictwem prof. Walerego Bracha, S. Kaweckiej, 
m gr Krokiera i prof. Z. Schneidra, wywiązały 
Się zadawalająco.

Specjalną troską otoczył Zarząd Czytelnie 
w liczbie 16, a  w  roku sprawozdawczym zało­
żono cztery nowe Czytelnie, a  to: w  Chatkach 
Rychcickich, Krynicy ad Medenice, w  Rychci- 
cach przy ofiarnej pomocy Adama hr. Bielskie­
go oraz w Wróblowicach, dzięki hojnej pomocy 
J. hr. Tarnowskiego.

Dla wzmożenia pracy oświatowej na wsi, 
urządzono dwie konferencje oświatowe, w któ­
rych wzięło udział nauczycielstwo szkół wiej­
skich w obecności instruktora oświaty poza­
szkolnej J. Wnuka i inspektora Pyża.

Koło T. S. L. zorganizowało 10 półkolonij 
letnich w  powiecie drohobyckim, z których ko­
rzystało przeszło 500 dzieci. Półkolonie otoczone 
były opieką ze strony starosty p. Wehrsteina, 
hr. Tarnowskiego i lekarza dr Kwaśniewskiego. 
Dzieci skorzystały z półkolonij bardzo wiele 
pod względem narodowym i oświatowym.

Walne zebranie dokonało nowych wyborów 
pp.: przewodniczący — dyrektor Kaniowski, za­
stępca — W. Brach, sekretarka — Czemiaków- 
na, skarbnik — Serwatka, oraz członkowie Za­
rządu pp.: inż. Lachowicz, d r Łahociński, Mły­
narz, Pusiarski, sędzia Walocha i Wehrsteino- 
wa. Do Komisji rewizyjnej weszli pp.: Janu­
szewski, Kalczyński, Legocki, Pola oraz Swa- 
rowski.

Wpisujcie się na członków P.G.K.

lemu szerzy-Czcigodnemu Jubilatowi, niestrudzon 
cielowi naszej kultury, wybitnie zaslużonen 
składa najserdeczniejsze życzenia

Związek Autorów, Kt 
i Wydawców —

Ślicznemu Heniowi, Trubadurowi Lwowa, staro­
polskie Czuwaj!

Ładny Dymsza.

Henryku! Nigdy Ci tego nie zapomnę.
Antoni Wasilewski.

Pierwszemu swemu Mistrzowi kłaniam się do 
ziemi, całuję raczki.

•  Marian Hemar.

Z okazji 40-lecia pracy literackiej Wielce Sza­
nownego Pana pozwalamy sobie przesiać szczere gra­
tulacje, życzenia dalszego zdrowia i owocnej pracy, 
oraz wyrazy głębokiego szacunku.

Witold Hulewicz, kierownik 
Wydziału Literackiego Pol­

skiego Radia, Warszawa.

Niech nam Jubilata  — pisze przez sto lata!
Wróble na Dachu.

Kraków.

Z okazji 40-lecia 
sze życzenia długiej i 
polskiej przesyła

działalności literackiej najszczer- 
owocnej pracy dla dobra kultury

Kuriera
tedakcj 
anisławowskiego.

Czcigodnemu Jubilatowi, zawsze wiernemu poe­
cie, szczere gratulacje zasyła

Redakcja 
Zew Rzeszowa.

Z okazji Jubileuszu przesyłamy Wielce Czcigod­
nemu Mistrzowi serdeczne słowa najgorętszych życzeń 
zdrowia i  dalszej owocnej niezrównanej pracy dla do­
bra  Ojczyzny,

Redakcja 
Ziemi Sokałskiej

Obrońcy

rowskiej.

Szlachetnemu Pieśniarzowi i szczeremu 
Lwowa z całego serca życzy złotego jubileuszu 

Redak<

Czcigodny Jubilat, zawsze wierny swemu miastu, 
niech żyje!

Henryk Łubieński. 
Złoczów.

Serdeczne gratulacje laureatowi nagrody litera­
ckiej skladaję dziennikarze Pokucia.

Piskozub i Uchorczak. 
Kołomyja.

40 lat pracy nie wyczerpało talentu i natchnie­
nia, nie stępiło Twego dzielnego pióra Drogi Jubilacie. 
Dlatego też w dniu dzisiejszego Święta, które nie jest 
kresem, jeno jednym z etapów Twej owocnej pracy, 
ślemy Ci na dalszą jej drogę szczere i  z głębi serca 
płynące: „Szczęść Boże!”

Wydawnictwo i Redakcja 
Gońca Wieczornego

Piewcy Lwowa życzenia dalszych 40 lat twórczej! 
działalności zasyła

Stanisław Lipanowiez

Prezydium Polskiej Akademii L iteratury życzy- 
Panu serdecznie, by Pan jak  najdłużej pełnił swój 
szlachetny i piękny tru d  pisarski na pożytek poezji 
polskiej.

Wiceprezes Staff.
Za sekretarza generalnego Makuszyński.

W dalszym ciągu nadeszły życzenia od Wacława 
Grabińskiego imieniem Związku autorów dramatycz­
nych, a także od Wydawnictwa „Dziennika Bydgo­
skiego" i  od red. Mariana Dąbrowskiego z Krakowa.

Poza tym wśród kilkuset gratulacyjnych telegra­
mów i pism nadesłali: Komisarz Rządu w Gdyni, pre­
zydent Bydgoszczy Barciszewski, Witold Noskowski, 
Leopold Staff, dyrektor Izby Przem.-Handl. we Lwo­
wie dr Michał Jasiński, Jan  Pietrzycki, art. malarz 
Stanisław Batowski, a rt. malarz Sichulski, Zygmunt 
Kawecki, W iktor Budzyński, Zarząd Miejski Krynicy, 
Przeor oo. Bernardynów o. Bronisław Szepelak, Józef 
Nowak, poseł Bolesław Pochmarski, Jan  Parandowski. 
Mariusz Maszyński, R ita  Rey, poseł Jan  Walewski; 
Zawodowy Związek Literatów Polskich; grupa poetów 
z Zespołu Rybałtów — Aleksander Baumgardten, Ma­
ciej Freudman, Tadeusz Hołiender, Wilhelm Kora- 
biowski, Stanisław Rogowski, Mirosław Żuławski i 
Zygmunt Haupt; spośród artystów — Edward Żytecki, 
Józef Sliwicki, Damięcki, Juliusz Osterwa, Barwińscy, 
Mihułowicz, Niewiarowicz, Stanisławski, Pilarscy, Bed- 
narzewska, Aleksander Węgierko, Krystyna Ankwicz 
Szyjkowska, Karol Frycz, Adwentowicz, Strachocki, 
Rychterówna, Anna Zielińska, Irena Trapszo, Teofil 
Trzciński, Łozińska, Faliszewski, Józef Chmieliński. 
Janina Jankowska, Władysław Ratschka-Sowiński, 
Boelke; Arnold Szyfman, Bolesław Gorczyński i wielu, 
wielu innych, których dla braku miejsca trudno wy­
mienić.

Ochotnicy wojenni
w Stanisławowie.

N a Walnym zebraniu członków stanisła­
wowskiego Oddziału Związku b. Ochotników 
Armii Polskiej wybrano nowy Zarząd. Po raz  
trzeci prezesem Oddziału został wybrany m jr. 
s. s. A. Morawiecki. Zastępcą prezesa został p. 
Władysław Bagier, sekretarzem p. St. Wojnar, 
p. J . Anger — skarbnikiem, a  p. W. Picha i  p. 
J. Wojciechowski członkami Zarządu. W skład 
Komisji rewizyjnej weszli pp. Zdzisław Bema- 
dzikiewicz (przewodniczący), J . Bliskowski i  St. 
Pacholicki.

Walnemu zebraniu, w którym wzięło udział 
96 członków, przewodniczył w icestarosta inż. 
Starzyński.

W wyniku obrad nad sytuacją wewnętrzną 
Polski zebrani uchwalili wysłać odpowiednie re­
zolucje do P ana M arszałka Śmigłego Rydza 
i do Pana Prem iera gen. Sławoj Składkow- 
skiego.

WYCIECZKA MŁODZIEŻY Z JAROSŁAWIA 
NAD POLSKIE MORZE.

Staraniem Zarządu Okręgu L. M. i K. w 
Jarosławiu odbędzie się wycieczka młodzieży 
szkolnej z terenu Okręgu L. M. i  K. Małopolski 
środkowej nad Polskie morze i  do Gdyni. Wy­
cieczka odbędzie się w dniach od 24 do 27 m aja 
br. W wycieczce bierze udział z górą 800 ucz­
niów i uczennic szkół średnich i ze starszych klas 
szkół powszechnych. Kierownikiem wycieczki jest 
dyrektor Gimnazjum Kupieckiego w  Jarosławiu 
p. Kapuściński. W programie: zwiedzenie por­
tów Gdyni ’ od. strony lądu i  motorówkami od 
strony morza i basenów, wycieczka okrętem z 
Gdyni na Hel i z powrotem. Koszt wycieczki 
wynosi 18 zł. 80 gr.
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T artak i Państwowe - ośrodkam i ku ltu ry  pracy.
Roztoczenie należytej opieki nad pracą, 

człowieka stało się zagadnieniem państwowym 
i narodowym w  myśl artykułu 8. Konstytucji, 
który jasno i zdecydowanie określa ciężar ga­
tunkowy pracy: „Praca jest podstawą rozwoju 
1 potęgi Rzeczypospolitej".

W tych warunkach każdy zakład wytwór­
czy, poza spełnianiem swojego istotnego prze­
znaczenia, winien się stać ośrodkiem kultury 
pracy, k tóry  dbałby o to: aby w  czasie pracy 
zdrowie pracownika nie było zniszczone lub 
nadwyrężone, aby wartości moralne pracowników 
zostały podniesione i  wkońcu, aby energia twór­
cza człowieka została wzmocniona i rozwinięta, 
co w rezultacie winno wzbudzić zamiłowanie do 
rzetelnej, porządnej i wytrwałej pracy.

Lasy Państwowe po zaspokojeniu najistot­
niejszych potrzeb inwestycyjno - przemysłowych 
przystąpiły konsekwentnie do roztoczenia nale­
żytej opieki nad pracą.

O rozmiarach te j akcji da najlepsze poję­
cie rozpatrzenie je j w  obrębie jednej jednostki. 
Jak  się ta  akcja rozwija na terenie Tartaku 
Państwowego w  Broszniowie?

Higiena i bezpieczeństwo pracy.
Nad tym  zagadnieniem czuwa Koło Bezpie­

czeństwa Pracy. Koło systematycznie przeszkala 
wszystkich robotników. Projekty i dezyderaty, 
zmierzające do podniesienia stanu  bezpieczeń­
stw a i higieny pracy, wysuwane na Kole, wzglę­
dnie za  pośrednictwem skrzynki pomysłów są 
dyskutowane, w wypadkach wątpliwych wpro­
wadzane na  próbę i o ile zdały egzamin — 
zrealizowane.

Przy współudziale Koła został zorganizo­
wany kurs ratownictwa. Obecnie każdy zabieg 
profilaktyczny stosuje przeszkolony pracownik, 
odznaczający się podczas pracy białą opaską z 
zielonym krzyżem. Każdy dział pracy je s t zao­
patrzony w  podręczną apteczkę, bogato zaopa­
trzoną w  medykamenty i sprzęt.

Dla podniesienia bezpieczeństwa i higieny 
pracy Dyrekcja Lasów Państwowych zaopatruje 
robotników w odpowiednie ubiory robocze i o- 
buwie, przy czym robotnicy płacą 6% warto­
ści, resztę pokrywa pracodawca. W roku bieżą­
cym wszyscy robotnicy zostaną wyposażeni w 
odpowiednie ubiory.

N a  placach rozmieszczone są  studnie z pom­
pami, dostarczającymi zdrowej wody. Miejsca 
ustępowe odpowiadają niezbędnym wymaga­
niom.

W  celu zapewnienia robotnikom należytego 
spożywania posiłków w czasie pracy została 
pobudowana poczekalnia - jadalnia. Budynek e- 
stetyczny o trzech obszernych salach i szatni, 
jeszcze zewnętrznie niewykończony, o skrom­
nym, ale przyjemnym dla oka umeblowaniu z 
umywalkami i indywidualnymi szafkami na 
ubrania.

Ambulatorium z całkowitym wewnętrznym 
urządzeniem pozwoli na  roztoczenie specjalnej 
opieki lekarskiej nad pracownikiem.

N a skutek odpowiedniej umowy, zawartej 
z Ubezpieczalnią Społeczną, lecznictwo zostało 
przejęte we własny Zarząd. Zmiana ta  pozwoli 
Lasom Państwowym dać należytą opiekę lekar­
ską swym pracownikóm, nie pozbawiając ich 
jednocześnie pozostałych ubezpieczeń społecz­
nych i  praw  członka Ubezpieczalni Społecznej, 
gdyż każdy z nich pozostaje nadal członkiem.

Opieka nad pracownikiem.
W roku ubiegłym zapoczątkowano budowę 

kolonii robotniczej, wznosząc sześć domków o 
całkowicie odrębnych czterech mieszkaniach, 
złożonych z pokoju, kuchni, przedpokoju, spi­
żami, piwnicy i strychu z kaflowymi piecami 

:I elektrycznym oświetleniem. Budynek gospo­
darczy składa się z chlewka i  drwalki. Każde 
mieszkanie otacza ogródek z kilkoma drzew­
kam i owocowymi. Całości dodaje estetycznego 
wyglądu regularne ogrodzenie z wyżwirowanymi 
ulicami.

W celu udostępnienia robotnikom nabywa­
nia po możliwie najniższych cenach i w  najlep­
szym gatunku artykułów spożywczych urucho­
miono Spółdzielnię „Leśnik", bogato wyposażo­
ną w magazyny.

O potrzebie takiej instytucji najlepiej świad­
czy fakt, że obroty w  sklepie dochodzą do 20.000 
zł miesięcznie.

Z inicjatywy Spółdzielni zorganizowano ku r­
sy kroju i  szycia, gdyż pożyteczne uspołecznie­
nie swych klientów jest objęte programem 
Spółdzielni. Kurs dał bardzo pożyteczny rezul­
ta t  i  zakończony został w  miłym nastroju 
wspólną herbatką.

Dla udostępnienia robotnikom prawie bez­
procentowego kredytu została zorganizowana 
^Spółdzielnia Oszczędnościowo-Kredytowa, której

Po ślubie królew skim .
W Rohatynie urządzo­

no w sali Towarzystwa 
„Gwiazdy" wspólne 
Święcone harcerskie, na 
które zaproszono Koło 
Przyjaciół Harcerstwa 
w Rohatynie. P rzy  sto­
łach zasiadło około 150 
osób.

Kapelan drużyn ks. 
prof. Andrzej Błażewski 
po poświęceniu przemó­
wił do zebranych, skła­
dając w  serdecznych sło­
wach życzenia dla Rzą­
du na ręce starosty  dr 
Gustawa Janeckiego o- 
raz  przewodniczącego 
Koła P . H. — dla dru­
żyn harcerskich. Staro­
s ta  Janecki przedstawił 
rolę harcerstw a w  okre­
sie walk o niepodległość 
oraz rolę obecną harce­
rzy w  społeczeństwie. 
Zebrani wznieśli okrzyk 
na cześć Rzeczypospoli­
tej, jej Prezydenta i 

I M arszałka. Drużyny
harcerskie wykonały

Król Albanii Zogu I  i królowa Geraldina w streJach ślubnych. sk!chS pieśni harcer"

Dyrekcja Lasów przyznała 3.000 zł. subwencji. 
Rada Nadzorcza i Zarząd składają się prawie 
wyłącznie z robotników. Spółdzielnia rozpocznie 
swą pracę po zatwierdzeniu s ta tu tu  przez od­
nośny sąd.

Opieka kulturalno - oświatowa nad robotni­
kiem została powierzona specjalnie przyjętemu 
o odpowiednich kwalifikacjach referentowi o- 
światowemu. Zadaniem tego pracownika jest 
ożywienie życia świetlicowego, prowadzenie kur­
sów dokształcających, specjalnych i kursów' dla 
analfabetów.

W celu zachęcenia robotników do kształce­

Uroczystości 3-Majowe i Odznaczenia w Stanisławowie.
Stanisławów obchodził uroczyście rocznicę Kon­

stytucji 3. Maja. W świątyniach wszystkich wyznań 
odbyły się nabożeństwa. Mszę św. połowa w Alejach 
Ułanów Krechowieckich pod pomnikiem Grunwaldzkim, 
celebrował ks. prałat Bilczewski w otoczeniu ducho­
wieństwa. W nabożeństwie tym wzięli udział: wojewo­
da gen. Stefan Pasławski, gen. Łulioski oraz przed­
stawiciele organizacyj i stowarzyszeń społecznych.

Po nabożeństwie odbyło się uroczyste wręczenie 
przez prezesa Zw. Rezerwistów, dra Czuszkicwicza, 
dowódcy miejscowego dywizjonu artylerii konnej buń- 
czuka — honorowej odznaki artyleryjskiej. Oddając 
buńczuk, d r  Czuszkiewicz w przemówieniu podkreślił, 
że buńczuk ten ma być symbolem łączności armii 
czynnej ze swoim przedłużonym ramieniem wielkiej 
armii rezerwy Ziemi stanisławowskiej.

Następnie odbyła się na ulicy Gołuchowskiego 
wielka rewia wojsk i  organizacyj społecznych, która 
przyjął wojewoda gen. Pasławski z gen. Łukoskim 
w otoczeniu przedstawicieli władz i duchowieństwa.

W  południe w sali obrad Urzędu Wojewódzkie­
go odbyła się dekoracja Krzyżami Zasługi. Do zebra­
nych przemówił wojewoda gen. Pasławski, zaznacza­
jąc, że Krzyże Zasługi, którymi dekoruje Rzeczpospo­
lita, są nagrodą za spełniony czyn, a  równocześnie 
mają być zachętą do dalszej pracy przy budowie mo­
carstwowej potęgi Państwa.

Krzyż Kawalerski Odrodzenia otrzymał: d r  Sta­
nisław Kotłowski, Dolina.

Złoty Krzyż Zasługi otrzymali: P io tr Typiak, 
Stanisławów: Leon Kochański, Stanisławów; Stanisław 
Duszniak, Stanisławów; Albin Badziwinowicz, Stani­
sławów; inż. Stanisław Garbnsiński, Hołyń; inż. Bo­
lesław Wietrzny, Kałusz; drMarian Jurkiewicz, Koło­
myja: Józef Cieński, Czahrów; Marian Goetz, Stani­
sławów; dr Jan  Kocha, Stanisławów; d r  Adam Hic- 
kiewicz, Stanisławów; d r  Marceli Gruber, Stanisła­
wów; Aleksander B ittner, Stanisławów i d r Zacha­
riasz Nowachowicz, Halicz.

Srebrny Krzyż Zasługi otrzymali: Marian Sta­
nisław Żurakowski, Dolina; Michał Tysowski, Pere- 
hińsko: Maria Mańkowska, Rożniatów; Tadeusz Kar­
piński, Rypne; d r Jan  Dobrowolski, Horodenka; Mi­
chał Olewicz, Podmichale; Michał Białowąs, Kołomy­
ja ; Jan  Piskozub, Kołomyja; d r  Stefan Polio, Koło­
myja; Maria Kamieńska, Winograd; Antoni Białowąs, 
Kołomyja; Marian Gustaw Niemiec, Kołomyja; Julian 
Urbanowski, Sołotwina; Arpad Obst, Jaremcze; Stani­
sława Łodzińska, Nadwórna; Bronisław Początko, So­
łotwina; Aleksander Fedanko, Sołotwina; Stanisław 
Pałka, Sołotwina; Jan  Kowal, Rohatyn; Ju lia  Koto- 
wiczowa, Załuże; Anna Genowefa Krzyżanowska, Żu­
rów; Waleria Teodoro wieżowa. Potoczek; Adolf My- 
Slik, Sniatyn; Eleonora Anna Gadzińska, Stanisławów; 
Bolesław Kurza, Stanisławów; dr Erazm Niemczewski, 
Stanisławów; Antoni Wierzejski, Stanisławów; Fran­
ciszek Augustyn Adamski, Stanisławów; Ezechiel Si­
kora, Stanisławów; Antoni Barta, Mariampoł; Stani­
sław Marian Kaczmarczyk, Stanisławów; Józef Bassa- 
ra, Sielce; Henryka Fortunowa, Stanisławów; Irena 
Łukoska, Stanisławów; Stanisław Bielewicz, Daszawa; 
Marcin Bienacki, Daszawa; Bogumił Daszkiewicz, Sko- 
le; Jan  Burghardt, Stry j; Józef Krzyżanowski, Karls- 
dorf; inż. Jan  Łysak, Bereźnica; Józef Gabański, 
Tłumacz; Marian Lubomir Szankowski, Tłumacz; 
Matylda Wrońska, Tłumacz; Stanisław Papiz, Tłu­
macz; Eugeniusz Chrzanowski, Tłumacz; Stefan Kob- 
zan, Dołhe; Kazimierz Frankiewicz, Olesza: Mieczy­
sław Monseu, Żydaczów; Stefan Firlej, Żydaczów;

Święcone
drużyn harcerskich 

w  Rohatynie.

nia się absolwenci kursów, którzy skończą kurs 
z wynikiem celującym, otrzym ują wyższą staw ­
kę wynagrodzenia względnie lepszą pracę.

Dla wszystkich analfabetów w wieku przed­
poborowym zostanie wprowadzony obowiązkowy 
kurs nauczania.

Świetlica robotnicza — ostatecznie urzą­
dzona i  zaopatrzona w  ruchomą bibliotekę, ga­
zety, radio i  t. p. mieści się w  jednej ze 
jadalni będzie tam  do czasu wybudowania 
domu społecznego, k tóry  je s t projektowany.

Opieka nad dzieckiem.
Opiekę nad dzieckiem powierzono Rodzinie 

Leśnika, k tóra  prowadzi bezpłatnie przedszkole 
dla 30 dzieci.

Podczas la ta  ubiegłego roku urządzono ko­
lonie letnie dla 30 dzieci robotników u podnoża 
wspaniałych Arszyc. Sześciotygodniowy pobyt 
na świeżym powietrzu doskonale zrobił małym 
obywatelom, tak  pod względem zdrowotnym jak 
i wychowawczo - wypoczynkowym. W roku bie­
żącym projektuje się urządzenie kolonii dla 70 
dzieci.

Obecnie Rodzina Leśnika dożywia około 
100 dzieci w  wieku szkolnym.

Poza tą  zasadniczą akcją, Rodzina Leśnika 
organizowała dla dzieci robotników pomoc 
dzieżową i szkolną i  inne imprezy w rodzaju 
św. Mikołaja.

Tej pożytecznej akcji Dyrekcja Lasów Pań­
stwowych we Lwowie nie ogranicza tylko bez­
pośrednio do swych pracowników, ale rozszerza 
ją  na  całe środowisko, które leży w sferze 
interesowań Dyrekcji Lasów, czego najlepszym 
dowodem są  przyznane dotacje w  Brosznio’ 
i tak : 5.000 zł na rozpoczęcie budowy szkoły, 
3.000 zł na  wykończenie kościoła, 600 zł na 
przebudowę domu Legionowo - Strzeleckiego, 
w którym mieści się obecnie kino, poza tym

Maria Pawlikiewiczowa, Demeńka Podniestrzańska. 
Brązowy Krzyż Zasługi otrzymali: Stanisław S

dowski, Stanisławów; Jan  Antoni Lorenz, Stanisł 
wów: Bolesław Chmiel, Stanisławów; Michał Zając, 
Stanisławów; Kazimierz Kułakowski, Stanisławów 
Franciszek Kurpiel, Carynka; Kazimierz Depa, Dele- 
jów; Stanisław Koryzma, Delejów; Antoni Łomiński, 
Korniów; Edward Wójcik, Mariampoł; Stanisław Se- 
necki, Mykietyńce; Jan  Wilhelmi, Mykietyńce; Ignacy 
Kozłowski, Pacyków; Karol Gregorczyk, Krechowce; 
Wincenty Chabin, Olesiów; Fedor Iwasiw, Posiec

C z e r w o n y  K a m ie ń
rozpoczął już sezon.

W ubiegłą niedzielę Szkoła Szybowcowa 
L. O. P. P. w Czerwonym Kamieniu rozpoczęła 
już swój sezon. M iarą powodzenia te j Szkoły n 
że być fakt, że na pierwszą lekcję przybyło 30 
uczni. Zachęcone tym i wynikami kierownictwo 
Szkoły, postanowiło zorganizować jeszcze jedną 
grupę szkolną.

W związku z tym  może być przyjętych jesz­
cze 12 kandydatów na  pilotów szybowcowych. 
Z okazji te j należy skorzystać, gdyż wkrótce r 
k rutacja będzie zamknięta, ponieważ uzyskanie 
kategorii „B“ przed wakacjami będzie niemożli­
wym do uzyskania. Lekcje odbywają się w  nie­
dzielę i święta, a  zatem nauczyć się la tać można 
bez potrzeby brania urlopu.

Treningowcy, którzy posiadają ważne świa­
dectwa lekarskie, odbyli treningi w  ubiegłą nie­
dzielę, dnia 8 m aja br. odbyli oni pierwsze 
loty na  nowych szybowcach treningowych, typu 
„Salamandra".

Jeżeli
llllllllllllllllllllllllllllllllllll

p o d o b a  s ię  W a m

i l u s t r o w a n e  p is m o

z a p r e n u m e r u je

z a r a z ! !
C ena p r e n u m e r a ty

wraz z przesyłką pocztową: 
Miesięczna . . . zł. 0‘60
Kwartalna . . . .  „ P80 
Półroczna . . . .  „ 3‘60

P. K. O. — 506.S50.
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BUDOWA SZKOŁY WŁASNYM WYSIŁKIEM 
WSI.

Dzięki zgodnemu wysiłkowi i  jedności wsi 
Kniażę, w  powiecie śniatyńskim, przystąpiono 
do budowy szkoły powszechnej. Szkoła budowa­
na  je s t za pomocą szarwarku.

KANAŁY W JAROSŁAWIU.
Zarząd miejski w  Jarosławiu wszczął s ta ­

rania o przyznanie większych kredytów na  r. 
1938, celem rozpoczęcia prac kanalizacyjnych.

Dyrekcja ofiarowała apara t radiowy miejscowej 
szkole.

Akcja Lasów Państwowych nad stworzeniem 
z zakładów wytwórczych ośrodków wzorowej 
kultury pracy jest bardzo młoda, ale wyniki 
nadspodziewanie pożyteczne, a  konsekwentne 
realizowanie bogatych projektów przyczyni się 
do tego, że praca w nich będzie rzetelna i wy­
konywana z zamiłowaniem.

Kościół w Broszniowie.

Budynek Spółdzielni „Leśnik".

Z Grzymałowa.
Grzymałów, kresowe miasteczko powiatu ska- 

łackiego, świętował 3 Maja bardzo okazale .zor­
ganizowanym obchodem. Jest to zasługą miej­
scowego Oddziału Z. S. i  komitetu święta pod 
przewodnictwem dyr. Dutkowskiego, długoletnie­
go przewodniczącego Koła TSL., a w  pierwszym 
rzędzie społeczeństwa Grzymałowa i okolicy, któ­
re  nie żałowało trudu, aby obchód jak  najbar­
dziej uświetnić i okazać, że polskie społeczeństwo 
czuwa. Pochód barwnych banderyj oraz umundu­
rowanych i  nieumundurowanych organizacyj spo­
łecznych Grzymałowa i  okolicy miał około kilo­
m etra długości. Wzięły udział w  pochodzie (imi­
towane) armaty, kuchnia połowa i  wóz san itar­
ny (z Poznanki hetmańskiej). Podniosłe wraże­
nie czynił udział w pochodzie na przybranym 
wózku p. Niedbały z Poznanki. hetmańskiej, u- 
czestnika powstania styczniowego.

Z tegorocznym obchodem 3 M aja była połą­
czona uroczystość poświęcenia Spółdzielczego 
Banku Ludowego, spółdzielni kredytowej, której 
potrzebę polska ludność Grzymałowa i okolicy 
bardzo odczuwa. Skład Rady Nadzorczej i  umie­
jętne jej przewodnictwo przez Władysława hr. 
Wolańskiego znanego ze społecznych prac i o- 
fiarności ziemianina, oraz skład Dyrekcji dają rę­
kojmię rozwoju te j nowej placówki, k tóra  oby 
rozwinęła i rozrosła się ze swych skromnych po­
czątków ku pożytkowi swych członków, społe­
czeństwa i narodu w  jak  najsilniejszą instytucję.

Pozwala na najlepsze nadzieje w  tym  kie­
runku rozwój sklepu Kółka Rolniczego, założone­
go ubiegłej jesieni bardzo skromnymi środkami, 
a  rozporządzającego obecnie po pół roku, znacz­
nymi zasobami towarów i gotówki i pomimo sła­
bego tylko poparcia przez miejscową inteligencję, 
zyskującego coraz szerszą klientelę w  kołach 
mieszczaństwa i okolicznego włościaństwa i m a­
jącego już możność myśleć o urządzeniu składni­
cy dla obsługi sklepów okolicznych Kółek Rolni­
czych.

W ie lk ie  zniżki ko lejow e
ii3 Krajową Wystawę Lotniczą.

Ministerstwo komunikacji, które bardzo przy­
chylnie i  życzliwie ustosunkowało się do Krajo­
wej W ystawy Lotniczej we Lwowie, udzieliło jej 
obecnie dalszego poparcia.

Po przyznaniu wystawcom 75-cio procento­
wej zniżki na przewóz eksponatów na Wystawę 
i transport ich powrotny, Ministerstwo komuni­
kacji przyznało daleko idące zniżki kolejowe dla 
przyjeżdżających na Krajową Wystawę Lotniczą.

I  tak  zniżki te będą wynosiły: 75 procent w 
drodze powrotnej z Wystawy, a  66 procent w  obie 
strony w  dniach 29 i 30 m aja oraz: 5, 6, 7, 11, 
12, 16—17, 18—19, 25—26, 28 i 29. czerwca b. r. 
Ponadto będą zorganizowane pociągi popularne 
na normalnych warunkach.

Wszelkich informacyj udzielają i wydają kar­
ty  uczestnictwa Okręgi, Obwody i Koła LOPP., 
Aerokluby, Oddziały Ligi Popierania Turystyki, 
B iura podróży i kasy stacyjne P. K. P.
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ST. G A ŁA N A  Lwów, Sykstuska 2 0  (róg Kościuszki)
Niskie ceny. — Sprzedaż gotówkowa i ratalna. Przyjmujemy Obligacje Pożyczki Narodowej 

i inne papiery wartościowe.
Specjalność firm y: półgobelinowe portiery , kapy  n a  łóżka i stoły.

Całkowita radiofonizacja szkó ł w powiecie lwowskim.

Uczestnicy uroczystości wręczenia 116 odbiorników radiowych dla szkól w powiecie lwowskim. 
N a pierwszym planie chór szkolny z Zimnej Wody. W dalszych rzędach burmistrzowie i wójto­
wie z powiatu lwowskiego. Wśród zebranych znajdują się między innymi: starosta  powiatu 
lwowskiego p. Zam ecznik (po środku), inspektor szkolny powiatu lwowskiego p. Furmankie- 
wicz, wójt gminy Brzuchowice inż. Hartel, z prawej strony dyrektor lwowskiej Rozgłośni Pol­

skiego Radia

W powiecie lwowskim, liczącym 142.000 lud­
ności znajduje się 128 szkól powszechnych pań­
stwowych i  prywatnych. Do dnia dzisiejszego za­
ledwie 12 szkół posiadało odbiorniki radiowe i  mo­
gło korzystać z audycyj szkolnych.

Dnia 28. kwietnia br. w dużej komnacie mi­
krofonowej Polskiego Radia we Lwowie odbyło 
się uroczyste przekazanie 116 odbiorników radio­
wych, zakupionych przez Wydział Powiatowy 
Lwowski, wójtom i  sołtysom, którzy zawieźli je 
do swych miasteczek oraz wsi i doręczali szko­
łom. Odbiorniki te  zostały już uruchomione.

Zebranych w liczbie kilkudziesięciu osób po­
w itał w  kilku słowach dyrektor Rozgłośni Lwow­
skiej p. J . S. Petry. Z kolei chór szkolny z Zimnej 
Wody pod dyr. p. Adamczyka odśpiewał dwie pie­
śni, po czym przemówił imieniem Wydziału powia­
towego sta rosta  powiatowy lwowski p. Leon Za-

p. Juliusz Petry.

i mecznik. Dziękowali mu i Wydziałowi Powiato- 
i wemu w  imieniu władz szkolnych inspektor ob- 
i wodu lwowskiego p. W. Furmankiewicz, w imie- 
i niu samorządu miasteczek i wsi w ójt gminy Brzu­

chowice p. inż. W. Hartel. Zdjęcie fotograficzne 
na tle  mikrofonu i stosu odbiorników radiowych 
zakończyło tę  skromną uroczystość o dużym zna­
czeniu społecznym.

Przebieg uroczystości został nagrany na pły­
tach  i był nadany na  antenę w  dniu 6. m aja b. r. 
o godz. 20.30 — 20.45. tak, że uczestnicy usły­
szeli swe własne głosy.

Z dniem 28 kwietnia wszystkie szkoły w  po­
wiecie lwowskim w liczbie 128 zostały zradiofo- 
nizowane i wszystkie dzieci mogą korzystać z au­
dycyj szkolnych, które przyniosą im wiele po-

Straż graniczna—dzieciom wiejskim
Jasieniowa Polnego obok Horodenki.

Wieś Jasieniów Pol­
ny w powiecie horodeń- 
skiłn, położoną jest przy 
samej granicy rumuń­
skiej i zamieszkała w 
dużej ilości przez lud­
ność polską. Są to 
przeważnie potomkowie 
dawnej szlachty, która 
w wieku XVI. osiadła tu  
broniąc swymi pięściami 
południowych granic 
Rzeczypospolitej. Lud­
ność w większości bied­
na i małorolna.

Dlatego też dużym 
dobrodziejstwem jest ak­
cja społeczna Straży 
Granicznej. N a każde 
święta Straż Graniczna 
obdarza dziatwę Jasie­
niowa upominkami. Na 
tegoroczne święta Wiel­
kanocne Komendant głó­
wny Straży Granicznej 
generał Ju r Gorzechow- 
ski, przesłał na ręce kie­
rownika komisariatu 
S traży Granicznej w  Ho-
rodence pewną sumę pieniędzy z przeznaczeniem 
na Święcone dla najbiedniejszej dziatwy Jasie­
niowa. Kierownik komisariatu S traży Granicznej 
komisarz Wojtkiewicz i sołtys Mikołaj Zającz­
kowski zakupili za otrzymane pieniądze: święco­
ne, m ateriały na ubranka, chustki na głowy, 
czapki, kajety, ołówki, słodycze i  t. d.

Sołtys Zajączkowski zwołał podczas świąt 
do świetlicy Domu Ludowego w Jasieniowie radę 
gromadzką, ludność miejscową i dziatwę. Komi­
sarz Wojtkiewicz w  serdecznych słowach podzię­
kował sołtysowi i radnym gromady za przesłane

LWOWSKA IZBA ROLNICZA
Lwów, ul. Kopernika 20  

T e l e f o n y  :
212-05 Prezes Izby.
247-75 Dyrektor, Sekretarz.
212-69 Kancelaria, Inspektorat rolno - organiza­

cyjny, buchalteria, kasa, likwidatura, 
Bezpieczeństwo Pracy, Jedwabnictwo, 
kontrola mleczności i mleczarstwo.

276-26 Inspektorat hodowli bydła, trzody chlew­
nej, owiec, Przysposobienia Rolniczego, 
Biuro Rachunkowości, Rolnej, Związek 
Hodowców Trzody.

215-89 Inspektorat hodowli drobiu, pszczelarst­
wa, hodowli ryb, referat lniarsko-konop- 
ny, referat rolny.

115-92 R eferat prasowy, Redakcja Wiadomości 
Rolniczych, Inspektorat Kół Gospodyń 
Wiejskich, Hodowla koni, Związek Ho­
dowców koni.

256-22 Inspektorat melioracyjny, łąkarski, le­
śnictwa, gospodarstw przodowniczych.

233-82 R eferat Ekonomiczny.
278-55 Stacja  Ochrony Roślin — Kraszewskie­

go 1. 1.

Zdjęcie dokonane w  czasie rozdania „Święconego" biednej dziatwie 
w  Jasieniowie Polnym. W otoczeniu dzieci i  ludności: komisarz 

Straży Granicznej p. Wojtkiewicz, sołtys Zajączkowski i  i.

życzenia do głównego komendanta Straży Gra­
nicznej, a następnie wskazał na jaki cel została 
nadesłana kwota z Warszawy. N a cześć generała 
Jana Ju r  Gorzechowskiego wzniesione zostały go­
rące okrzyki „niech żyje“. Następnie komisarz 
Wojtkiewicz rozdał podarunki najuboższej dziat­
wie.

W imieniu rady gromadzkiej, wsi i dziatwy 
przemówił radny Jan  Bilecki, który podkreślił 
wdzięczność dla generała Ju r  Gorzechowskiego 
i Straży Granicznej za pamięć o dzieciach i hojne 
dary.

U N I E W A Ż N I A M
zgubiony dowód osobisty na nazwisko

PIOTR GĘSIOR,
Husiatyn, wydany przez M agistrat m iasta 

Husiatyna.

U N I E W A Ż N I A M
zgubiony dowód osobisty na nazwisko 

WŁADYSŁAW WOŹNY,
Husiatyn, wydany przez M agistrat m iasta 

Husiatyna.

Szczury tępi Ratyna i Ratynina.
! MYSZY POLNE TĘPI MYSZYNA.
' Środki te są stosowane w całym świecie 

Odszczurzenia przeprowadza —  oraz 
informacje udziela

„SEROVAC“ Sp. z o. o .
' Lwów, ul. Senatorska 5. Teł. 201-07.
; Poznań, ul. św. Marcina 4. Tel. 35-26.

DISTOL
najpewniejszy środek 
p r z e c i w  m o t y l i c y

P rz e c iw  P iro p la zm o z ie  KRW AW Y M O C Z  
je d n o ra z o w e  d o m ię ś n io w e  w s trz y k n ię c ie

T O  D O  R I T U
w ystarczy do wyleczenia chorego bydlęcia. 

W zywajcie lekarzy w eterynary jnych  bezzwłocznie.

GENERALNA REPREZENTACJA DLA „D IS TO LU " i „TODO RITU“

„SERUM" Spółdzielnia lek. w et. Lwów, ul. Piłsudskiego 18.

Repertuar objazdowy Teatru Małopolskiego
pod dyrekcją Zuzanny Łozińskiej

Nowy
pociąg weekendowy 

na  linii
Lwów — Sianki.

N a linii Lwów—Sian­
k i uruchomiony będzie 
w  niedziele i dnie świą­
teczne nowo wprowa­
dzony pociąg weeken­
dowy w porze letniej tj. 
od 26 czerwca do 28 
sierpnia br. Pociąg ten 
odchodzić będzie ze 
Lwowa o godz. 6.30, 
przyjazd do Sianek 
10.37. Powrót ze Sianek 
nastąpi o godz. 18.06, 
przyjazd do Lwowa 
21.42.

W dniach od 22 czer­
wca do 2 września uru­
chomiony będzie pociąg 
ze Sambora do Sianek, 
k tóry  będzie m iał połą­
czenie z pociągiem pod­
halańskim i będzie od­
chodzić ze Lwowa o 
godz. 7.10. Powyższy 
nowo uruchomiony po­
ciąg przychodzić będzie 
do Sianek o godz. 11.23.

Ze świata zwierząt.

N a zdjęciu powyższym widzimy popularnego w  Hamburgu 
słonia Jumbo, k tóry  od czterech la t szkoli się z powodze­

niem w jeździe na  rowerze.

Dnia: Miejscowość: 
10 Rawa Ruska
10 Skole
11 Lubaczów 
11 Żydaczów 
13 Rudnik
13 Halicz
14 Nisko
14 Stanisławów
15 Leżajsk
15 Stanisławów
16 Rozwadów
17 Tarnobrzeg
18 Sandomierz
19 Łańcut
20 Dębica
21 Rzeszów
21 Nadwórna
22 Strzyżów

23 Worochta

NA MIESIĄC MAJ 1938 r.

Za siedmioma górami 
Miód kasztelański 
Za siedmioma górami 
Miód kasztelański 
Za siedmioma górami
Za siedmioma górami 
Miód kasztelański 
Za siedmioma górami 
Miód kasztelański 
Za siedmioma górami 
Za siedmioma górami 
Za siedmioma górami 
Za siedmioma górami 
Za siedmioma górami 
Za siedmioma górami

Za siedmioma górami

Tajemnica lekarska 
Perfumeria 
Tajemnica lekarska 
Perfumeria 
Tajemnica lekarska 
Perfumeria 
Tajemnica lekarska 
Perfumeria 
Tajemnica lekarska 
Perfumeria 
Tajemnica lekarska

Tajemnica lekarska 
Tajemnica lekarska 
Tajemnica lekarska 
Pod zarządem

przymusowym 
Tajemnica lekarska 
Pod zarządem

przymusowym

26 Horodenka
27 Ustrzyki 
27 Zaleszczyki

Czortków
Buczacz

31 Sambor 
31 Kopyczyńce

Za siedmioma górami

Za siedmioma górami

Za siedmioma górami

Za siedmioma górami

Za siedmioma górami

Za siedmioma górami

przymusowym 
Tajemnica lekarska 
Pod zarządem

przymusowym 
Tajemnica lekarska 
Pod zarządem

przymusowym 
Tajemnica lekarska 
Pod zarządem

przymusowym 
Tajemnica lekarska 
Pod zarządem

przymusowym 
Tajemnica lekarska 
Pod zarządem

przymusowym 
Tajemnica lekarska

przymusowym 
Tajemnica lekarska 
Pod zarządem

przymusowym

Czy jesteś już członkiem
L . O . P .  P .

TRZECI MAJA
w Głęboczku borszczowskim.

W Głęboczku borszczowskim ob­
chód Święta Narodowego 3-go M aja 
odbył się w dniu 1 maja, a  to  ze 
względu na to, że wszystkie organi­
zacje i  stowarzyszenia brały udział 
w  uroczystościach 3-cio majowych 
w Borszczowie.

W sobotę dnia 30 kwietnia po 
capstrzyku, odegranym przez miej­
scową orkiestrę dętą, nastąpiło pod­
niesienie flagi państwowej, poprze­
dzone produkcjami orkiestry i  chóru 
miejscowego.

W niedzielę o godz. 6-tej rano 
pobudka, następnie o 10-tej odbyła 
się msza św., po której cała lud­
ność z przedstawicielami gromad, 
wchodzących w skład gminy zbio­
rowej Głęboczek, w  liczbie około 
2000 osób, udała się w manifesta­
cyjnym pochodzie naokoło wsi. W 
pochodzie brał jeszcze udział miej­
scowy oddział Krakusów, umundu­
rowany i uzbrojony Oddział Strzel­
ców, oraz banderia konna i  dziat­
wa szkolna. Po pochodzie z balkonu 
Domu Polskiego wygłosił przemó­
wienie p. inż. A. Gromnicki, wójt 
gminy. Następnie wszyscy udali się 
na akademię do Domu Polskiego, 
k tórą  rozpoczął miejscowy chór pod 
kierownictwem sekretarza gminne­
go p. F r. Siaczyńskiego. Po dekla­
macjach dzieci, nauczyciel p. Ta­
deusz Buziewicz wygłosił przemó­
wienie okolicznościowe. Akademię 
zakończyła sztuczka, odegrana przez 
dzieci szkolne pod kierownictwem 
nauczycielki p. J. Wojciechowskiej.

Po południu odbyło się tradycyj­
ne „Święcone", na które przybył 
starosta  p. J . Bay wraz z rodziną 
i p. M. Korcem, rachmistrzem Wy­
działu Pow. Wieczorem wśród we­
sołego nastroju odbyła się Zabawa 
ludowa".

CENA PRENUMERATY wraz z przesyłką pocztową: miesięczna zł. 0.60, kwartalna zł. 1.80, półroczna zł. 3.60. — Konto P. K. O. 506.350.
CENY OGŁOSZEŃ: Za jeden wiersz milimetrowy przez szerokość jednej szpalty (70 mm) na pierwszej stronie 1 zł., na dalszych stronach 80 groszy..

Cała pierwsza strona — 1.100 zł:, następne strony 800 zł. Zastrzeżone miejsce 50% drożej.

Redaktor: Stanisław Zachariasiewicz. Wydawca: Prasowa Agencja Informacyjna WSCHÓD. Nowa Drukarnia Lwowska, Lwów. Akademicka 16. tel. 21 7-98.


